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Piątek, 20 Stycznia 1899. 


Rok 89. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna l. 9. — Listy należy franko- 
wać. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie Í zł 35 ct, W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie i zł Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. miesię- 
cznie, We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer- 
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł, 


m A A e e t 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwowską Wy- 
nosi rocznie (od 1go stycznia do koń- 
ca grudnia), w miejscu 12 zł., pocztą 
16 zł; półrocznie (od 1go stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1go 
kwietnia do końca czerwca) w miejscu 
8 zł., pocztą 4 zł. miesięcznie (od 
l do końca każdego miesiąca) 1 zł,. 
pocztą 1 zł 5. et. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1go 
stycznia do końca czerwca), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda- 
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej 
bezpłatnie; ćwieróroczni zaś i mie- 
sięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenumero- 
wany osobno, kosztuje rocznie 4 zł., 
pólrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
u wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


W bieżącym roku oprócz dalszego cią- 
gu powieści. 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


KRZYŻACY 


drukować będziemy oryginalne utwory po- 


wieściowe takich pisarzy jak. Teodor Jeske- 
Choiński, Maryan Gawalewiez, W. Ko- 
siakiewicz, E Orzeszkowa i w. i. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość raczył 
nadać najmiłościwiej podporucznikowi w re- 
zerwie pułku dragonów imienia wielkiego księ- 
cia rossyjskiego Mikołaja Mikołajewicza nr. 12 
Aleksandrowi z Olexowa Gniewoszowi 
godność podkomorzego z uwolnieniem od 
taksy. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 19 stycznia. 


Sytuacya parlamentarna w Wiedniu cią- 
gle jeszcze nie jest wyjaśnioną; to znaczy, 
niepewność, czy opozycya stanowczo chwyci 
się skrajnej taktyki obstrukcyjnej, czy też osta- 
tecznie myśl «ej obstrukeyi, podniesiona w do- 
nie opozycyi niemieckiej, nie da się przepro- 
wadzić i upadnie, — zawsze jeszcze nie 
jest rozstrzygniętą. Od tego zaś niewątpliwie 
zależeć będzie dalsze ukształtowanie się sto- 
sunków parlamentarnych i w ogóle stosunków 
wewnętrznych. Objawem też tej niepewności 
sytuacyi były, zdaje się, pogłoski, które obie- 
gały wczoraj w Wiedniu a które okazały się 
wytworem fantazyi, mianowicie, iż parlament 
ma być bezwłocznie zamknięty. 

Wczoraj o godzinie 11 przed południem 
prezesi klubów lewicy niemieckiej odbyli po- 
nowną naradę; chociaż szczegółowy rezultat 
jej nie jest znany, wszystko jednak przemawia 


Jednorazowe inseraty obliczaja się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 
ogłoszenia zaś tahelaryczne i liczbowe po 10 et. od 
jednego wiersza. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 


vard Raspail Nr. 105 bis. 


za tem, iż i tym razem porozumienia co do 
taktyki jakiej opozycya ma się trzymać, mia- 


nowicie co do najważniejszego zagadnienia ; 


chwili obecnej: czy obstrukcya ma być utrzy- 
mana czy nie, — ostatecznie nie osiągnięto 
Ogłoszony bowiem komunikat powiada tylko 
ogólnikowo, że przewódey stronnictw, po wy- 
czerpującem zbadaniu politycznego i narodo- 
wego położenia Niemców w Austryi, uznali 
jednomyślnie nagłą potrzebę wspólnego posta- 
wienia programu narodowo - politycznych żą- 
dań Niemców i bronienia ich. Celem obmy- 
ślenia sposobów przeprowadzenia tego pro- 
gramu odbędą się w dniach najbliższych 
dalsze narady. 


Neue Fr. Presse zaś donosi, że przy- 
wódey wszystkich. niemieckich klubów lewicy, 
łącznie z wiernokonstytucyjną wielką własno- 
ścią i klubem chrześciańsko-socyalnym, po- 
stanowili sformułować żądania Niemców i bro- 
nić ich solidarnie w obee Rządu i prawicy; 
postulaty te dotyczą w pierwszym rzędzie 
spraw językowych, a przedewszystkiem znie- 
sienia rozporządzeń językowych. Natomiast o 
taktyce, jakiej opozycya zamierza się trzymać 
w parlamencie, milczy zarówno komunikat 
jak i N. Fr. Presse; widocznie sprawy tej 
jeszcze nie rozstrzygnięto. 


Podobnie zaś jak nie ma zgodności co 
do pogladów i planów w tym kierunku w ca- 
łej opozycyi niemieckiej, nie ma jej także i 
w poszczególnych partyach. Tak n. p. wiedeń- 
ski korespondent Czasu dowiaduje się z au- 
tentycznego Źródła, że przy głosowaniu nad 
obstrukcya w stronnietwie niemiecko-postępo- 
wem polowa członków oświadczyła się prze- 
ciw obstrukcyi i dopiero przewodniczący roz- 
strzygnął za obstrukcyą. Komunikat wiec le- 
wicy, w którym mowa była o jednomyślno- 
ści, jest stanowczo nieprawdziwy. — W ko- 
łach prawicy sądzą zresztą, że obstrukcya 
wkrótce nie będzie już rozporządzała potrze- 
bną liczbą glosów, zważywszy że i z zewnątrz 
wywierany jest nacisk, aby przystąpić do pra- 
cy. Mianowicie socyaliści, którzy chcieliby 
doprowadzić koniecznie do zniesienia stempla 


dziennikarskiego, zajęli w obec reszty opozy- 
cyi stanowisko bardzo energiczne i wrogie. 


KORESPOWDENCYE 


(Pierwsze posiedzenie Izby po świętach). 


(rex) Wśród ogólnych powitań, uści- 
sków dłoni i pozdrowień między pojedyńczymi 
posłami rozpoczęło się dzisiejsze posiedzenie 
Izby. Galerye stosunkowo do zapowiedzi dzien- 
ników o rozpoczęciu obstrukcyi nie były tak 
pełne, wszędzie widać było jakieś zaciekawio- 
ne twarze i na wszystkich ustach wisiało za- 
pytanie: co będzie? Ze ma się zacząć obstruk- 
cya, o tem wszyscy wiedzieli, ale jaka ob- 
strukcya: spokojna czy gwałtowna, cicha czy 
krzycząca, obrachowana na efekt na zewnątrz. 
czy też tylko dążąca do unieruchomienia ma- 
szyny parlamentarnej za pomocą środków spo- 
kojnych. Prezydent Fuchs wchodzi na estra- 
dę, zawsze spokojny, cichy, uśmiechnięty, już 
z wieku i z doświadczenia wytrawny, patrzy 
on zawsze na to mrowisko u nóg jego się 
rmszające jak ojciec na dzieci, może zanadto 
krzykliwe i ruchliwe, ale zawsze — dzieci; 
dzwoni i posiedzenie zaczyna się od nienmi- 
kalnego czytania „Kiniaufu* t. j. wniosków, 
interpelacyj, petycyj. Sekretarz czyta tak, że 
go nikt, prócz stenografów, nie rozumie, ka- 
żdy z posłów zajęty jest czem innem, tu stoją 
grupy, zajęte rozmową, tam znowu chodzą po 
sali inni, jedni piszą, drudzy czytają, ruch, 
rozgwar, a posiedzenie trwa. Nagle wstaje na 
lewicy poseł Kaiser, jeden Z przywódców 
stronnictwa ludowo-niemieckiego, wysoki, chu- 
dy, w okularach, typ profesora niemieckiego 
i rzeczywiście profesor w szkole agronomi- 
cznej na Szląsku i głosem przenikającym 
wśród ogólnej ciszy oświadcza ironicznie, 
że bardzo interesującą jest petycya, jaką 
wniósł czeski poseł Krumbholz przeciwko u- 


| Wiedeń, 17 stycznia. 


[IL SECESYA WIEDENSKA. 


W przeciągu niespełna roku, bo od marca 
1898 do stycznia 1899 secesyoniści wiedeń- 
scy trzecią urządzają wystawę. Kilka miesięcy 
temu jeszcze mieścili się w wynajętym gma- 
chu, dziś mają już swój dom, bardzo stylowy 
i bardzo „modern*, dom z kopułą z olbrzy- 
mich metalowych gałęzi w kształcie altany, 
który zdaleka w świetle słońca, albo księżyca 
wygląda jak ze srebrnej litej blachy, i są 
u siebie panami, podobnie, jak powoli zostają 
panami w wielkim gmachu Sztuki. To faktem 
jest, że „secesya* całego Świata zwyciężyła 
stare „Kiinstlerhauzy*, że ci młodzi, których 
miano zrazu za waryatów, przy swoich nie- 
zaprzeczonych, waryactwach i śmiesznościach 
przynieśli tyle jednak nowego, tyle niespo- 
dzianego, tyle genialnego, iż „stara szkoła”, 
rada nie rada, albo musi się uczuć zwycię- 
żoną, albo skapitulować i do młodej przy- 
łączyć. 

O pierwszej marcowej secesyi, pisałem 
wam w swoim czasie; żałuję, że niemoglem 
widzieć drugiej, trzecia jednak, obecna, jest 
sama dla siebie całością, a to, eo tam się wi- 
dzi, czyni ją jedną z najbardziej w tej chwili 
interesujących wystaw malarskich. 

Mam na myśli mianowicie dwóch wiel- 
kich mistrzów, dwóch majstrów, dwóch Bru- 
kselczyków, o jednym z których pisałem w spra- 
wozdaniu z I. secesyi: o Konstantym Meu- 
nier, rzeźbiarzu, i Theo van Rysselberghe, ma- 
larzu, nadzwyczajnym i zdumiewającym „mo- 
derniście*. 

Meunier to jest zupełny geniusz rzeź- 
brarski: jego każda figura, każdy relief, ma 
w sobie coś tak odrębnego, że roboty meunie- 


rowskie, kto je raz widział, poznaje się na 
pierwszy rzut oka, bez wahania i bez pomyłki. 
Jeżeli „styl to człowiek“, to ten człowiek jest 
wcielonym swoim stylem. Teraz dał 29 rzeżb, 
z których dwie figury są olbrzymie, reszta 
waży się między nadnaturalną wielkością a może 
piątą 1 szóstą częścią natury. 

Realizm to doprowadzony do maximum, 
realizm śmiały, zuchwały, brutalny, niecofa- 
jący się przed niczem, z dewizą: „tak jest, 
bo jest tak“, a przy tem dusza, dusza ogrom- 
na, czująca, pełna najszlachetniejszego senty- 
mentu, dusza serdeczna i marzycielska. Jeżeli 
sobie czytelnicy wasi przypomną, to nazwałem 
niegdyś Meuniera rzeźbiarzem chłopów i ro- 
botników i jest to jeden z najpotężniejszych 
sprzymierzeńców i szermierzy socyalizmu Nie- 
wiem ile setek figur wykonał on, wszystkie 
przedstawiające twardą, ciężką, gorzką robotę 
fizyczną. Gorzką, bo na twarzach tych ludzi 
jest smutek i troska, kiedy spoczywają. a kiedy 
pracują, nie spełniają z ochotą swego obowią- 
zku, ale pracują z zapamiętałością musu. Ich 
kobiety zaś i dzieci są nędzne, głodne i obszar- 
pane. Takie wrażenie przedewszystkiem robią 
robotnicy Meuniera. Jego chłopi, siewcy i żui- 
wiarze nierównie są pogodniejsi i szczęśliwsi — 
podobnie, jak ich zajęcie. Na obecnej meu- 
nierowskiej wystawie przed innemi zwracają 
uwagę dwie olbrzymie figury, nie dlatego, żeby 
były najlepsze, choć są znakomite, ale swoim 
ogromem. Są to siewca i żniwiarz, figury w płó- 
tnie, przez które modeluje się przepysznie herku- 
lesowa ich budowa w sposób Meunierowi wła- 
ściwy i ulubiony. Ruch pełen energii i życia, 
a sądzę, że i pośród antyków nieznalazło by 
się wielu nadnaturałnej wielkości postaci z wię- 
kszą wykonanych maestryą. W jakiemś ludo- 
wem stowarzyszeniu pracy, w jakimś banku 
włościańskim w przedsionku stać by powinny 
te dwa kolosy. 

Potem idzie cały szereg drobnych figur, 


grup, płaskorzeżb, wszystko z życia robotni- 
ków, z kopalni (tych najwięcej), z nad mo- 
rza, z roli. Niepodobna mi opisywać każdej 
z tych rzeczy szczegółowo i osobno, trzeba 
widzieć tych ludzi wysiadających z wiedy 
górniczej, tego górnika w sztolni, leżącego 
prawie na grzbiecie i bijącego kilofem w ścia- 
nę, tych drwali ostrzących topory, tych pa- 
chołków, którzy wraz z końmi ciągną cięża- 
ry wśród fal wodnych. Konie robi Meunier 
po mistrzowsku, a czytelnicy wasi może so- 
bie przypomną owego konia z kopalni, o któ- 
rym kiedyś pisałem. 

Wspaniałą zupełnie figurą jest konny 
handlarz krewetek, z dwoma ogromnymi ko- 
szami przy siodle, którego koń idzie pod gó- 
rę, w tak znakomicie odczutym ruchu, że 
rzecz ta zasluguje na złoty medał na każdej 
wystawie; albo inna grupa konna u rzeki pod- 
czas pojenia. 

$ Meunier zdawałoby się jest jednostron- 
ny, lecz oto mamy Walkiryę, wagnerowską 
Walkiryę w zbroi i hełmie, ze wzniesionemi 
w górę rękami, na rozhukanym koniu, wcale 
niepodobnym do swoich ciężkich i osępiałych 
braci z kopalni, od wozów z węglem i żela- 
zem, ale nie mniej od nich wspaniałym w 
rysunku. Owdzie znów pół naturalnej wielko- 
ści grupa „Syn marnotrawny“, postacie na- 
gie, pełne sentymentu i mistrzowskie formą. 
Ojciec siedzi, syn upadł przed nim na kolana, 
widać, że dopiero co wrócił, że ojciec zaledwie 
zdążył objąć mu młodą twarz w ręce i podźwi- 
gnąć ku sobie. Obok „Ecce homo“, Chrystus 
bez brody, w postawie siedzącej, w koronie 
cierniowej, zbolały, nędzny, z głową zwie- 
szoną na ręku, Chrystus robotników i wydzie- 
dziczonych. Tam znów ogromne dwa popier- 
sia. kobieta z twarzą na dłoni opartą, w dra- 
peryi, zadumana i bezbrzeżnie melancholiczna. 
„Ból“ i „Skazany“ (Der Verurtheilte), nagie 
popiersie z częścią wzniesionych rąk, głowa 


z niesłychanym wyrazem rozpaczy, niesłycha- 
nie tragiczna. Indziej główka Ofelii i matka 
karmiąca dziecko, typy belgijskie, kobiet i 
mężczyzn z ludu. Qo tu najwięcej warte, 
nie wiadomo, bo wszystko jest nad zwykłą 
miarę doskonałe, wszystko pierwszorzędne i 
sobie nawzajem równe. A całość tej Meunie- 
rowskiej wystawy robi wrażenie smutne i ni- 
gdy się tam nie przypomni cudny wiersz 
Słowackiego: „ludy, bo wkrótce będziecie jak 
bogi ...* 

Przechodzimy od ciemnych rzeźb Meu- 
niera do innej sali, gdzie olśniewa nas po- 
prostu gorąco, plomień farb: to słynny poin- 
tylista (punkcista), również Brukselezyk, Theo 
van Rysselberghe. 

Na ścianie wiszą dwa studya pleców 
kobiecych blade i nie nadzwyczajnego; te 
same dwie kobiety płoną poprostu ciałami w 
„Zachodzie słonecznym*, bo to są studya do 
tego obrazu. Rysselberghe chciał pokazać: 
zwykły sposób malowania i pointylizm. Wyo- 
braźcie sobie, że jego obrazy widziane z bli- 
ska, przedstawiają się jak rozciągnięta skóra 
jakiegoś południowego węża, same plamki 
niebieskie, zielone, pomarańczowe, żółte, ezer- 
wone, tysiąc kolorów i jeden. Formalna łu- 
ska na fantastycznych wodnicach Boecklina. 
Odejdźmy w tyl, odejdźmy o kilkanaście, kil- 
kadziesiąt kroków, a z owych plamek tworzy 
się najprzepyszniejsze cialo, tak żywe, tak 
pełne, tak plastyczne, tak wypukłe i barwne, 
że mamy przed sobą poprostu naturę. Nie 
trzeba być pointylistą, żeby ten efekt osią- 
gnąć, exemplum Tycyan, albo Matejko, ale 
Rysselberghe, „jako taki“, jest areymistrzem. 
Ba, czy ja wiem... Każda droga dobra, co do 
Rzymu prowadzi, a tym Rzymem w sztuce 
możliwe zbliżenie się do ideału prawdy. 

(Dokończenie nastąpi). 
Kazimierz Tetmajer. 


godzie z Węgrami i że dlatego wnosi, ażeby 
ta petycya wydrukowaną była dosłownie w 
protokole — i ażeby nad tym wnioskiem gło- 
sowano imiennie. Wameniliche Abstimmung. 
Skoro się te słowa usłyszało, to się już wie- 
działo, że obstrukcya się zaczyna. Te słowa 
nabrały swojego czasu, za hr. Badeniego, wiel- 
kiego rozgłosu. Namentliche Abstimmung. 
Prezydent Fuchs powtarza mechanicznie wnio- 
sek Kaisera i żąda, ażeby ci, którzy popierają 
wniosek o głosowanie imienne wstali. Wnio- 
sek zostaje poparty przez członków stronni- 
ctwa postępowego (Tortschwiitspartet), stron- 
nietwa ludowego niemieckiego (Deutsche Volks- 
partei) i członków stronnictwa Sehónerera, 
ogółem blisko 80 posłów. Ponieważ już do 
poparcia tagich wniosków obstrukcyjnych po- 
trzeba według regulaminu tylko 50 posłów, 
przeto opozycya rozporządza dostatecznemi si- 
łami, ażeby rozpocząć obstrukcyę najzupełniej 
skutecznie. Ani członkowie stronnictwa wiel- 
kiej posiadłości wiernokonstytucyjnej, ani 
stronnictwo chrześciańsko-socyalne, ani mała 
grupa Mauthnera nie bierze czynnego udziału 
w obstrukcyi. Stronnictwo chrześciańsko-s0- 
cyalne ma tylko „passywnie* popierać ob- 
strukcyę. Tak zaczyna się czytanie 458 na- 
zwisk, które każdy, kto był obecny na posie- 
dzeniach Izby w ostatnich czasach, musi znać 
na pamięć. Tyle razy się słyszało w parla- 
mencie austryaekim tę litanię, zaczynającą się 
od Abrahamowicz Dawid, Abrahamowicz Eu- 
geniusz aż do Zickara Józefa i Zitnika Igna- 
cego. W parlamencie austryackim nie potrze- 
ba zabierać głosu, każdy poseł staje się sla- 
wnym zapomocą głosowań imiennych. Pierw- 
wsze głosowanie się skończyło, zaczyna się 
drugie. 

Poseł Kaiser wnosi dalej, ażeby dosło- 
wnie umieszczono w protokole petycyę jakie- 
gos biednego wieśniaka, żądającego zasiłku 
1000 zł. i nad tem głosowano imienne. Tak 
ten p. Barta staje się sławnym, ani mu się 
śniło, że jego biedną pisaniną cały parlament 
się będzie zajmował i 458 panów będzie zmu- 
szonych odpowiadać tak lub nie. Ażeby była 
pewna zmiana — varietas delectat — wnosi 
poseł Lemisch, ażeby ostatnie głosowanie u- 
znano za nieważne, bo nazwiska posła Gro- 
belskiego przy głosowaniu nie przeczytano. 
Poseł Lemisch miał przed sobą stary spis po- 
słów, w którym poseł Grobelski jeszcze fi- 
gurował, gdy obecnie nie należy on 
już do członków Izby. To wzbudza śmiech, 
a po tem  wesołem intermezzo przecho- 
dzi Izba do dalszej pracy na seryo 
do dalszych głosowań imiennych. Tak uply- 
„ wają godziny; większość posłów, o ile głoso 
wanie jest skończone, bawi w kuloarach, « 
sekretarz czyta, czyta i czyta: Abrahamowicz 
Dawid, Abrahamowicz Eugeniusz it.d. aż do 
Zitnika Ignacego. Dochodzi godzina trzecia 
i prezydent Fuchs robi humorystyczną uwagę, 
czy nie byłoby dobrze, ażeby Izba po tej „mę- 
czącej* pracy przystąpiła do zakończenia posie- 
dzenia i chee najbliższe posiedzenie rozpisać 
na czwartek z porządkiem dziennym: dalszy 
ciąg dzisiejszego. Przeciwko temu występuje 
opozycya : pp. Kaiser, Pergelt, Sehónerer żą- 
dają, ażeby na ten porządek dzienny posta- 
wiono jedynie wnioski oskarżenia Ministrów. 
Nowe głosowanie, tym razem nie imienne, 
Izba przyjmuje porządek dzienny E Prezy- 
denta i najbliższe posiedzenie we czwartek, 
będzie — dalszym ciągiem dzisiejszego : Abra- 
hamowicz Dawid, Abrahamowicz Eugeniusz, 
ete. ete. ete. 


2) 


DOKUMENT LUDZKI. 


(Z cyklu: „Documenti umani“ F. de Roberto). 


I. 
(Ciąg dalszy). 


RODNE 


Zapytaj się sąsiadów, tych którzy ciebie 
widywali codziennie, czy wiesz jak oni ciebie 
nazywali? jak się o tobie wyrażali ?.. A kie- 
dy ja milezałem, przejęty poszanowaniem, pe- 
łen obawy, żeby nawet myślą ciebie nie obra- 
zić, tyś się śmiała!.. A kiedy płakałem i 
moje oczy zapuchnięte, łzami zalane, świad- 
czyły o mojej niemej rozpaczy, tyś się śmia- 
ła l... A kiedy w końcu, upadłem na "kolana 
wyczerpany, rozgorączkowany, śmiertelnie zra- 
niony i gdy prosiłem, blłagałem, jęczałem, 
wiłem się po ziemi, kąsalem własne dłonie, 
tyś się śmiała!... O moja zemsta! moja zem- 
sta! Zemsta, której pragnąłem, o której ma- 
rzyłem w bezsennych nocach! Widzieć ciebie 
upadłą w błoto, zgubioną na zawsze, zacho- 
wującą z kobiety nie więcej prócz nazwy! Wi- 
dzieć ciebie pełzającą u moich stóp, błagającą, 
nędzną, niegodną i ukarać ciebie I odepchnąć 
bez litości... 


Przesilenie na Węgrzech. 


0 NA DOP 


(Telegram). 
Budapeszt, 19 stycznia. 


W uzupełnieniu wczorajszej depeszy, 
która podała deklaracyę prezesa gabinetu ba- 
rona Banfty'ego, złożoną w Izbie magnatów 
w odpowiedzi na zapytanie ks. prymasa kar- 
Idei Vaszary ego, telegrafują nam, że ks. 
prymas przyjął wyjaśnienia barona Banfiy ego 
z podziękowaniem do wiadomości. Następnie 
odczytał hr. Emeryk Szechenyi projekt adre- 
su, podpisany przez pięciu członków Izby, 
który ma być wystosowany do Króla. 

Projekt adresu wyraża na wstępie głębokie 
ubolewanie i troskę z powodu smutnego położe- 
nia, w jakim znajduje się kraj od pewnego cza- 
su. Wierni magnaci przekonani są, że ogół ży- 
czy sobie, ażeby położenie obecne skończyło 
się jak najrychlej Ogólna gotowość do roz- 
wiązania kwestyj bieżących jest wielką i ogól- 
nem jest pragnienie podjęcia napowrót pracy 
ustawodawczej. Adres kończy się prosbą, aże- 
by Król tak raczył wykonywać Swoją wła- 
dzę ustawową, iżby stosunki prawne mogły 
być jak najrychlej przywrócone. 

Wczoraj przed południem zgromadzili się 
mężowie zaufania opozycyi w jednej z sal ko- 
misyjnych lzby na konferencyę, aby rozwa- 
żyć propozycye, przedłożone im przez rząd za 
pośrednictwem dyssydentów. 


Finansowe i inne stosunki na 
dworze cesarza WE IL. 


W Köln. Zig. ukazał się i powtórzony z0- 
stał przez wszystkie prawie dzienniki niemieckie 
interesujący artykuł Massowa p. t. „Finanse 
cesarza Wilhelma“, którego tendencyą jest wi- 
docznie obalenie obiegających pogłosek o nie- 
zupełnie uporządkowanych finansach cesarza. 
Autor zapewnia, że pogłoski te są zupełnie 
bezpodstawne, że przeciwnie cesarz jest bardzo 
dobrym gospodarzem, że za wiele nie wydaje, 
a w stosunku do swoich poprzedników na tro- 
nie prowadzi dwór daleko skromniejszy i ra- 
czej oszczędza na korzyść swoich synów przez 
wzgląd na to, że gdy dojdą do pełnoletności 
będzie musiał głównie z własnej szkatuły o- 
placać ich dwory. 

Z artykułu p. Massowa podajemy kilkę 
ciekawych szczegółów. 

Nasamprzód zwraca autor uwagę na 
mało znany fakt, że Rzesza niemiecka nie 
płaci królowi pruskiemu jako jej cesarzowi, 
ani feniga na koszta reprezentacyjne, a dalej, 
że książęta domu królewskiego nie pobierają 
żadnych apanaży z kasy państwowej. Król 
musi utrzymać ich z własnej szkatuły i opla- 
cać nie tylko ich osobiste wydatki, ale także 
ich dwory, począwszy od marszałka i ochmi- 
strzyń dworskich aż do stangreta i ostatniej 
kucharki. 

Cesarz żyje pod niejednym względem 
skromniej, niż ten lub ów bogaty człowiek 
prywatny. W pałacu samym mieszkają, prócz 
dzieci cesarskich i ich personalu wychowa- 
wczego, tylko ochmistrzynie dworu i trzy 
dames de compagnie cesarzowej. Wielki mar- 
szałek dworu i obaj szambelanowie „w słu- 
żbie“, również marszałkowie dworu, generało- 
wie i adjutanci przyboczni mają swe kwatery 


„Boże co ja mówię? Litości, litości na- 
demną! O ukochana przez miłość moją dla 
ciebie, czy przebaczysz bluźniercy ? Czy nie 
widzisz, że bredzę? Czy nie widzisz, że je- 
stem waryat, biedny waryat umierający, pod- 
wójnie biedny i pożałowania godzien! O uko- 
chana, pełna miłosierdzia, czy ulitujesz się na- 
demną ? Czemu nie dasz mi jeszcze łaski, 0 
którą cię błagam? czy jestem tak bardzo wy- 
magający ? Ó cóż cię błagam? żebyś mnie 
tolerowała, żebyś pozwoliła się uwielbiać, że- 
byś pozwoliła mi oddychać tem samem co ty 
powietrzem, a będę pokorny jak niewolnik, 
wierny jak pies, niemy jak ryba! Och, nie | 
ja kłamię! nie wierz mi! to nieprawda I mi- 
łość wypełnia moje serce po brzegi, wypływa 
z oczu łzami już nie gorzkiemi, ale słodkie- 
mi! wydobywa się przez usta w wyrazach 
szeptanych pieszczotliwie, słodszych od łez! 
O piękna, o ukochana, o słodka, o śnie mo- 
jej umierającej młodości, o uśmiechu poezyl, 
o miłości moja nieśmiertelna, czy znasz ty 
wszystkie imiona, któremi ciebie wolałem w 
samotności moich nocy? Czy wiesz, że żadna, 
żadna nie słyszała nigdy takich pieszezot ode- 
mnie ?... Musisz uwierzyć, prawda, słowom 
umierającego? A ja ci przysięgam, że moje 
serce pozostało w dziecinnym stanie, że po- 
śród fatalnych doświadczeń życia strzegłem 
pilnie tego serca i ty, ty jedna tylko w niem 
zamieszkałaś... 

„Od jak dawna czekałem na ciebie! Wie- 
działem, że musisz się zjawić. Podczas gdy 
natura stroiła się w godowe szaty, gdy woń 
kwiatów unosiła się w niebo, jak woń kadzi- 


w Poczdamie i w Berlinie, a tylko dwaj ad- 
jutanci i jeden szambelan, gdy są w służbie, 
przebywają na dworze. 

Jeszcze za Fryderyka Wilhelma IV. od- 
bywały się codzień większe obiady, w któ- 
rych brali udział wszyscy członkowie świty 
królewskiej. Jeżeli rodzina królewska obiado- 
wała osobno, dawano osobną ucztę dla osób 
orszaku. Zwykle zapraszał król na obiad i na 


konanym, że finanse jego króla i cesarza są 
zupełnie uporządkowane. 


Sejm pruski, 


Z tą okazałością, jaką lubi otaczać się 
cesarz Wilhelm przy publicznych występach, 


wieczerzę większą liczbę gości krajowych i odbyło się w Białej sali zamku królewskiego 
zagranicznych, magnatów, wyższych urzędni- | otwarcie nowo wybranego sejmu pruskiego. 
ków prowincyonalnych, dostojników wojsko- | Poprzedzony gwardyą zamkową, ukazał się 


wych, a wybitne zagraniczne osobistości, przy- 
bywające do Berlina, meldowały się u dworu 
i otrzymywały zaproszenia do stołu krolewskie- 
go. Za Fryderyka Wilhelma III. miał szam- 
belan króla osobny wolny stół, na który za- 
praszał dowolną liczbę gości. 


Wszystko to ustało za rządów obecnego 
cesarza. (esarstwo zapraszają zwykle tylko 
kilka osób do stołu i to nie codziennie. Także 
liczba festynów dworskich w stosunku do da- 
wniejszych czasów bardzo się zmniejszyła. Da- 
wniej wydawał dwór królewski, mianowicie 
w karnawale, eo tydzień przynajmniej jeden 
bal, do tego dochodziły bale, wydawane przez 
książąt pruskich, i inne jeszcze uroczystości, 
których koszta król oezywiście opędzać mu- 
siał z własnej kieszeni. Obecnie urządza dwór 
cesarski wspanialej tylko uroczystość noworo- 
czną, imienin cesarskich, dwa do trzech balów 
i kilka większych uezt. 

Ależ mówią, że cesarz zbyt wiele po- 
dróżuje, co pociąga za sobą zbyt wielkie ko- 
szta. Lecz czy jego poprzednicy na tronie — 
powiada p. Massow — nie czynili tego same- 
go? Fryderyk Wilhelm IV. często podróżo- 
wał po kraju, lustrował władze, zwiedzał 
Włochy i odwiedzał zaprzyjaźnione dwory. — 
Cesarz Wilhelm I. każdego roku wyjeżdżał do 
Karlsbadu i Gasteinu lub do Ems, a małżon- 
ka jego rezydowała w Koblencyi lub Baden- 
Baden. Te podróże więcej kosztowały, niż obe- 
cne cesarza Wilhelma H., który, pominąwszy 
odwiedziny dworów zaprzyjaźnionych, zwykł 
nie zajeżdżać do hotelów, tylko spędzać noce 
w swym pociągu dworskim lub na okręcie 
„Hohenzollern*. 


Podróże cesarskie są niezawodnie koszto- 
wne, ale który panujący lub książę krwi ta- 
nio podróżuje, mianowicie, gdy wszędzie 
wszystko drogo musi opłacać! Odwiedziny ob- 
cych książąt i panujących na dworze pruskim 
są stosunkowo rzadkie i mają miejsce wtedy 
tylko, gdy tego wymaga interes państwa. 
Kosztownych „pasyj”, o których mówi histo- 
rya innych książąt, cęsarz nie ma. Zdaniem 
p. Massowa, jest obecny dwór qesarsko-kró- 
lewski stosunkowo za skromny, powinien dłu- 
żej rezydować w Berlinie, więcej urządzać u- 
roczystości, więcej rozdawać pieniędzy między 
ludzi, więcej im pozwolić zarabiać, więcej wy- 
dawać na teatra i t. d. 

Tę skromność i oszezędność tłómaczy 
autor artykułu, jak to już wyżej wzmianko- 
waliśmy, tem, że cesarz pamięta ciągle, iż 
synowie jego niezadługo dorosną, że się oże- 
nią i własny dwór będą prowadzili. A ponie- 
waż liczba protestanckich księżniczek, a szcze- 
gólnie takich, które wykazać się mogą wię- 
kszym posagiem, jest nie wielka, więc kasa 
królewska będzie musiała więcej płacić niż 0- 
becnie, gdy dzieci cesarskie zamieszkują je- 
szcze przy rodzicach, lub, jak trzej najstarsi 
synowie cesarza, przebywają w Plön w naj- 
skromniejszych warunkach. 


A zatem — kończy p. Massow — mo- 
że być każdy eem a WE] | kil ME „wasiiiAsj JNJN Prusak i Niemiec prze- 


cesarz przybrany w mundur pułku „Gardes du 
Corps* i zasiadł na tronie pod baldachimem, 
przyozdobionym koroną królewską i sztanda- 
rem o barwach pruskich. Książęta i dygnita- 
rze wojskowi ustawili się po prawej, mini- 
strowie po lewej stronie tronu. W loży znaj- 
dowała się cesarzowa z najmłodszym synem 
i córką. Dotychczasowy marszałek Izby panów 
książę Wied wniósł okrzyk na cześć cesarza, 
poczem książę Hohenlohe węczył monarsze 
mowę tronową. Cesarz nakrył głowę hełmem 
i odczytał ją donośnym głosem. Ustępy orę- 
dzia o projekcie opodatkowania domów towa- 
rowych i projekcie ochrony rolnictwa przy- 
jęto oklaskami. Następnie kanclerz rzeszy ogło- 
sił sejm za otwarty a najstarszy wiekiem czło- 
nek lzby poselskiej Voss wzniósł okrzyk na 
cześć cesarza. 

Izba dep. zebrała się po raz pierwszy 
w nowo wzniesionym pałacu. Struktura jego 
poważna i harmonijna, w stylu odrodzenia, 
miłe na zewnątrz czyni wrażenie, a wnętrze 
urządzone jest równie wspaniale, jak wygo- 
dnie. Powszechne jest zdanie, że gmach sej- 
mowy, aczkolwiek eo do ogromu budowy ustę- 
puje parlamentowi, wdzięcznie się przedstawia, 
właśnie dla harmonijnej swojej prostoty. 
Otwarcie sesyi sejmowej odbyło się bez ja- 
kiejkolwiek większej uroczystości. 

Najstarszy wiekiem poseł Voss (wolno- 
konserwatysta) zagaił pierwsze posiedzenie 
krótką przemową i okrzykiem na cześć cesa- 
rza i króla, poczem prezes ministerstwa stanu 
i kanelerz ks. Hoheniohe w kilku słowach wy- 
raził imieniem rządu najlepsze życzenia dla 
prac sejmowych w nowym gmachu. 

Do Izby poselskiej nadszedł protest 
„awiązku niemieckiego“ przeciwko wyborowi 
budowniczego Kindlera w Poznaniu. 


Sprawa BAW w. 


Dziejowa nemezis prędzej dosięgła za- 
borczych Yankesów, nim spodziewać się tego 
mogli najbardziej nawet wrogo przeciw nim 
usposobieni i najbardziej tej nemezis pragną- 
cy — Hiszpanie. Opór, który Ameryce pół 
nocnej stawiają powstańcy ne Filipinach, — 
może mieć dla wojennej partyi Stanów Zje- 
dnoczonych i w ogóle dla Ameryki północnej 
bardzo doniosłe i ujemne znaczenie, a w ka- 
żdym razie krzyżuje on ich plany, odziera ich 
z wawrzynów i z owoców łatwego zwycięstwa, 
a naraża zarazem na rozliczne niebezpieczeń- 
stwa. Wywarł on w całej Ameryce północnej 
ogromnie silne wrażenie, — tem silniejsze, 
im mniej opór ten przewidywano; niewątpliwie 
także będzie miał poważne następstwa. Pod jego 
to wpływem coraz żywiej budzi się w potę- 
żnej republice prąd przeciwny systemowi po- 
lityki t. zw. ekspanzywnej, czyli właściwie za- 
borczej i przeciw imperyalistycznym zapędom 
stronnictwa republikańskiego, a stronnictwo de- 
mokratyczne korzystające z tego stara się nie 


deł u LASER m. Lda a śuęyk dd SPEAR OSA | | NENTWNEJW ołtarzy, gdy radość i błogość 
świtała biednym duszom ludzkim, — pozosta- 
wałem sam jeden, czekając na ciebie ! Gdy 
ziemia zaścielała się pokładem opadłych z 
drzew, zwiędłych liści, a zakochane pary prze- 
chadzały się, ręka w rękę po pod drzewami, 
z których liście opadały jak roztopione złoto, 
używając ostatnich rozkoszy, jakich jesień uży- 
cza, — pozostawałem sam jeden, czekając na 
ciebie !* 


„W ponure noce, gdy wicher dął między 
drzewami, deszcz spływał wielkiemi kroplami 
z chmur ciemnych a zimno do kości przej- 
mowało; w takich chwilach, gdy milo jest 
oprzeć głowę na kochającem łonie, pozosta- 
wałem sam, czekając na ciebie!“ 


„Czy nigdy nie ezułaś, że zbliża się ktoś 
do ciebie, jakby niewidzialna postać ? [o mo- 
je ramiona, wyciągały się ku tobie! Czy ni- 
gdy nie czułaś dotknięcia ust swoich, jakby 
na nie padł niewidzialny listek róży. To moje 
usta szukały twoich. Nie czułaś nigdy ciepła 
przechodzącego cię od stóp do głowy, jak nie- 
widzialny płomień ? To była moja dusza, któ- 
ra zbliżała się do ciebie, przenikała ciebie |... 
Jakże od dawna czekałem na ciebie! Czasami 
traciłem nadzieję, że ciebie spotkam na swo- 
jej drodze. Ale się ukazałaś i wiesz eo się 
stało? lody stopniały, zimne popioły zapłonę- 
ły na nowo; o cudowna! AE jest potęga 
twego spojrzenia! O słodka, pójdź! pójdź do 
mnie! ze, mną! niech sobie świat mówi co 
mu się podoba ; co nas biedny świat obcho- 
dzi? Zapomnij o świecie, zapomnijmy o nim 


oboje, sami zapomnieni: dla nas zaledwie ży- 
cie się zaczyna! Chodź, chodź ze mną! Chodź 
gdzie ja jestem, gdzie jest Światło, harmonia 
i szczęście l...“ 


„Ach!... godzina bije, zimna, monotonnna, 
bezlitosna, a każde uderzenie w mózgu mi się 
odzywa! Dzień wstrętny zaczyna się już; sły- 
szę rozlegającą się piosenkę na ulicy... 


„Śniłem znowu! — a obudzenie takie 
straszne! Ale czyż to może twoja wina, że 
sen nie staje się rzeczywistością? Nie, biedna 
moja ukochana, wina nie jest twoja. Wina 
jest kogoś innego, albo niczyja. Wina leży 
w życiu, W ślepym losie, w nieszczęsnej fa- 
talności, która cięży na nas wszystkich ! Opie- 
rać się temu wszystkiemu nie mam już siły. 
Czuję w końcu z PIR spoczynku wśród ciszy 
i ciemności., 


„Ale -teraz, gdy chwila już niedaleka, 
posłuchaj mnie: chcę ci powiedzieć ostatnie 
moje słowa, które odtąd będą ci towarzyszyły 
wszędzie, słowa, których ty także nigdy nie 
zapomnisz. Jeżeli tylko życzenie umierającego 
posiada jakąkolwiek wartość — za radość 
i szczęście, Jakie mi dałaś poznać, za złe, któreś 
mi uczyniła, teraz i zawsze, >  błogośła 
wiona . , 


(Dokończenie nastąpi). 


tylko rozwinąć jak najsilniejszą agita cyę przeciw 
takim planom Mac-Kinleya, jak powiększenie 
stałej armii i dalsze pomnożenie fłoty, lecz 
także przygotować zwolna zupełny upadek re- 
publikanów, a przejście rządów państwa w 
ręce swego stronnictwa. — Prócz tego nie 
milkną w Ameryce głosy obawy, aby z po- 
wikłanej sytuacyi nie zechciały skorzystać 
państwa europejskie i interwencyą swoją dal- 
szego rozwoju rzeczy jeszcze bardziej skompli- 
kować. W szczególności obawy te i podejrze- 
nia zwracają się przeciw Niemeom, którym 
przypisują, że pragnęliby przygotować wszyst- 
ko do okupacyi przynajmniej exęści archipe- 
lagu, a w tym celu intrygują przeciw Ame- 
rykan n i utwierdzają Tagalów w oporze 
przec.w Jankesom. Ze strony niemieckiej za- 
przeczają oczywiście tym pogloskom. 

Na Filipinach tymczasem gotują się do 
energicznego oporu przeciw Amerykanom. 
Dzieje się to zwłaszcza na największej z wysp 
archipelagu, na wyspie Tanay, gdzie krajow- 
cy bądź co bądź chcą zachować dla siebie 
stolicę miasto Ilo-ilo. Spodziewając się ataku 
Amerykanów, zamknęli ujście rzeki, nad któ- 
rą leży miasto podwodnemi tamami kamien- 
nemi, tak, iż tylko małe łodzie mogą dosta- 
stawać się do portu. Ludność miejscowa po- 
piera rząd powstańczy z zapałem, a Amery- 
kanom, którzy potrafili już uczynić się ró- 
wnie lub bardziej jeszcze znienawidzonymi. 
niż byli poprzednio Hiszpanie, odmawia na- 
wet sprzedaży artykułów, potrzebnych niezbę- 
dnie do życia. Samo się przez się rozumie, że 
przemysł i handel znajdują się tam w zupeł- 
nym zastoju. Powstańcy zarzucają zaś Amery- 
kanom wprost złamanie zawartego układu. — 
Układ ten drukuje paryski Temps, a warunki 
jego były następujące: 1. Filipiny uzyskają 
zupełną niezależność. %2. Utworzoną będzie 
jednolita Rzeczpospolita, której rząd mianowa- 
ny zostanie prowizorycznie przez Aguinalda. 
3. Rząd ten uzna czasową interwencyę ame- 
rykańskich i europejskich komisarzy, których 
zamianuje admirał Devey. 4. Protektorat ame- 
rykański zostanie ustanowiony na tych samych 
warunkach, jakie istnieć mają dla Kuby. 5. 
Porty filipińskie zostaną otwarte dla handlu 
światowego. 6. Poczynione będą  zarządze- 
nia, aby przeszkodzić naruszaniu działalności 
wytwórczej krajoweów przez imigracyę Ohiń- 
czyków. 7. Sądownictwo zostanie zreformowa- 
ne, a sprawiedliwość wymierzać będą umyśl- 
nie w tym kierunku wykształceni sędziowie 
europejscy. 8. Wolność prasy i prawa zgro- 
madzenia. 9. Wolność religijna. 10. Eksploa- 
tacya skarbów mineralnych archipelagu zosta- 
nie uregulowaną. 11. Celem podniesienia bo- 
gactwa krajowego otwarte zostaną nowe dro- 
gi komunikacyjne. 12. Więzy, krępujące obe- 
enie inicyatywę przemysłową i opodatkowanie 
kapitałów obcych, będą zniesione. 18. No- 
wy rząd obejmuje zobowiązanie utrzymać po- 
rządek i przeszkodzić wszelkim represaliom. 


KRONIKA 


Lwów, 19 stycznia. 


— Awans w okręgu c. k. Dyrekcji 
kolei państwowych we Lwowie. W randze IX 
posunięci do płacy rocznej 1100 zł.: Joachim 
Goldstein, inżynier-adjunkt w warstatach w Prze- 
myślu; Jan Sozański, adjunkt dyrekcyi we Lwo- 
wie; lekarze kolejowi: dr. Józef Galant w Za- 
górzu i dr. Stanislaw Sołtysik w Brodach. — 
Do płacy rocznej 1000 zł.: nauczyciel kolejowej 
szkoły, Władysław Dobek we Lwowie; adjunkci: 
Michał Dignas w ogrzewalni lwowskiej i Antoni 
Slatyński w warstatach przemyskich ; inżyniero- 
wie-adjunkci : Mieczysław Niemczynowski i Ka- 
rol Kisella Diaków w warstatach w Stryju; dalej 
adjunkci: Józef Welichowski w dyrekeyi we 
Lwowie; Włodzimierz Pawłowski, naczelnik urzędu 
stacyjnego Mikołajów-Drohowjże; Karol Racięski, 
naczelnik urzędu stacyjnego w Komańczy, oraz 
Rudolf Klemens Petzold i Władysław Zienie- 
wicz, w dyrekcyi we Lwowie. 

W X randze do płacy rocznej 800 zł. po- 
sunięci: Stanisław Medyński, nauezyciel szkoły 
kolejowej we Lwowie i asystenci: Franciszek 
Engel w dyrekcyi we Lwowie a Karol Schrey- 
ner w Samborze. Do płacy rocznej 700 zł. po- 
sunięci asystenci: Edward Kwitniowski we Lwo- 
wie, Jerzy Minko w Tarnopolu, Maksymilian 
Feuer w Przemyślu, Karol Strohner i Jan Se- 
nyszyn we Lwowie, Bronisław Kapłański w Bar- 
szczowicach, Joel Demant we Lwowie, Jakób 
Tt vel Salzer w Jarosławiu, Aron Vogelfiinger 
i Józef Swidziecki we Lwowie. Do płacy rocznej 
600 zł. asystenci: Wilhelm Wychera we Lwo- 
wie, Władysław Boguński w Borysławiu, Wło- 
dzimierz Lewicki we Lwowie, Włodzimierz Chrza- 
nowski w Brodach, Kalman Herzog w Droho- 
byczu, Gwido Hulewiez w Janowie, Józef Karez 
we Lwowie, Jan Dzierżanowski w Łupkowie, 
Władysław Grocholski w Mościskach, Maryan 
wójcikiewicz w Podzamezu, Juda Freund w Sa- 
dowej Wiszni, Emil Boelke w Stryju, Michał 
Swoboda we Lwowie, Dawid Bong w Zborowie, 
Deineter Hutowicz w Drohobyczu, Ignacy Gold- 
berg w Skolem, Zygmunt Haas w Przemyślu, 


ków i 520 sług, 
płacy dziennej a 97 robotników sta bilizowano. 


(ż) Dziennika urzędowego c. k. Mi- 
nisterstwa kolei żelaznych wyszedł nr. 2 i za- 
wiera między innemi rozporządzenie ministeryal- 
ne, tyczące się rozszerzenia, atrybucyj poszezegól- 
nych dyrckcyj w sprawach kolejowej służby 
zdrowia. W myśl tego rozporządzenia, przysłu- 
guje od dnia 1 stycznia b.r. dyrekcyom prawo 
mianowania lekarzy kolejowych, o ile płaca ich 
roczna nie przekracza kwoty 900 zł., wyznacza- 
nia dla nich siedzib urzędowych, oraz ustana- 
wiania i zmiany ich poborów służbowych. Zresztą 
mają być zachowane względem tych lekarzy, 
których mianowano stałymi urzędnikami kolejo- 
wyini tesame przepisy służbowe, które obowią- 
zują innych urzędników odpowiednej rangi. 


— Nowe apteki we Lwowie. Namie- 
stnietwo pozwoliło na otwarcie dwóch nowych 
aptek we Lwowie, mianowicie w dzielnicy II i 
II. Magistrat wyznaczył dla nich miejsca na 
ulicy Słowackiego, na przestrzeni od ulicy Trze- 
ciego Maja do ul. Sykstuskiej i u wylotu ul. 
Szpitalnej w ul. Słoneczną, a zarazem ogłasza 
konkurs na te apteki. Warunki konkursu ogło- 
szone są w „Dzienniku urzędowym“ Gazety 
Lwowskiej. 


— W Związku naukowo-literackim 
odbędzie się dzisiaj nadzwyczajne zgromadzenie, 
celem obnryślenia sposobu uczczenia K. Brzo- 
zowskiego, poczem nastąpi odczyt dr. Jana Pa- 
wlikowskiego p.t.: „Dyletantyzm w statystyce“. 


— Dr. Trzeiniecki, ceniony lekarz i 
specyalista chorób uszu i gardła, zachorował 
ciężko na zapalenie płuc. 


— W ces. niemieckim konsulacie 
u bar. Spesshardtów odbył się wczoraj ożywiony 
rauł, na który przybył JE. Marszałek krajowy 
hr. Badeni, oraz kilkadziesiat osób że sfer woj- 
skowych i urzędniczych miasta naszego. 


— Pasaże we Lwowie. Czytamy w 
Czasopiśmie technicznem: Od czasu powstania 
„Pasażu Hausmanna* którego budowa pod 
względem wyzyskania miejśca i utworzenia no- 
wej komunikacyi pomiędzy ulicami Karola Lu- 
dwika, Trzeciego Maja i Sykstuską zasługuje na 
uznanie, lecz pod względem estetycznym wsku- 
tek niejednolitości planu jest zupełnie chybioną, 
zasmakowano u nas w tego rodzaju budowach. 
Obecnie projektowaną jest budowa nowych dwóch 
„Pasażów* mianowicie: baron Romaszkan, wła- 
ściciel realności ś. p. Mikolasza, zamierza bu- 
dować pasaż od ulicy Kopernika na ulicę Kręta 
podług planów budowniczego Lewińskiego, a pan 
Strohmenger ma utworzyć połączenie ulicy Ka- 
rola Ludwika z Sykstuską, tworząc pasaż przez 
swą realność przy ulicy Karola Ludwika i nowo 
nabyty plac budowlany, przez rozebranie starej 
rudery przy ulicy Sykstuskiej powstały. 

O ile myśl br. Romaszkana uznajemy za 
szczęśliwą, bo utworzy się nowa komunikacya 
łącząca ulice Kopernika i Karola Ludwika z 
ulicą Akademicką za pośrednictwem nowo po- 
wstać mającej przecznicy z okazyi budowy ho- 
telu „George*, o tyle, pominąwszy niedostate- 
czna szerokość placu Strolimeugera przy ulicy 
Sykstuskiej i sytuowanie tych realności pod ką- 
tem prostym. wątpimy, czy ta komunikacya bę- 
dzie miała rueh ożywiony, a to jest pierwszy 
warunek pasażu. W każdym razie życzyć by so- 
bie należało, aby nowe te pasaże nie tylko wy- 
zyskanie miejsca, ale też i stronę estetyczną mia- 
ły na uwadze. 

Nie chcemy tu stawiać jako przykładu 
do przyszłych tych budowli słynnego Pasażu 
Wiktora Imanuela w Medyolanie lub innych 
podobnych, lecz stanowczo twierdzimy, że obok 
zachowania pewnych form arehitektonicznych i 
jednolitego traktowania projektu, z korzyścią dla 
pasażu będzie, jeśli on będzie w całej swej 
długości szklanym dachem nakryty, przez 
co dla publiczności utworzy się punkt zborny 
chętnie uezęszczany, a tem samem i lokale tam- 
że się znajdujące ehętnych znajdą najemców, co 
tylko z korzyścią dla właściciela być może, 


— Złote gody. Dnia 21 b. m. odbędzie 
się o godzinie 9 rano w kościele parafialnym 
św. Anny we Lwowie rzadka uroczystość ślubu 
złotego p. Ludwika Solskiego, em. urzędnika 
kolei państwowych i Anny z domu Marszallówny. 
Jubilat pochodzi ze starej rodziny mieszczańskiej 
lwowskiej. Jego pradziad, Marcin Sołski, był 
rajeą lwowskim. On to darował miastu plac, 
przed jego realnością leżący, zwany placem Sol- 
skich, później użyty na zbożową targowicę. 

==_Nieszezęśliwy wypadek. Dnia 
wczorajszego w południe zajęty kopaniem gliny 
w cegielni Banku hipotecznego na gruntach 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 20 stycznia 1899. 
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Ludwik Doening w Krasnem i Karol Ciszecki 
we Lwowie. 


W X randze mianowani z płacą roczną 
650 zł.: Emil Sługocki dla Tipnik-Kamionka, 
Szymon Svaljug dla Ostrowa pod Sokalem i Ka- 
zimierz Zadurowicz dla Lwowa, a z płacą ro- 
cana 500 zł.: Jan Müller dla Ożydowa, Maurycy 
Thumin dla £Ławocznego, Stanisław Przybylski 
dla Dublany- Kranzberg i Marek Terner dla 
Glińska : 

W XI randze nakoniec mianowani: Mayer 
Mondschein dla Podwołoczysk, Jan Kryda dla 
Zagórza, Józef Krenzel dla Stryja i Fryderyk 
Strobl dla Złoczowa. 

Oprócz tego awansowało 118 podurzędni- 
70 otrzymało podwyższenie 


realności nr. | na Pasiekach halickich robotnik 
Jędrzej Czynczak, lat 30, z Bliznego pow. Brzo- 
zów, rel. rz. kat,, stanu wolnego, w skutek u- 
sunięcia się ściany ziemi, pod którą pracował, 
został zasypany i poniósł śmierć na miejscu. Po 
wydobyciu nieszczęśliwego, skonstatował lekarz 
miejski zmiażdźenie czaszki i złamanie żeber 
klatki piersiowej. Zwłoki odstawiono do kostni- 
cy na Janowskiem. Winę w tym wypadku po- 
nosi kierownik i przedsiębiorca Banku hipote- 
cznego, który przy dobywaniu gliny nie prze- 
strzegał nałeżycie środków ochronnych. 


== Skruszony po niewczasie złodziej 
J. Kopeczyk zgłosił się wezoraj po południu do- 
browolnie do biura inspekcyjnego policyi, oskar- 
żając siebie o kradzież kożucha, korali i innych 
rzeczy szkodę współlokatorów Krysińskich za 
rogatką Żółkiewską popełnioną, dnia 16 b. m. 
Kopeczyk zeznał, że rzeczy te wartości przeszło 
20 zl., sprzedał handlarzowi na ulicy Smoczej 
za 6 zł. 50 ct., które przejadł i przepił, po- 
czem zgłosił się do odpokutowania kary. Nie- 
stety tylko mała cząstkę rzeczy zdołano odszu- 
kać i zwrócić Krysińskiemu. 


== Wiadomości policyjne. Zgubiono 
torebkę damską skórzaną, koloru orzechowego, 
zawierającą pugilaresik tegoż koloru z kwotą 
5 zł. parę rękawiczek i małą srebrną łyżeczkę. 

Złożono w policyi czarny futrzany zarę- 
kawek i woreczek z kwotą 1 zł. 37 et. 


— Z kroniki krakowskiej. Wczoraj- 
szej nocy na dworcu kolejowym przejechany zo- 
tał Stanisław Reszek, lat 53, ojciec czworga dro- 
bnych dzieci, zamieszkaly na Krowodrzy. Peł- 
nil on służbę spisywacza wozów i wśród nocy 
z powodu obmarznięcia toru, pośliznął się i 
wpadł pod wozy, które go prawie na pół prze- 
cięły. Śmierć nastąpiła natychmiast. 

Maszynista w fabryce gwoździ braci Kam- 
sler w Podgórzu, Antoni Paździor, odebrał so- 
bie życie wystrzałem z rewolweru w głowę. 
Przyczyną samobójstwa była nieuleczalna cho- 
roba reumatyczna. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: W Wie- 
dniu, Ludwika z Fonnerów Międzygórze-Zaklika. 


W Kamiennej, powiat nadwórniański, Te- 
kla Głuchowska, przeżywszy lat 69. Zmarła by- 
ła siostrą p. Grzegorza Głluchowskiego, wice- 
prezesa Rady powiatowej i znanego zaszczytnie 
ziemianina-obywatela. 


W Wiedniu były profesor zoologii na tam- 
tejszym Uniwersytecie, radca Dworu Claus. 


— Spis ludności. Jak donoszą z Wie- 
dnia, Ministerstwo spraw wewnętrznych przygo- 
towuje na rok 1900 nowy spis ludności w ca- 
łem Państwie. 


— Jubileuszowe gimnazyum w Miel- 
cu. Reprezentacya Rady powiatowej w Mielcu i 
magistrat miasta Mielca otrzymały Najwyższe 
zezwolenie, aby założyć się mające gimnazyum 
w Mieleu nosiło miano: „Jubileuszowe gimna- 
zyum Cesarza Franciszka Józefa I.“. 


— Zamek Bertholdstein w Styryi, 
należący po śmierci Sefera baszy do jego sio- 
strzeńca, p. Józefa Kościelskiego, członka Izby 
panów w Sejmie pruskim, nabył wraz ze znaj- 
dującymi się w nim zabytkami sztuki niejaki 
Samuel Freiberger z Pesztu. Zabytki sztuki prze- 
wiezione być mają do Pesztu. 


— Przy brzegach Helgolandu roz- 
biły się wczoraj dwa statki angielskie, a mia- 
nowicie żaglowiec „Fourwind* i czteromaszto- 
wiec „Falls ot Foyers“, płynący do Hamburga. 
Z załogi utonęło pięciu ludzi, dwudziestu ura- 
towano. 


— Niezwykły pogrzeb. Słowo war- 
szawskie pisze: W tych dniach przeciągał przez 
miasto nasze niezwykły kondukt pogrzebowy: 
młodzież, którą spotykamy na wszystkich zna- 
czniejszych zabawach tanecznych, niosła białą 
trumnę przybraną kwieciem ze zwieszającym się 
białym welonem... Nader liczny orszak postę- 
pował za trumną, poprzedzając karawan cały 
pokryty wieńcami i niezliczoną ilość karet. Był 
to pogrzeb ś.p. Heleny Raciborowskiej, córki Bro- 
nisława i Anny z Marszyekich małżonków Ra- 
ciborowskieh, którą Anioł śmierci porwał wprost 
prawie z wieczoru tanecznego... Tragiczna jej 
śmierć wzbudziła współczucie dla rodziny i na- 
rzeczonego we wszystkich kolach towarzyskich, 
a w znajomych głęboki żal nad stratą bogatej 
w przymioty ducha i ciała, uroczej ośmnastole- 
tniej $. p. panny Heleny. 


— Pierwszą nagrodę za projekt lecznicy 
dla chorych umysłowych, którą zamierza wznieść 
gubernialne ziemstwo petersburskie, jak donosi 
Kraj, otrzymał Polak, inżynier cywilny p. Mo- 
szyński; projektów na konkurs nadesłano 12. 


m 
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Notatki Hierako- artystyczne 


Z sali koncertowej. O znakomitych 
spiewaków estradowych trudniej dziś, niż kiedy- 
kolwiek. Opera, ta wielka i stanowczo zwycięzka 
wspólzawodniczka muzyki instrumentalnej i 
w ogóle koncertowej, pochłania wszystkie co 
lepsze głosy, zapewnia artystom powodzenie ma- 
teryalne i moralne takie, jakiego karyera spie- 


waka koncertowego dać im nie może. To też 
występ p. Messchaerta był prawdziwą biesiadą 
artystyczną dla naszych melomanów, którzy uprze- 
dzeni korzystnie głosami prasy zagranicznej, 
stawili się na koncercie w komplecie. Spiew 
p. Messchaerta cechuje smak wysoce artysty- 
czny. Głosu swego, nie zbyt wielkiego, ale þar- 
dzo dźwięczuego i znakomicie wyrównanego, 
używa spiewak z całym artyzmem mistrza, głę- 
boka muzykalnością, a przedewszystkiem z nad- 
zwyczajną swobodą i prostotą. P. Messchaert 
najwięcej może „robi* tem, że tak mało robi. 
Zadnych gwałtownych wybuchów lub przejść 
nagłych, żadnych przeciągniętych fermat, ża- 
dnego nadmiaru uczucia, ale za to szczerość i 
wykwintność w każdym tonie, w każdej frazie. 

Dank publiczności byl serdeczny a nawet 
entuzyastyczny, chociaż program nie ze wszyst- 
kiem przypaść jej mógł do smaku. Zrozumieniu 
pieśni staroniederlandzkich przeszkadza i obey 
charakter muzyki i obey tekst, co zaś 
do ballad Löwego, to chyba tylko jedni 
Niemey, którzy nawet w sztuce pewnej cięż- 
kości pozbyć się nie mogą, uważają te z po- 
piołu starości odgrzebane rzeczy za ostatni wy- 
raz tego rodzaju sztuki. Wprost porwały pieśni 
Schuberta i Griega, a najbardziej „Grenadyerzy* 
Schumanna, odspiewane nad program, 

Żałować wypada, że p. Woligang Lee, 
którego akompaniament w każdej nucie dowo- 
dził wybornego muzyka, nie miał powodzenia 
jako wirtuoz. Policzyć to można w części i na 
karb programu, z którego fuga Bacha wypadała 
zupełnie z ram koncertu głównie spiewackiego, 
a „Liindlery* Sehenkera znowu nie dają piani- 
ście zgoła żadnego pola do popisu. 

Seweryn Berson. 


Konkurs. „Związek spiewaków polskich 
w Ameryce" otwiera konkurs z nagrodą 100 
dolarów za najlepszą uznaną kompozycyę kan- 
taty, na upamiętnienie stuletniej rocznicy Adama 
Mickiewicza. Warunki: Poważna i dotąd nie- 
publikowana melodya, ułożona na chór mieszany 
ezterogłosowy (sopran, alt, tenor, bas) ze śre- 
dnią orkiestrą smyczkową. Tekst czyli słowa 
zastosowane do wyżej wymienionej okoliczności 
lub wzięte z dzieł Adama Mickiewicza. Ostate- 
czny termin nadesłania kompozycyj, kończy się 
z dniem 1 maja 1899 r. Każda koimpozycya 
musi być zaopatrzoną w jakąkolwiek dewizę bez 
wymienienia nazwiska autora. Osobna zapieczę- 
towama i taż samą dewizą zaopatrzona koperta, 
w której się dokładny adres i nazwisko autora 
mieści, winna być załączona do każdej kompo- 
zycyi. Autor utworu, który ad hoc wybrani sę- 
dziowie za najlepszy uznają, otrzyma z kasy 
Związku spiewaków polskich w Ameryce sto do- 
łarów (100) i nazwisko jego do publicznej wia- 
domości przez prasę podanem zostanie. Nadesła- 
nych rękopisów nie zwraca się. Utwory konkur- 
sowe należy nadesłać do zarządu Związku spie- 
waków polskich w Ameryce, na ręce sekretarza 
generalnego M. Kucera 417 Mitchell str., Mil- 
waukee, Wis. U. S. A. 

Do wzięcia udziału w tym konkursie za- 
prasza się wszystkich polskich kompozytorów, 
zamieszkałych w Ameryce, jakoteż i w Europie. 

Wszystkie pisma polskie amerykańskie 
i europejskie zechcą łaskawie odezwę tę w swych 
łamach powtórzyć. 

Dano w Milwaukee, 12 grudnia 1898. 


Ignacy Sawicki 
prezes. 
M. Kucera Antoni Małłek 
sekretarz generalny. dyrygent. 


— Aleksander Michałowski przed przy- 
jazdem do Lwowa, gra w piątek w Krakowie 
w ogromnej sali miejscowego „Sokoła“. Wido- 
cznie i Krakowianie zatęsknili za niesłyszanym 
od lat sześciu swoim ulubieńcem, dyrekcya bo- 
wiem krakowskiego Towarzystwa muzycznego 
już we środę była zmuszoną ogłosić, że na pią- 
tkowy koncert rozsprzedano wszystkie biłety i 
że przy wejściu na salę nawet bilety wstępu 
sprzedawane już nie będą. 


Dr. J. Niedźwiedzki, profesor minera- 
logii i geologii w c. k. Szkole politechnicznej 
we Lwowie, „Petrografia* (opisowa nauka o 
skałach) w zakresie ograniczonym do niezbę- 
dnych potrzeb techników. 8°, str. 117 z inde- 
ksem. Lwów, 1898. Nakładem autora. 

Pierwszy zeszyt tej publikacyi wyszedł 
jeszcze w r. 1896. Jest to część ogólna, zawie- 
rająca charakterystykę petrograficzną najważniej- 
szych minerałów, tworzących skały, uporządko- 
waną według składu chemicznego. Następnie 
określone jest krótko znaczenie poszczególnych 
składników skalnych, złożenie czyli tekstura, 
sposoby badania skał co do ich składników i 
tekstury, własności techniczne, jak spójność, wy- 
trzymałość i ciężar właściwy, zachowanie się 
skał pod względem chemicznym (wietrzenie) i 
w gorącu i t. d. Ponieważ wiek geologiczny 
wpływa także w pewnej mierze na własności 
skał, przeto autor podał tytułem przypomnienia 
spis formacyj, poczynając od najstarszych. 

Systematyka skał przedstawia wiele trud- 
ności, z powodu wielkiej liczby cech, które są 
brane za podstawę dla uporządkowania poszcze- 
gólnych gatunków skał, żadna zaś z tych cech 


sama dła siebie nie wystarcza. Autor użył pra- 
wie wyłącznie tylko znamion petrograficznych. 
Skały dzielą się na mineralne i organiczne. Do 
pierwszych należą: lód i sól, wapieńce, żelazowee, 
krzemowe i krzemianowe, łapkowe, niełupkowe, 
tufy, pyłkowo-iłowe i okruchowe. Do organi- 
cznych skał zalicza autor te, które wykazują 
budowę organiczną, przynajmniej u części skła- 
dników. Tu należą skorupkowe i węglowce. 

Część druga, która wyszła pod koniec r. z. 
poświęcona jest opisowi główniejszych gatunków 
skał. Obok nadzwyczaj treściwego opisu skały 
według jej głównych cech, są tu notatki geolo- 
giczne, chemiczne i techniczne, zawierające naj- 
potrzebniejsze dla technika daty. 

„Petrografia" prof. Niedźwiedzkiego od- 
znacza się w ogóle tem, że wszelkie wiadomości 
podane są w jak najściślejszem  streszezeniu. 
Czytelnik doznaje wrażenia, że autor długo się 
namyślał, zanim pozostawił jakiś wyraz, kreślił 
zaś bez litości wszelkie chociażby najciekawsze 
i najefektowniejsze szczegóły, bez których sobie 
technik może dać radę, aby tylko całość była 
jak najmniejszych rozmiarów. Dla tego tę ksią- 
żeczkę może nabyć każdy technik, który pragnie 
się zapoznać ztem minimum, bez którego obejść 
się nie może. 

Trzeba być rzeczywiście przez długie lata 
profesorem jakiegoś przedmiotu i posiadać sporą 
dozę prawdziwej skromności i zaparcia się samego 
siebie, aby w takim przedmiocie, jak petrografia, 
umieć się ograniczyć do niezbędnego minimum. 
Każdy inny autor (a przedewszystkiem Niemiec) 
byłby napisał o tym samym istotnie przedmiocie 
co najmniej dwutomowe dzieło, które już dla 
swojej ceny i obszaru nie mogłoby liczyć na 
wyczerpujące przestudyowanie przez słuchacza 
Szkoły politechnicznej, obarczonego różnymi in- 
nymi przedmiotami, ściśle zawodowymi. 

Dziwnem jest, że mimo jasnego założenia, 
podanego już na karcie tytułowej, znaleźli się kry- 
tycy, którzy wyrażali się ujemnie o tem dziełku, 
zarzucając mu drobiazgowe błędy językowe i 
zbytnią oschłość stylistyczną, zdradzając przez to 
aż nadto jasno, że sami nigdy nie próbowali się 
streszczać i nie poznali, z jakiemi trudnościami 
musi się borykać ten, kto chce każdą rzecz na- 
zwać krótko, po imieniu, bez szerokich opisów, 
bez frazesów w języku, którego literatura te- 
chniczna prawie jeszcze nie istnieje. 


Spodziewamy się że szan. autor, który 
stworzył rzecz jędrną i pożyteczną, nie weźmie 
sobie do serca owych nieprzychylnych głosów, 
ale w niedalekiej przyszłości znowu nas obdarzy 
równie jędrnem streszczeniem z zakresu swoich 
specyalności. 

„Cyrano de Bergerac“. Trzecie z rzędu 
przedstawienie „Oyrano de Bergerac“ było znowu 
rozkupione. Taki sam los czeka dzisiejsze i ju- 
trzejsze, przeznaczone przez dyrekcyę na dochód 
Towarzystwa dziennikarzy. Wielkie, a nawiasem 
powiedzmy ze wszechmiar zasłużone powodzenie 
tej sztuki, która równomiernie zainteresowała 
wszystkie warstwy teatralne, od dołu aż do ga- 
leryi, stanowi jakby nową kartę w dziejach tea- 
tralnych. Dla zgłaszających się z prowineyi dono- 
simy, że rozgłośne to dzieło sceniczne danem 
będzie po jednodniowej przerwie sobotniej, w 
niedzielę 22 b. m., poniedziałek 28, środę 25 
i piątek 27 b. m. 

Na dotychczasowych przedstawieniach za- 
uważyliśmy przybyłych z Krakowa: dr. Stan. 
Tomkowicza, redaktora Czasu, dr. Karola 
Estreichera, dyrektora Biblioteki Jagiellońskiej, 
i p. Pawlikowskiego, dyrektora teatru krakow- 
skiego. 


Mira Heller. W przyszłym tygodniu 
przybędzie do Lwowa na szereg gościnnych wy- 
stępów wychowanka lwowskiej sceny i ulubie- 
nica naszej publiczności, pani Mira Heller, gdzie 
wspólnie z p. Myszugą występować będzie w 
swych najlepszych partyach operowych, jak: 
„Mignon“, „Favorita“, „Carmen“, „Faust“, 
„Aida*, „Cavalleria“ i t. p. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, we czwartek „Cyrano de Bergerac“, 
romantyczna komedya w 5 aktach Edmunda 
Rostanda, przekład Jana Kasprowicza. 

Nowe kostyumy z czasów Ludwika XIV., 
podług oryginalnych paryskich wzorów. Nowe 
dekoracye pędzla Z. Balka, przedstawiające: akt 
I: Wnętrze teatru w hotelu Burgundzkim, akt 
II.: Paszteciarnię poetów, akt IM.: Przedmieście 
Paryża, akt IV.: Obóz pod Arras, akt V.: Ogród 
klasztorny zakonnie św. Krzyża. 

Częšé muzyczna, jakoteż muzyka antrakto- 
wa, zestawiona podług współczesnych kompozy- 
torów francuskich przez profesora Fr. Słomko- 
wskiego. 

Drukowane egzemplarze „Cyrana de Ber- 
gerac* w języku polskim nabywać można w ka- 
sie teatralnej po 1 zł. za egzempłarz. Rola ty- 
tułowa spoczywa w rękach p. Chmielińskiego, 
rolę Roksany grać będzie pani Stachowicz. 

Jutro, w piątek na dochód Towarzystwa 
dziennikarzy polskich, po raz piąty „Cyrano 
de Bergerac“, romantyczna komedya w 5 aktach 
Edm. Rostanda, przekład J. Kasprowicza. 

W sobotę po południu o godzinie pół do 
czwartej dla młodzieży szkolnej: „Skąpiec“ ko- 


medya w 5 aktach Moliera. Występ p.,Gustawa 
Fiszera; 

Wieczorem o godzinie pół do 8 pierwszy 
gościnny występ Aleksandra Myszugi „Traviata“, 
opera w 4 aktach Verdiego, z p. Bohussówną i 
p. Szymańskim. 

W niedzielę po południu o godz. pół do 4 
„dzatani na ziemi“, operetka w 4 aktach Soup- 
pego; 

Wieczorem o pół do 8 po raz szósty „Oy- 
rano de Bergerac“. 

W poniedziałek po raz siódmy „Cyrano 
de Bergerac“. 

We wtorek (ku uczezeniu styczniowej ro- 
cznicy) „Straszny dwór“, opera narodowa w 4 
aktach Moniuszki. 

Drugi gościnny występ p. Aleksandra My- 
szugi, debiut p. Pauli Dziędzielewicz, oraz wy- 
stęp pp. Jeromina, Szymańskiego i Paszkow- 
skiego. 

We środę po raz ósmy „Cyrano de Ber- 
gerac". 

Najbliższą nowością będzie słynna sztuka 
Józefa Maskofa p. t. „Tamten“, z p. Fiszerem 
w roli pułkownika Korniłowa i panią Stacho- 
wiczową w roli Anny. 

Następnie dana będzie wesoła nowość fran- 
cuska (raudillota w przekładzie M. Sachorow- 
skiego p. t: „Mąż dwóch żon“ (La Tortue) z 
p. Fiszerem w roli tytułowej, którą w Wiedniu 
grywają z wielkiem powodzeniem p. t: „Die 
Schildkröte“. 

Do wystawienia opery Wagnera „Rienzi“ 
z p. Bandrowskim czynią się wielkie przygoto- 
wania. 

Dyrekcya stara się również o nabycie praw 
wystawiania na naszej scenie opery Verdi'ego 
„Otello“, w której spiewać ma tytułową partyę 
p. Floryański. 


Głosy publiczne. 


ROPA 


W ciężkiej żałobie, jaką okrył nas zgon 
ś. p. Franciszka Wozelaka — prawdziwą dla 
nas pociechą było serdeczne współczucie, jakie 
nam ze wszystkich stron okazywano. Umiemy 
je ocenić i wdzięcznem sercem przesyłamy 
wszystkim „Bóg zapłać!* Składamy również 
najserdeczniejsze podziękowanie wszystkim, któ- 
rzy wzięli udział w ostatniej dla $. p. zmarłe- 
go posłudze, w szczególności zaś Frzewiele- 
bnym ks. kanonikom: Lenkiewiezowi, Lewiekie- 
mu, Świsterskiemu, ks. proboszczowi, Hićkiewi- 
czowi i jego wikaryuszom, 00. Bernardynom, 
bp. prezydentowi Małachowskiemu, wiceprezy- 
dentom Schayerowi i Miehalskiemu, prezyden- 
towi Izby handlowej Marehwickiemu pp. człon- 
kom Rady miejskiej, Izby handlowej, Towarzy- 
stwa strzeleckiego — wreszcie, wszystkim przy- 
jaciołom i znajomym. 

Osobno niech będzie wolno wyrazić wdzię- 
czność pracownikom fabryki, którzy odnieśli na 
swych ramionach trumnę na wieczny spoczynek. 

Wszystkim Bóg zapłać ! 

Rodzina. 


"GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Stanowisko kolei austro-wągierskich 
w handlu światowym. 


m~an 


W wydanej przez stowarzyszenie au- 
stryackich urzędników kolejowych, na pa- 
miątkę Jubileuszu Cesarskiego : historyi austro- 
węgierskich kolei znajduje się ciekawa praca 
dr. Aleksandra Peeza o stanowisku austro- 
węgierskich kolei w handlu światowym. W pra- 
cy tej dotyka znany ten pisarz całego szeregu 
interesujących kwestyj ekonomicznych i na 
niektóre z nich pozwolimy sobie tu zwrócić 
uwagę. 

Wywóz gotowych produktów fabrycznych 
nie przysparza kolejom austryackim dużo za- 
jęcia. Według zestawień G. Rauniga (z roku 
1895), przedstawiał się wywóz gotowych fa- 
brykatów z różnych krajów europejskich w mi- 
lionach guldenów złotych, (licząc złoty gul- 
den == 2 markom niemieckim) następująco : 
w Anglii reprezentował wywóz ten cyfrę: 
1913:1 milionów guldenów, czyli w stosunku 
do zaludnienia, na głowę 48'9 guldenów; 
w Niemczech: 1153-0 milionów guldenów, 
czyli na głowę 28:38 guldenów; we Francyi: 
852:2 milionów guldenów czyli na głowę 22-2 
guldenów; w Austro-Węgrzech: 296'5 milio- 
nów guldenów czyli na glowę 6:8 guldenów: 
w Hiszpanii 111:8 milionów guldenów czyli 
na głowę 6'5 guldenów; we Włoszech: 107:8 
milionów guldenów czyli na głowę 38:2 gul- 
denów ; w Rossyi 98:4 milionów guldenów 
czyli na głowę 1 gulden. 

Co do mniejszych krajów europejskich 
jak Szwajearyi i Niederlandów, to wywóz kra- 
jów tych wskutek małego terytoryum a tem 
samem ograniczenia się ich na parę tylko ga- 
lęzi przemysłu, przedstawia specyalne właści- 
wości i do porównań z krajami większymi się 
nie nadaje. Kraje te ograniczywszy się na 
parę kategoryj przemysłu, produkują w tych 
kategoryach bardzo dużo i dużo też nadwyżek 
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produkcyi wywożą za granicę lecz zato muszą 
również duże cyfry gotowych fabrykatów z in- 
nych gałęzi przemysłu sprowadzać z zagrani- 
cy. To też tylko dla uzupełnienia wyżej po- 
danych dat wywozu gotowych  fabrykatów, 
nadmienimy, że Szwajcarya wywozi ich rocz- 
nie w kwocie 212:8 milionów guldenów, to 
znaczy 78:8 guldenów na głowę, a Nieder- 
landy wywożą 381:0 miłonów guldenów, czyli 
za 704 guldenów na głowę. 

Jak widzimy więc, co do cyfr wywozu 
gotowych  fabrykatów koleje austro-węgier- 
skie zajmują w szeregu kolei europejskich do- 
piero czwarte miejsce. 

Lecz o obrocie kolejowym decydują, jak 
wiadomo, w pierwszym rzędzie nie fabrykaty 
już gotowe, lecz surowce, a w przemyśle su- 
rowce potrzebne do produkcyi przemysłowej. 
„Węgiel* — powiada w omawianyin artykule 
dr. Peer — „artykuł co do ilości najwięcej 
zużywany przez produkcyę przemysłową, two- 
rzy koleje najlepiej się rentujące. Po wę- 
glu idzie żelazo. Gdzie jest węgiel i żelazo, 
tam zaraz zjawiają się i produkcya maszyn, 
przemysł chemiczny i fabryki cukru. Ażeby 
oddać kolei do przewozu jeden wagon goto- 
wych fabrykatów żelaznych, trzeba było już 
wprzód przewieść 10 wagonów materyałów su- 
rowych i pomocniczych, potrzebnych do wy- 
produkowania tych fabrykatów*. 

Tak jak od przemysłu i jego znaczenia 
zawisł obrót kolejowy. tak zależy on także od 
położenia geograficznego kraju i jego ognisk 
centralnych gospodarczych. Austrya jest kra- 
jem śródziemnym, krajem, jak dr. Peer na- 
zywa środkowym (Land der Mitte). Niemcy, 
co prawda, są takim krajem jeszcze w wyż- 
szym stopniu. Stolica Austryi, Wiedeń, odda- 
loną jest więcej od morza, jak stolica które- 
gokolwiek z krajów europejskich. Londyn, Pe- 
tersburg i Konstantynopol mają tem wielki 
przywilej, że leżą nad morzem. Po nich idą, 
położone stosunkowo bliżej morza: Rzym, Ber- 
lin i Paryż, a na końcu dopiero: Madryt i 
Wiedeń, dwa miasta lądowe, położone prawie 
równie daleko od morza. 

Przez swoje położenie Śródziemne niają 
Austro-Węgry, podobnie jak Niemcy i Fran- 
cya, zapewniony pewien obrót kolejowy prze- 
wozowy (Transit- Verkehr). Przewozowy ten 
obrót wynosił na kolejach francuskich (za r. 
1892): 4:85 milionów centnarów metrycznych; 
na kolejach austro-węgierskich w roku 7895: 
5:87 milionów centnarów metrycznych; na 
kolejach niemieckich w roku 1894: 24:58 
milionów centnarów metrycznych. Jak widzi- 
my więc Niemcy okazują się „właściwym 
krajem śródziemnym*, w którym krzyżuje się 
najwięcej linij przewozowych i który też po- 
siada największy przewóz kolejowy transito. 
Niemcy mają też najwięcej połączeń linij ko- 
lejowych (Anschliisse) bo 76, Austro-Węgry 
tylko 46, a Francya 37. Z tem wszystkiem 
obrót transito w ogólnym obrocie kolejowym 
małą stosunkowo gra rolę, nawet w Niem- 
czech. Niemcy przewożą na kolejach swych 
1778 milionów centnarów, a w tem jest tyl- 
ko 24:58 milionów przewozu od graniey kraju 
do graniey.... 

Mówiąc o położeniu geograficznem Au- 
stro-Węgier, dotyka dr. Peer znaczenia, jakie 
ma dla naszej Monarchii kanał Suezki. Zda- 
niem jego przeceniono bardzo znaczenie tego 
kanału dla wszystkich krajów nad morzem 
Śródziemnem położonych. Kanał ten mało co 
albo weale nie nie zmienił w dawniejszych 
stosunkach przewozowych. Koleje, które cią- 
gną się przez Europę w kierunku ku Anglii, 
nie potrafiły produkta indyjsko-australskie ścią- 
gnąć z parowców na swoje linie. 

Anglia posyłała dawniej parowce swe 
naokoło przylądka Dobrej Nadziei, dzisiaj po- 
syła je przez kanał Suezki. Całe zaoszczędze- 
nie czasu, procentu od kapitalu, ubezpieczeń, 
a tem samem i kosztów przewozu idzie na 
korzyść Anglii a porty nad morzem Sród- 
ziemnem włoskie, francuskie i austro-węgier- 
skie mają chyba tę satysfakcyę, że po pod nie 
przejeżdżają surowce z Indyj i Australii, prze- 
znaczone do Anglii. Tylko ruch osobowy i 
pocztowy, dla których ważniejszą jest szyb- 
kość jak taniość, kierują się szynami i to głó- 
wnie na Włochy jako na most lądowy, leżą- 
cy między Anglią a kanałem Suez. 

Dr. Peer, mimo że wykazuje tak właśnie 
przecenianie kanału Suez, przywiązuje sam na- 
dzieje bardzo wielkie i, naszem zdaniem, słu- 
sznie — do kolei syberyjskiej. Pomijając już 
obrót lokalny tej kolei — powiada — obrót 
lokalny, który swoją drogą rozciąga się aż na 
dwie części świata, kolej ta usiłuje handel 
wschodni Chin, Japonii, Tonkinu i wysp Fi- 
lipińskich z Kuropą, skierować na drogę lądo- 
wą. Jest to przedsięwzięcie niemałe! O ile 
przy tej nowej drodze lądowej utrzyma się 
droga morska naokoło Indyj, Arabii przez 
kanal Suzki i Gibraltar, czy droga morska 
będzie musiała odstąpić część swego przewo- 
zu i jaką drodze lądowej, nowo stworzonej, 
to wszystko pokaże najbliższa już przyszłość!... 
Co prawda, są ekonomiści, których zdaniem 
nie najbliższa, lecz dalsza przyszłość pokaże, 
że kolej syberyjska, dotychczasowych dróg 
handlu międzynarodowego tak dobrze jak nie 
zmieni, lecz zapatrywanie to nie jest słu- 
sznem. 


W końcu wskazuje dr. Peer na kolj 
nad Eufratem, jako na przedsięwzięcie obie- 
cujące korzyści dla krajów środkowo-europej- 
skich. Na północy — powiada — Rossya roz- 
poczęła wielkie dzieło, czy nie nadeszła chwi- 
la, w której Austro-Węgry i Niemcy powin- 
nyby połączonemi siłami na Południu, zapo- 
mocą kolei nad Eufratem starać się wznowić 
dawne drogi lądowe do Azyi Mniejszej? Tak, 
jak przez kolej Syberyjską Europa rozepnie 
daleko nad Azyą swoje skrzydło północno- 
wschodnie, tak mogłaby przez koleje mało- 
azyatyckie, poprowadzone już dziś dość daleko 
przez niemieckich przedsiębiorców, w razie 
gdyby koleje te dosięgły krajów nad Eufra- 
tem i Indyj, rozpiąć jeszcze drugie skrzydło 
południowo -wschodnie. Półwysep Bałkański 
wróciłby wówczas do właściwego swego zna- 
czenia i zadania geograficznego: byłby mo- 
stem lądowym do wnętrza Azyi i do Indyi 
a Austro-Węgry uzyskałyby dla się to korzy- 
stne położenie, które im zamknęło odkrycie 
drogi morskiej do Indyj Wschodnich. 


Dr. W. P. 


Wiedeń, 19 stycznia. Targ zbożowy. 
Pszenica na wiosnę 943—944, żyto na 
wiosnę 8'12—8'18, kukurydza na maj- 
czerwiec 5'15—5'17, owies na wiosnę 6'11 
do 6'12, rzepak 1:22 do 1:80, olej rzepakowy 
na styczeń, kwiecień 33—34. 

Tendencya słeba. Pogoda piękna. 


Wiedeń, 19 stycznia. Spirytus 17:80 do 
18.—. Tendencya silniejsza. Nafta galicyjska 
bez zmiany. Cukier surowy 11:97/,—1%*02Y,, 

Tendencya spokojna. 

Budapeszt, 19 stycznia. Targ zbo- 
żowy. Pszenica na marzec 948—949, 
na kwiecień 9-35—9'36, żyto na marzec 7:92 
do 7:93, kukurydza na maj 485—486, owies 
na marzec 5'80—5:82, rzepak na sierpień 2:10 
do 2'20. Popyt na pszenicę słaby, tenden- 
cya słaba. Pogoda piękna. 

Berlin, 19 stycznia. Zamknięcie gieł- 
dy wczorajszej Banknoty austr. 16955. Spi- 
rytus 39:40. 

Paryż, 19 stycznia. Zamknięcie giełdy 
wczorajszej. 'Trzyprocentowa renta 101-95. 
Mąka na styczeń 45:30. 


Giełda towarowa. Oukier surowy loco 
Aussig 11:92*/, do 11:97/,, loco Ołomuniec 
11:15 do 11:25, loco Berno-Wiedeń 11:25 
do 11'835, za styczeń loco Aussig 11.95 do 
13:—, cukier w kostkach primi 37:87'/, do 
87:50, sekunda 87:121, do 37:25. Spirytus 
kotyngentowany loco Wiedeń 17:60 do 17:80, 
Nafta kaukazka transito Tryest 5*— do 5-25, 
galicyjska przeźroczysta 19:25 do 19:75. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 19 stycznia. Pszenica gotowa 
8-75 do 9'10, pszenica gotowa nowa 875 
do 910, żyto gotowe 7:50 do 7775, żyto go- 
towe na termina 7:50 do 7:75, owies obro- 
ezny gotowy —'— do —'—, owies nowy lub 
na termina 6:50 do 675, jęczmień pastewny 
575 do 6—, jęczmień brow. 6'75 do 7:75, 


groch do got. 7:— do 9:— wyka —— do 
—'—, nasienie lniane —'—, do —'—, nasie- 
nie konopne —*— do ——, bób —— do 
——, bobik 5:25 do 5:50, hreczka —'— do 
—'—, konieczyna czerwona galicyjska 45'— 
do 55—, biała 85— do 45—, tymotka 


15— do 21'—, szwedzka 35— do 45*—. ku- 
kurudza stara 5:55 do 5:50, nowa 5:25 do 
5:50, chmiel stary —'— do ——, nowy za 
56 kilo 65:— do 96-—, rzepak 10:50 do 
11'—, groch pastewny 6-— do 6:20. 

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 1650 
do kj termin 17-50 do 17:75, warnn- 
y == 6h ==, 
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OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął wczoraj na dłuższej 
audyencyi P. Prezydenta Ministrów hrabiego 
Thuna. 

Zaraz po audyencyi przybył hr. Thun 
do parlamentu, gdzie był na posiedzeniu ko- 
misyi ugodowej i gdzie konferował w Izbie 
panów z P. Ministrem dr. Kaizlem i p. Ja- 
worskim. 

W. Tagblatt regestruje pogłoskę, że po 
powrocie hr. Thuna z audyencyi u Najj. Pa- 
na, powołany został do Najj. Pana prezes 
klubu młodoczeskiego. dr. Kugel. Z tą pogło- 
ską wiąże W. Tagblatt daleko sięgające kom- 
binacye. Według informacyj, w klubie mło- 
doczeskim przez wiedeńskiego korespondenta 
Czasu zasiągniętych, pogłoska ta nie jest 
prawdziwa. 


. Oprócz konferencyi prezesów klubów le- 
wicy niemieckiej, o czem piszemy na innem 
miejscu, odbyły się wczoraj posiedzenia klubu 
katolicko-ludowego, klubu włoskiego i klubu 


chrześciańsko-słowiańskiego. Na godzinę 4 
po południu zwołane było posiedzenie klubu 
młodoczeskiego. 

N. W. Tagblatt dowiaduje się, jakoby 
na przedwczorajszem posiedzeniu komisyi wy- 
konawcezej prawicy Młodoczesi zażądali, aby 
większość uznała się solidarną. Przeciw temu 
wystąpić miał dr. Kathrein, z całą stanowczo- 
ścią żądając, aby przedtem dowiedzieć się o 
tem, czego Rząd pragnie i do czego dąży. — 
Katolickie stronnictwo ludowe dopiero po o- 
trzymaniu wyjaśnień od Rządu zdecydować 
się może, jakie ma zająć stanowisko w obec 
prawicy i w obec Rządu. 

Narodni Listy dowiadują się, że na 
przedwczorajszej konfereneyi komisyi parla- 
mentarnej prawicy, zaakcentowaną została sil- 
nie solidarność stronnictw i wyrażonem Z0- 
stało życzenie, aby Rząd zawiadomił prawicę 
o swoich dalszych zamiarach. Hr. Thun miał 
być o tem życzeniu zawiadomiony z prośbą, 
aby się pojawił na następnem posiedzeniu ko- 
misy. 

Członkowie stronnictwa  katolieko-ludo- 
wego zaniepokojeni, przez pogłoskę, że w sku- 
tek ustawienia pomnika Hussa na Starym 
Rynku w Pradze, usuniętą być ma znajdują- 
ca się tam figura Matki Boskiej, zapytywali 
o to onegdaj telefonicznie dr. Podlipnego. 
Dr. Podlipny dał uspokajające zapewnienie. 

Stronnictwo chrześciańsko-społeczne (an- 
tisemickie) uchwaliło nie popierać wniosków 
opozycyi o imienne głosowania, ale przy me- 
rytorycznych głosowaniach głosować razem z 
opozycją. 


Komisya ugodowa Izby posłów rozpo- 
częła wczoraj obrady nad przedłożeniem rzą- 
dowem tyczącem się statystyki obrotu towaro- 
wego. Przy paragrafie 1 zabrał głos p. Le- 
cher i mówił do końca posiedzenia, ale nie 
skończył jeszcze, lecz odłożył ciąg dalszy wy- 
wodów swoich do posiedzenia następnego, któ- 
rego termin będzie podany dzisiaj. 

Według N. Fr. Presse, posiedzenie ko- 
misyi ugodowej przerwano dlatego, że prze- 
wodniczący komisyi p. Biliński zawezwany zo- 
stał do Najj. Pana, Otóż jak nam dzisiaj te- 
legrafują, w kołach poselskich w Wiedniu 
zaprzeczają temu doniesieniu N. Fr. Presse. 
Poseł dr. Biliński był wczoraj na audyencyi 
u Najd. Arcyksięcia Eugeniusza. 

Posiedzenie komisyi dla spraw praso- 
wych zostało zwołane na 25 stycznia b. r. 


W parlamencie niemieckim miał przyjść 
wczoraj pod obrady wniosek stronnictwa cen- 
trum w sprawie zniesienia ustawy przeciw Je- 
zuitom. Jak ps z Berlina, wszystkie stron- 
nictwa postanowiły zaznaczyć swoje stanowi- 
sko w krótkich tylko oświadczeniach. Dzien- 
niki narodowo-liberalne domagają się od stron- 
~ictwa narodowo-liberalnego energicznego od- 
rzucenia wniosku i zażądania imiennego gło- 
sowania, „aby raz wreszcie naród niemiecki 
poznać mógł przyjaciół i nieprzyjaciół Je- 
zuitów*. 

Z Drezna telegrafują, że król saski Al- 
bert przybędzie do Berlina na obchód rocznicy 
urodzin cesarza Wilhelma, która przypada 
w dniu 27 b. m. 


Koło polskie w sejmie pruskim ukon- 
stytuowało się, wybierając prezesem swoim 
ponownie radcę Stanisława Mottego, zastępcą 
jego hr. Marcelego Zółtowskiego. 


Izba dep. Sejmu pruskiego wybrała swoim 
prezydentem Króchera, konserwatystę, a br. 
Heeremana z centrum, I. wiceprezydentem i 
narodowo-liberalnego dr. Krause II. wicepre- 
zydentem. Prezydent poświęcił krótkie prze- 
mówienie pamięci ks. Bismarcka. Minister 
skarbu, dr. Miquel, przedłożył budżet i wy- 
powiedział dłuższe exposé finansowe. Podniósł 
on nader korzystne finansowe położenie pań- 
stwa. Nadwyższa dochodów wynosi w roku 
bieżącym 74 milionów marek. Nowy budżet 
jest większy od poprzedniego o 141 milionów, 
ale też dochody wzrosły odpowiednio. 

Dzienniki berlińskie donoszą, że znowu 
wydalono pewną liczbę poddanych austrya- 
ckich; między innemi wydalono osiadłego w 
Katowicach od lat kilkunastu kelnera, rodem 
z Galicyi; w Bunzlau dwie robotnice z Gali- 
cyi; w Berlinie doręczono policyjny nakaz 
wyjazdu praeującemu od lat 13 szklarzowi, 
obarczonemu liczną rodziną. Prośba jego o 
cofnięcie nakazu pozostała bez odpowiedzi. 


Generał-gubernator warszawski, ks. Ime- 
retyński, wyjechał wczoraj do Petersburga. Na 
czas jego nieobecności, zarząd objął pomocnik 
głównego naczelnika kraju w zarządzie cywil- 
nym ks. Obolenski. 


Z Petersburga zaprzeczają pogłosce, ja- 
koby powołano tam większą liczbę agentów 
dyplomatycznych i funkcyonaryuszów rossyj- 
skich w państwach bałkańskich, dodając, iż 
nie było do tego żadnego zgoła powodu. 
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Politische Corresp. donosi z Petersburga, 
że nota cyrkularna z programem konferencyi 
w sprawie rozbrojenia nie została przesłana 
gabinetom za pośrednictwem rossyjskich re- 
prezentacyj zagranicznych, lecz rossyjskie mi- 
nisterstwo spraw zagranicznych wręczyło ją 
dnia 12 b. m. akredytowanym w Petersburgu 
przedstawicielom obcych mocarstw. 


W okólniku ministra hr. Murawiewa 
sformułowanych jest dziesięć punktów dla 
obrad konferencyi. 


Porta przygotowuje memoryał o spra- 
wach macedońskich, który wkrótce będzie 
przesłany gabinetom mocarstw europejskich. 


Dnia 28 stycznia rozpocznie się w Pa- 
ryżu sensacyjny proces wytoczony przez wdo- 
wę po samobójcy pułkowniku Henry prze- 
ciw redakcyi dziennika Siècle, i autorowi arty- 
kułu J. Reinachowi. Pismo to zarzuciło w 
swoim czasie pułkownikowi Henry, że na 
spółkę z Esterhazym ciągnął materyalne nie- 
pewne zyski z funduszu tajnego ministerstwa 
wojny. Proces ten, do którego zacytowano 
mnóstwo świadków zarówno ze sfer wojsko- 
wych, toczyć się będzie na ogólnem tle spra- 
wy Dreyfusa, której stanowi jeden z rozlicz- 
nych a nie najmniej zajmujących epizodów. 


W Paryżu w „Grand Hotel“ odbył się 
w tych dniach specyalny bankiet, wydany 
przez członków senatu na cześć Constansa, mia- 
nowanego ambasadorem w Konstantynopolu. 
Prezes senatu Loubet wzniósł toast w imieniu 
kolegów swoich, życząc nowemu ambasadoro- 
wi powodzenia w trwałej misyi. Constans wy- 
mownie odpowiedział, wznosząc zdrowie repu- 
bliki. Constans, który niebawem wyjeżdża, a- 
by objąć swoją posadę, jest ósmym ambasa- 
dorem od chwili ogłoszenia republiki, dwu- 
dziestym czwartym w tym wieku, a pięćdzie- 
siątym piątym od stworzenia ambasady fran- 
cuskiej w Konstantynopolu, za czasów Fran- 
ciszka I. w r. 1585. Z końcem tego miesią- 
ca nowy reprezentant Francyi zostanie przy- 
jęty przez sułtana na uroczystej audyencyi. 


Agencya Stefamiego donosi z Massawy : 
Między wojskami Ras Mangaszy i Ras Ma- 
konnena przyszło do nowych starć, niepo- 
myślnych dla Makonnena. W bitwie 11 sty- 
eznia Makonnen poniósł dotkliwe straty. Zdaje 
się, że naczelnicy szoańscy pragną wojny za- 
ezepnej, podczas gdy Makonnen wolałby za- 
chować stanowisko wyczekujące. Krążą po- 
głoski, że nawiązał on nowe rokowania o po- 
kój. Wczoraj przybył do Aksum Nevraid, (bi- 
skup) Amhary. — Przybycie jego będzie pra- 
wdopodobnie dla Ras Makonnena korzystne. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 19 stycznia. Zaraz na po- 
czątku dzisiejszego posiedzenia zabrał głos 
dep. Gross, domagając się modyfikacyi proto- 
kołu z poprzedniego posiedzenia. Powiedział 
on mianowicie, że w protokole powinno być 
uwidocznione, iż Prezydent Fuchs wbrew re- 
gulaminowi zarządził głosowanie i że samo- 
wolnie postawił na porządku dziennym prze- 
dłożenie o kontyngencie rekrutów, czem dopu- 
ścił się pogwałcenia ustawy. 

Prezydent Fuchs odpowiedział, że przyj- 
mie ewentualnie modyfikacye proponowane 
przez dep. Grossa, a co do kontygentu rekru- 
tów, to uważa tę sprawę za konieczność pań- 
StwowąĄ. 

Dep. Gross sformułował następnie w tej 
sprawie kilka wniosków, nad którymi na jego 
żądanie rozpoczęto głosowauie imienne. 


Wiedeń, 19 stycznia. Pierwszy wniosek 
Grossa 0 modyfikacyę protokołu odrzucono 
159 głosami przeciw 67. P. Lemisch wyraził 
powątpiewanie w ważność głosowania, zZ po- 
wodu, że od kilku posłów obecnych w sali 
nie odebrano głosu. P. Prezydent odpowie- 
dział, iż nie jest w stanie skonstatować twier- 
dzenia p. Lemischa, poczem przystąpiono do 
głosowanie imiennego úad drugim wnioskiem 
p. Grossa. 


Wiedeń, 19 stycznia. Klub wiernokon- 
stytucyjnej wielkiej własności wydał komuni- 
kat, w którym podnosi konieczność łączności 
dla obrony praw Niemców w Austryi. Dalej 
wspomniany komunikat zajmuje się stosunkiem 
do konferencyi mężów zaufania lewicy, za- 
znacza, że upoważniono klubowy komitet wy- 
konawczy do reprezentowania klubu tam i że 
klub jednogłośnie przyłączył się do uchwał 
owej konferencyi. 

Wiedeń, 19 stycznia. (Godzina pół do 
4). W tej chwili jeszcze nie przystąpiono do 
porządku dziennego; ciągle odczytują jeszeze 


wnioski, interpelacye i petycye, które wpły- 
nęly do Rady państwa. 


Wiedeń, 19 stycznia Na dzisiejszych 
ogólnych audyencyach u Najj. Pana przyjęci 
zostali między innymi b. Prezydent Ministrów 
hr. Kazimierz Badeni i delegat Namiestnictwa 
w Krakowie radca Dworu Laskowski. 


Wiedeń, 19 stycznia. Na cześć depu- 
tacyi oficerów pruskiego gwardyjskiego pułku 
grenadyerów Imienia Najj. Cesarza Franciszka 
Józefa odbył się wczorej u Najj. Pana obiad 
galowy w którym oprócz deputacyi, wzięli 
udział ambasador niemiecki hr. Eulenburg, 
attachés wojskowy hr. Moltke, P. Minister 
wojny gen. Krieghammer, szef generalnego 
sztabu Beck, komeudant korpusu wiedeńskiego 
gen. hr. Uexkuell i generalni adjutanci. Po 
prawej stronie Najj. Pana, który miał na 
sobie uniform pruskiego gwardyjskiego pułku 
grenadyerów Swego Imienia, siedział hr. Eu- 
lenburg, po lewej pułkownik Schwarzkoppen. 


Wiedeń, 19-go; stycznia. Podczas o- 
jadu, wydanego na cześć oficerów nie- 
mieckiego pułku Imienia Cesarza Fran- 
ciszka Józefa, Cesarz austryacki wzniósł toast, 
w którym wyraził zadowolenie 7 przebiegu tej 
uroczystości jubileuszowej i powiedział: „Piję 
za zdrowie mego przyjaciela cesarza i króla 
Wilhelma“. Odpowiedział na ten toast Schwarz- 
koppen, podnosząc, że każdy z oficerów i 
żołnierzy tego pułku gotów jest do otatniego 
tchu walczyć za Cesarza Franciszka Józefa. 


Wiedeń, 19 stycznia. Członkowie de- 
putacyi oficerów rossyjskiego keksholmskiego 
pułku przybocznej gwardyi grenadyerów imie- 
nia Najj. Cesarza Franciszka Józefa, między 
którymi znajdują się generał ks. Dołgorukow, 
pułkownik Peterow, jeden kapitan, jeden pod- 
porucznik i sierżant, przybędą dziś po południu 
tutaj, celem złożenia Monarsze życzeń z po- 
wodu 50 letniego Jubileuszu Najj. Pana jako 
właściciela tego pułku. Czlonkowie tej depu- 
i zamieszkają w Burgu, jako goście Najj. 

ana. 


Wiedeń, 19 stycznia. Wiener Ztg. ogla- 
sza: P. Minister sprawiedliwości zamianował 
kontrolora zakładu karnego dla mężczyzn w 
Stanisławowie, Zygmunta Michałowicza, 
zarządcą tego zakładu, a adjunkta lwowskie- 
go zakłady karnego dla mężczyzn, Stanisła- 
wa Szezęsnowicza, kontrolorem zakładu 
karnego dla mężczyzn w Stanisławowie. 


Wiedeń, 19 stycznia. Dzienniki dono- 
szą z Nowego Jiczyna, że starostwo tamtej- 
sze zniosło, jako przekraczającą zakres działa- 
nia Rady, uchwałę tamtejszej Rady gminnej, 
tyczącą się wyrażenia ze strony Kady posło- 
wi Mengerowi podziękowania za to, że nie 
przyjął ofiarowanego mu orderu Zelaznej Ko- 
rony. Rada gminna wniosła rekurs do Mini- 
sterstwa. 

Według doniesień dzienników z Brix, 
postanowiła reprezentacya miejska wyrazić pro- 
wadzącym obstrukcyę posłom niemieckim swo- 
je uznanie dla ich działalności. 


Wiedeń, 19 stycznia. Dzienniki dono- 
szą z Budapesztu, że partye opozycyjne po- 
wołały telegraficznie wszystkich swoich człon- 
ków, bawiących chwilowo na prowineyi, aby 
najpóźniej do piątku przybyli do Budapesztu, 
bo konstytucya znajduje się w niebezpieczeń- 
stwie. 

Wiedeń, 19 stycznia. Dzienniki tutejsze 
przynoszą z Budapesztu bliższe szczegóły od- 
powiedzi, jaką dał rząd na warunki kompro- 
misowe opozycyi, — wiadomości te wszakże 
pochodzą z kół opozycyjnych. 

Według tych informacyj warunki kom- 
promisu są następujące: Prezydentem Izby 
ma być wybrany Perczel. Po jego wyborze 
opozycya ma przyzwolić na uchwalenie cztero- 
miesięcznego prowizoryum budżetowego i u- 
stawy o poborze rekrutów, niemniej na pół- 
roczne prowizoryum ugodowe z Austryą. 

Następnie opozycya zgodzić się ma na 
traktat elowo-handlowy z Austryą aż do roku 
1907, ale tylko na wypadek, jeżeli również 
w Austryi parlament uchwali, że ugoda trwać 
ma do tego terminu. Gdyby to w Austryi o- 
kazało się niemożliwem, ma być bezwarun- 
kowo zawarta ugoda z Austryą do roku 1908, 
w  Przedlitawii ewentualnie na podstawie 
paragr. 14. 

Rząd przedłożył dalej projekt nowego 
regulaminu dla Izby, w którym znajduje się 
także paragraf, zaprowadzający rodzaj klotury. 
Br. Banffy obowiązuje się ustąpić po uchwa- 
leniu powyższych ustaw. W końcu rząd zga- 
dza się także na zaprowadzenie żądanych 
przez opozycyę sądów wyborczych. Pisma 
opozycyjne sądzą, że warunki te są nie do 
przyjęcia i zapowiadają na jutro burzliwą sce- 
nę w parlamencie. 

Wiedeń, 19 stycznia. Dzienniki dono- 
szą z Brukseli, że król konferował z ambasa- 
dorem rossyjskim Giersem w sprawie wyboru 
Brukseli na miejsce zebrania się konferencyi 
pokojowej. Wybór został, jak się zdaje, osta- 
tecznie zadecydowany. 


Grac, 19 stycznia. Zgromadzenie lu- 
dowców niemieckich, na którem przemawiać 


miał przywódca robotników Stein, zostało za- 
raz po otwarciu go rozwiązane przez policyę, 
ponieważ 50 nie zaproszonych socyalistów urzą- 
dziło wielką awanturę. Salę opróżniono wśród 
zupełnego spokoju. 

Lublana, 19 stycznia. O godzinie 9 
min. 45 dało się tu uczuć dość silne a dwie 
sekundy trwające trzęsienie ziemi. Szkód nie 
ma żadnych, 

Budapeszt, 19 stycznia. Śledztwo w 
sprawie onegdajszych krwawych rozruchów 
w Uj-Szent-Anna prowadzone jest z całą 
energią. Dotychczas uwięziono 25 osób. 

Budapeszt, 19 stycznia. Przyjmując de- 
putacyę właścicieli gorzelń rolniczych, oświad- 
czył minister skarbu Lukacs gotowość prze- 
niesienia części kontyngentu spirytusu z go- 
rzelń przemysłowych na gorzelnie rolnicze. 

Budapeszt, 19 stycznia. Dziś zebrali 
się na naradę mężowie zaufania opozycyi. — 
Przedstawiciele dyssydentów liberalnych nie 
przybyli na to zgromadzenie. 

Rzym, 19 stycznia. Rozruchy na uni- 
wersytecie w Palermo ponowiły się wczoraj i 
wywołały echa na Uniwersytecie neapolitań- 
skim. 

Paryż, 19 stycznia. Trybunał kasacyjny 
przesłuchiwał wczoraj rzeczoznawców pisma, 
między innymi Bertillona. 

Paryż, 19 stycznia. Dziennik Libre Pa- 
role ogłasza listę świadków, których wdowa 
po pułkowniku Henry zawezwała do rozpra- 
wy w Swoim procesie przeciw Reinachowi. 
Między tymi świadkami są: pierwszy rabin 
Paryża Zadok Khan, wielu generałów, wszy- 
sey ministrowie wojny z czasów ostatnich, 
także Cavaignac, Chanoine, dalej Rochefort, 
Lebrun-Renaud, akademicy Brunetitre i de 
Voguć, wielu deputowanych i rzeczoznawców. 

Paryż, 19 stycznia. Gaulois donosi, ja- 
koby Tzba karna trybunału kasacyjnego zajmo- 
wała się doniesieniem, że Dreyfus często jeździł 
do Brukseli i tam konferował z attachć woj- 
skowym pewnej ambasady. 

, Paryż, 19 stycznia. Esterhazy przybył 
tutaj wczoraj w nocy; odmówił on żądaniu 
wszystkich dziennikarzy, którzy chcieli go in- 
terviewować. 

Wolverhampton, 19 stycznia. Cham- 
berlain wygłosił tu mowę, w której powie- 
dział, że Anglia musi w interesie swego han- 
dlu bronić dotychczasowych swoich posiadło- 
ści i stosownie do innych państw starać się 
o rozszerzenie swojego terytoryum, a zarazem 
dążyć do tego, żeby inne państwa zgodziły 
się na angielską politykę otwartych wrót. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 19 stycznia 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscowrse) godz. 2 min. 80. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 860:50, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 3891:50, Akcye Anglobanku 15425, 
Akcye Unionbanku 297:—, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 288:50, Akcye Bankve- 
reinu 268—, Akcye Bodenkredit 482—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. 388:—, 
Akcye kolei państwowych 36225, Akcye ko- 
lei południowej 66:—, Akcye tramwayowe 
566-—, Akcye kolei Elbethal 259—, Akcye 
kolei północnej 858—, Akcye kolei Lwow- 
sko - Czerniowieckiej 29450, Akcye Alpine 
208'60, Akcye Rima Muranyi 307:50, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 992—, Akcye 
fabryki broni 200—, Akcye tuteckie tytonio- 
we 128—, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 95°70, Renta majowa 101:40, Austryacka 
renta koronowa 101:90, Węgierska renta ko- 
ronowa 97:90, 56 1. listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 9495, 4 pre. listy 
Banku krajowego 98—, 4 i pół pre. listy 
Banku krajowego 10070, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 96:75, 4 i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 10020, 5 pre. listy Banku hipo- 
tecznego 110:—, 4 pre. Obligacye propinacyj- 
ne 97:55, 4 pre. galicyjska krajowa poży- 
czka 97:35, 4 pre. pożyczka miasta Lwowa 
94:—, Losy tureckie 57:90, Marki 58-95, 
Rubel 12%:50. 

Tendencya: Wałory międzynarodowe, mi- 
mo zniżenia dyskontu Banku w Berlinie, ma- 
ło ożywione, natomiast targ lokalny silny. — 
Papiery górnicze i budowlane oraz węgierskie 
miały popyt ożywiony. 

Berlin, 19 stycznia (Vorbórse): Akcye 
kredytowe 225:90, Disconto Gesellschaft 198-66. 
Tendencya spokojna. 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki 


Nadesłane. 


Mam zaszczyt zawiadomić, że po 25-letniej 
praktyce w atelierze dentystycznem bł. p. J. Weissa 
i dr. A. Weissa, otworzyłem własne Atelier przy 
ulicy Kopernika 1. 8, I. piętro. A 

Z głębokim szacunkiem Emil Pordes. 


Lekcye szermierki 
na pałasze i florety. 
Warunki bardzo przystępne. Dla PP. 
akademików i uczniów szkół średnicb 
ceny zniżone. Zbiorowe lekcye «la pań 
Oddzielne godziny według umowy 
Zgłoszenia codziennie od godz. 4 do 
6 popoł., ul. Zielona 1. 22 parter (dom 
hr. Zamoyskiego). 


Wykaz 
pięciu liczb wyciągniętych w e. k. u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 
18 stycznia 1899. 


23 — 35 — 58 — 60 — 4 
Następne ciągnienia odbędą się dnia 
1 i 14 lutego 1899. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 18 styeznia 1899. 
HOTEL GEORGE. 


PP. E. Rylski z Uhrynowa, W. Świczawski z 
Hołubia, E. Obertyński z Odnowa, $. Sozański z So- 
zania B. Studziński z Zaleszczyk, A. Studziński ze 


Słotwiny. 


HOTEL IMPERIAL. 


PP. 8. hr. Komorowski z żoną z Siekierezyc, 
M. hr. Mycielski z Krakowa, W. hr. Reyowa z Psar, 
S. Dunin Kozicki ze Soposzyna. K. Mącieliński z Za- 
stawny, A. Kokczyński z Wielgie, L. Żeleński z Za- 
czernie, F.4Gamski z Jezierzan, J. Keling z Wiednia. 


Wystawy i Muzea. 


Nieustająca wystawa wyrobów prze 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 

Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 


ee 


10:308 Z Ławocznego 
12-158 
UWAGA: Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie 12 


| Z lekan (Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiec, Se- 


H Z Janowa od t do 3t wł. i od 


|| Z Brzuchowie tylko od 14 do *5/. wł. 
bi Z Krakowa (Wiednia, Berliaa, Wrocławia), z Lubaczowa przez 


+ Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniece na 


f Z Ickan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suczawy, Kimpolungu, Ra- 


ji Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na 


Monety zagraniczne = 
_ kupuje i sprzedaje najkorzystniej 


1 Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 
jg Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha- 


| Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 
j Z Janowa 


| Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 
| Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 


| Z Ickan, Suczawy 
| Z Jarosławia, Lubaczowa 


| Z Krakowa (Wiednia. Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 


| Z Podwołoczysk. (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna. 
| z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymalowa, Husiatyna, Ko- 


| Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 


| Ze Sokala, Bełzea i Lubaczowa 
j Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 


| Z Janowa od "ję do 15], włącznie tylko w dnie powszednie 
| Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Werszawy) Wie- 


6 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego) 


Do Lwowa przychodzą: 


Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 


bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam- 
bora przez Przemyśl 


rethu, Berhomethu, Nowosieliecy, Husiatyna, Kałusza 


Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Ze Sokala i Rawy ruskiej 


Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez 
Tarnów od */, do *5/, włącznie) z Mezö - Laborez (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemyśl 


Z Janowa 


Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od "6, do te wła- 
cznie) Kałusza, Chyrowa 

Z Iekan (Bukaresztu. Gałacu. Jass), Suczawy, Radowiee, Sere- 
thu, Kórósmezó. Husiatyna, Kałusza 


Kopyczyniec, Brodów, na dworzec Podzajucze 
pyczyniee, Brodów na dworzec główny 


na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro- 
dów na dworzec główny 

Z lekam, Suczawy, Radowiec, Berhometu, Serethu, Kozowy, 
Podwysokiego 


brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Slo do 3005 wł. codziennie 
od tje do *5/ę wł. tylko w święta i niedziele 


Z Brzuchowie tylko od */, do 30, wł. i od *8/, do "ja wł. 


Jarosław, z Jasła, Kiosna, Sanoka, M lLaborcza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od 1, do %0; 
z Jasła przez Rzeszów 


liczki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezó - Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl 
dworzec Podzamcze 


dowiec, Czudyna, Kórósmez0, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy 


dworzec główny 


Pera Chyrowa, Borysławia 
Ze Skolego, Kałusza, Borysławia 


godz. w czasie środkowo - europejskim 


Pociąg | 
osob. l 


410 


posp. 


5-208 Do 
NE 

6-00 Do 

6.05 Do 

615 Do 

8:35 Do 

8:50 | Do 

9-15 | Do 

9.25 | Do 

9:35 | Do 

953 | Do 

9:55 | Do 

10:55 | Do 

12:50 | Do 

1-55 Do 

2:08 Do 

215 | Do 

2:40 Do 

2:50 Do 

3:00 | Do 

311 | Do 

3:16 | Do 

3:26 | Do 

4:55 | Do 

< ET Do 

Ę 6 305] Do 

6:40% Do 

655% Do 

7-00% Do 

7-108] Do 

7-1561 Do 

8:4081 Do 

10:05% Do 

10:40 | Do 

1 oof Do 


Ze Lwowa odchodzą: 


I Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 


Mezo, - Liaborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliczki 
ławocznego (Munkacsa, Pesztu) Borysławia 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
głównego 

Ickan (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy, 
Kórósmezó, Husiatyna, Radowiec, Kimpolungu, Sucz%wy 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
Podzameze 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 
Tarnów 

Skolego, Hrebenowa od "9, do */, wł. Kałusza, Borysławia 
Chyrowa 

Janowa 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Hnsiatyna, Kozowy 
Grzymałowa z dworca głównego a 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy 
Grzymałowa z dworca Podzamcze A 

Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

lekan, Sopowa, Berhomethu, Radowiee, Suczawy 

Janowa od t do ja wł. tylko w niedziele i świeta 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzan. 

Brzuchowie tylko od */, do “Ja wł. w niedziele i święta 

Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórós- 
inezó, Serethu (Jass, Bukaresztu) ; 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chubówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Stryja — skolego tylko od */ do **/4 wł.; do Borysławia 
Chyrowa > 

Janowa 

Zimnej wody tylko od */, do '1/, wł. 

Brzuchowie tylko od */, do *'/ włącznie 

Jarosławia, Sambora przez Przemyśl 


Janowa od Ya do *%5/, włącznie tylko w dnie powszednie 

Iekan, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) Mezó- 
Labo rez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 5/, do */, wł. 

Tarnopola z dworca głównego 

Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 

Sokala i Rawy ruskiej 

Tarnopola z dworca Podzamcze 

Janowa od */s do °g i 18/5 do %0/5 wł. codziennie; od t 
do %/, wł. w niedziele i święta 

Iekan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec, 
ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wroclawia, Berlina) Chy- 
rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez Prze- 
myśl, Jasła, Chevówki, Orłowa przez Rzeszów, Ohabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 
łowa, z dworca głównego 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 
łowa z dworca Podzamcze 


, Nocne godziny od 6 wieczór do 5:59 rano objęte są tłustemi ramkami 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu 
ma. udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 


Sokal i Lilie 


godziny 11 do 1. l 12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 
` Benz = cz a NJ 
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Dom bankowy i kantor wymiany 
Zlecenia Z prowincyi załatwiamy odwrotną 
pocztą bez doliczenia prowizyi. 


Licytacye. 
L. ez. E. 109/98 (3) (8403 3—3) 

Na żądanie galic. Towarzystwa kredy 
towego ziemskiego we Lwowie odbędzie si- 
dnia 13 lutego 1899 o godz. 10 rano w s3ẹ 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12- 
licytacya majętności tabularnej Pleśniany w. 
powiecie sądowym Zborowskim położonej w. 
hl. 282 ks. gr. większych posiadłości tut. 
e. k. sądu objętej własnością masy spadkowej 
śp. Wiktora Tretera będącej wraz przenależy- 
tościami składającemi się z domu mieszkal- 
nego z oficynami, 4 innych domów mieszkal- 
nych dła oficyalistów i służby przyznaczo- 
nych, 10 budynków gospodarczych, oranże- 
ryi, ogrodzenia parku. 

Nieruchomość Pleśniany, wystawicna 
na licytacyę, oceniona została na 120.000 zł. 
a.w. przy udzieleniu pożyczki kwocie 62 000 
zł. a„ a wartość tę przez galic. Towarzystwo 
kredytowe ziemskie wypośrodkowaną obecnie 
w myśl rozp. min. sprawiedl. z 28 paździer- 
nika 1865 dup. Nr. 110i art. V. ust. wpr. 
Ord. egz. się przyjmuje przynależności zaś ta- 
kowej na dniu 7 października 1898 przedsta- 
wiały wartość 23 Y61 zł. 85 et. 

Najniższa cena wynosi przeto 95.974 zł. 
60 et. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może ką- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze kancelaryi Oddział I. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręezeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. . 

Q. k. Sąd obwodowy, Oddział I, 

Złoczów, dnia 10 grudnia 1898. 


L. cz. E. 6389/98 (2) (300 3—3) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Rymanowie zastąpionego przez adw. dr. 
Janotę odbędzie się dnia 18 lutego 1899 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 lieytacya a) 
1/10 części realności pod lk. 294 w Ryma- 
nowie położonej, ciało hip. lw. 408 ks. gr. 
gm. Rymanów stanowiącej dom mieszkalny 
z garbarnią tudzież plac i ogród ocejmującej 
Władysławy kreisner czyli Preisler własnej, 
b) połowy realności pod ik. 110 w Rys- 
nowie położen:j ciało hip. lw 45 ks. gr. 
gm. Rymanów stanowiącej, dom mieszkalny, 
plac ogród 1 kawałek pola ornego obejmu- 
jącej, Antoniego Szajny własnej. 

Nieruchomości te, nie mające przynal- 
żności wystawione na lirytacyę są ocenior e 
ad a. na 45 złr. w. a. a to 1/10 część domu 
i garbarm na 40 zł. zaś 1/10 część placu i 
ogrodu na 5 zł. zaś adb. na 578 zł. 75 ct. 
a. w. ato połowa domu na 400 zł a połowa 
placu, ogroda i pola na 178 zł. 75 ct. 

Najniższa cena wynosi ad a. 23 zł. 32 
et. ad b. 319 zł. 16 ct. pomżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych niernchcmości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s3- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamic kałego. 

C. k. 5ąd powiatowy, Oddział II. 

Rymanów, dnia 7 października 1898. 


L. cz. E. VII 497/98 (6) (103 2—3) 

Na żądanie Joanny Kijakowej, właści- 
cielki realności w Rzędzinie odbędzie się dnia 
15 lutego 1899 o godz. 10 przed południem, 
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w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
6. licytacya 1/4 części realności lwh. 18 ks. 
gr. gm. kat. Rzędzin objętej, Ozyasza Bern- 
steina własnej, bez przynależności. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1090 zł., 47 et. w. a. 

Najniższa cena wynosi 726 zł. 90 et. 
w. a. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają wokręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnów, dnia 21 listopada 1898. 


L. cz. E. VII 72/98 (5) (104 2—3) 

Na żądanie Józefa Batora, właściciela 
realności w Mesznie opackiej, odbędzie się 
dnia 15 lutego 1899 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 6 lieytacya połowy realności lwh. 
49 ks. gr. gm. kat. Gumniska objętej z pare. 
bud. 93/2 gruntowych 136—212—213—215/1 
—215/8—3215/8—217 się składającej, wraz 
z przynaleźnościami składającemi się z domu 
mieszkalnego, stodoły, stajni naqparceli bud. 
98/2 stojących. 

Połowa nieruchomości pomienionej wy- 
stawiona na licytacyę, jest oceniona na 1688 
złr. 15 et. a. w, przynależności zaś na kwo- 
tę 28% złr. 30 kr. w. a. 

Najniższa cena wynosi kwotę 1314 zł. 
30 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 

Takie prawa. w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczałną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźmej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzsju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby hyć już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla ktorych jakie prawa luh 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Wania licysacyjnego powstaną zawiadamiane 
beda o dalszych wydarzeniach tego postepa- 
wania jedynie prze» przybirie na tablicy 
sądowej, jaśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnów, dnia 16 września 1898. 


L. cz. E. 69/98 (14) (386 2—3) 

Gdy warunki lievtacvine w sprawie e- 
gzeknerjnej ausir centr. banku kredytowego 
ziemskieso we Wiedniu zasiąpionego przez 
adw, dr. Fryderyka Krattera we Lwowie prze- 
ciw Janowi Kunaszowskiemu pto 756 zł. 1299 
zł. stały się prawomocne przeto odbędzie się 
dnia 9 marca 1699 o godzinie 10 przed pc- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4 w Stanisławowie licytacya dóbr 
Perekosy Jana Kunaszowskiego własnych, 
objętych whl. 179 księgi przy tutejszym Ńą- 
dzie prowadzonej wraz z przynależnościami, 
składającemi się z domu mieszkalnego, staj- 
ni, 2 szop,wołowni, kurnika ze świniarnią, 
stodoły, domu dla służby, młyna, lodowni i 
Sadu. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 74.975 zł. przynale- 
żności zaś na 5750 zł. razem 80.725 zł. 

Najniższa cena wynosi 58.816 zł. 62 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
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go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości hądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okregu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 13 stycznia 1899. 


L. cz. E. 325/98 (3) (215 2—3) 
Na żądanie Franciszka Zbiegnia odbę- 
dzie się daia 15 lutego 1899 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. lieytacya realności 
lwh. 23 ks. gr. gm. Dydnia objętej, Józefa 
Boeonia, syna Wojciecha, własnej. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na kwotę 1965 zł. 
Najniższa cena wynosi 1310 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kn- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II 
Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i mie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoemika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzozów, dnia 22 grudnia 1898. 


L. cz. E. 277/98 2 (867 2- 3) 

Na żądanie Jana Armaty z Glinika 
górnego zastąpionego przez Franciszka Srebr- 
nego, odbędzie się dnia 8 lutego 1-99 o go 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 w Frysztsku 
l'evtacva realności whl, 46 gm. Glinik górny, 
Wikiora Kepy w 14, Jana Armaty w połowie, 
Maryanny Drozdowej w 1/4 własnej wraz 
z przynależytościum , składsiącemi się z 2 
domów, stodoły. chlewa i piwnicy. Nieru- 
chrmość wystawiona na licytacyę jest oce- 
ulong na 5318 zł 39 vt., przynaiezności zas 
na 965 zi, 

Najniższa cena wynosi 4024 zł. 76 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Waruoki licytzcyjne i odnoszące się 
do tejże nieruchomości dokumenta, wyciąg 
tabularny, wyciag  katastralny, protokoły 
ocenienia itd może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie n żej wymienionym w biurze Nr. 7. 

C. k Sad po*iatowy. 

Frysztak, dnia 5 grudnia 1848. 


L. cz. E. '2535 98 (8) (8409) 

Na żądanie Mojżesza Tennenbanmna, 
w Złoczowi : odbedzie się dnia 16 lutego 1899 
o godzinie 10 przed południem w sądzie uiżej 
wymienionym, w biurze Nr. 39 licytacya 1/8 
części ciała hip. lwh. 171 1/6 cześci eiała hip. 
lwh. 168 i 1/8 części ciała hip. lwh. 488 ks. 
gr. gm. kat. Zalesie. 

Przynal-żności nieruchomości te nie po- 
siadają żadnych. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, Są ocenione a mianowicie: 1/3 część 
ciała lwh 171 na 320 zł. 1/6 część ciała lwh. 
168 na 48 zł. 83 ct, 1/3 część ciała lwh. 
438 na 108 zł 33 el zaś wartość wszystkich 
nieruchrmośri na 476 zł. 66 ct. 

Najniższa cena wynosi 317 zł. 78 ct., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 38. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną. należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
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go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowani licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 

Złoczów, dnia 30 listopada 1898. 


L. cz. E. 14898 (4) (404 1—3) 

Na żądanie Józefa Kochanego zastąpio- 
nego przez adw. dr. Landaua w Sądowej 
Wiszni odbędzie się dnia 27 stycznia 1899 
o godz. 10 przed południem, w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 2 glicytacya 
realności whl. 1188 i 1545 ks. gr. 5. Wi- 
sznia i połowy realności wyk. hip. 1. 1144 
ks. gr. tejże gminy objętych wraz z przyna- 
leżnościami z których do pierwszej realności 
należy dom drewniany ado ostatniej stodoła. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione: pierwsza na 990 zł. 
a. w. jej przynależność na 40 zł. druga na 
85 zł. a. w. trzecia na 260 zł. jej przynale- 
¿ność na 17 zł. 50 et. 

Najniższa cena wynosi pierwszej real- 
ności 670 zł. drugiej 56 zł. 67 et połowa 
trzeciej 185 zł. poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których nin.ejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego Po R 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sądowa Wisznia, d. 2 listopada 1898. 


L. cz E. VIII. 1506/98 (3) (14) 

Na żądanie Walen ego Satora gospodarza 
w Rakowicach,, zastąpionego przez pełn. dr. 
Leona Rothwsina w arakoWie, odoędzie się 
dna lö lutego 1899 o godz. 10 przed połu- 
dni*m w sądzie nizej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 29 lkcyt.cya realności lk. 31 w Ra- 
kowicach położonej, Iwn. 31 ks. gr. gm. kat. 
Rakowice o'jętej, Jozefa i Auny Guzikow- 
skich vel Guzików własnej. 

Nieruchomość powyżej oznaczona, wy- 
stawiona na licytacyę, jest ocenioną Na 
1330 zł. 

Najniż-za cena wynosi dwie trzecie 
części ceny sZzacuukowej a mianowicie 887 zł., 
pouiżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie mżej wymienionym, w biurze 
Nr. 81. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszcza!ną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnyin, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nom cnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 


C. k. Sąd powiat. cyw., Oddział VIII. 
Kraków, dnia 18 listopada 1898. 


L. cz. E. 556/98 (2) 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Dubiecku, odbędzie się dnia 16 lutego 
1899 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I. licytacya 
połowy realności wykazem hipotecznym 1. 11 
gminy Połehowa objętej, Jędrzeja Horbowego 
własnej, wraz z przynależnościami. składają- 
cemi się z inwentarza Żywego. 

Nieruchomosć powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 260 zł., przynale- 
Źności zaś na 29 zł. 

Najniższa cena wynosi 182 zł. 67 ct., 
poniżej t j ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podrzas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy w;znaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nierachomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą teranż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dubiecko, dnia 5 listopada 1898. 


L. cz. E. 305/98 (5) (8189 1—3) 
Na żądanie Kuny Dezkera, odbędzie 
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(8412) | sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 


bie sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Żółkiew, dnia 27 grudnia 1898. 


L. cz. E. 1463/98 (18) (167 1—2) 

Na żądanie Anny Kalkstein w Prze- 
myślu zastapionej przez adw dr. Angerman- 
na w Przemyślu, odbędzie się dnia 16 lu- 
tego 1899 o godz. 10 rano w sądzie niżej 
wymienionyam:, w biurze Nr 7. w Przemyślu 
licytacya realaości whl. 1684 ks. gr. gm 
Przemyśl pod lk. 19 w Przemyśla na „Pod- 
górzu położonej wraz z przynależytościami, 
składającemi się z pare bud. lk. 376/1 376/2 
i pare. grunt. lx 801, 802, 303, 304, 305, 
306, 307, 308 i 30% 


Nieruchomości powyższe wystawione na 


licytacyę,są ocenione n ato: parcele bud. i 


budynki na 2220 złr. 97 ct. aw $zaś wartość 


pare. grunt. na 8607 zł. w a. 
Najniższa cena wynosi 10827 zł, 97 ct. 


a. w. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 


dzie do skutku 

Warnoki heytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości doknmenta (wyciąg ta- 
bułarny, wyciąg katastralny. protokoły oce- 
nienia i t, d) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sąd. niżej wymienionym, w biurze Nr 44. 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 


mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, 


zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 


przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 


dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 


Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 


mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościaah bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
«ania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział IM. 
Dębica, dnia 31 grudnia 1898. 


L. cz. III 2400/97 (4/11) 


ka objętej, w jednej połowie Herza Rub'na 


a w drugiej połowie małoletnich Wojciecha 


i Anny Kapuścisrzów własnej. 


Nieruchomość wspomniona. wystawiona 


na lieytacyę jest oceniona na 410 zł. 


Najniższa cena szacunk>wa wynosi 410 
zł., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


do skutku, 


Warunki licytacyjne i inne dokumenta, 
odnoszące się do tej realności, przejrzeć mo- 
Żna w godzinach urzędowych w sądzie niżej 


wymienionym, w biurze Nr. H. 
C, k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Czarny Dunajec, d. 29 listopada 1898, 


(298 1—3) 

Na żądanie Herza Rub»n» z Czarnego 
Dunajca, onbędzie się dnia 16 lutego 1899 
o godz 10 przed południem, w Sądzie n że) 
wymienio ym, w bin "e Nr. II liest-cya ca- 
tej r»alności whl 214 ks. gr. gm. W óblów- 


przez dopisanie, odpisanie, przepisanie przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości lub 
połączenia ciał hipotecznych lub w jakibądź 
inny sposób nastąpić miała: 

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tych nowych wykazów hipotecznych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w 
te wykazy, lub do jej części jakie prawo za- 
stawu, służebności, lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego uprzymiotnione, o ile te prawa 
jako do dawnego stanu biernego należące 
wpisane być mają, a już tamże wpisane nie 
zostały; aby z temi prawami zgłosili się do 
sądu powiatowego w Pilznie, najdalej do 
dnia 15 maja 1599, gdyż prewnym skutkiem 
zaniedbania lub uchybienia tego terminu jest 
utrata prawa do poszukiwania zgłosić się ma- 
jącej pretensyi przeciw osobom, które prawo 
hipoteczne na podstawie wpisów w powyż- 
szych wykazach zamieszczonych a nieza- 
przeczonych, w dobrej wierze nabyli. Ostrzega 
się, że termin powyższy nie może być dla 
stron pojedyńczych ani przedłużonym, ani 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgloszenia się w tym terminie 
z pomienionuemi prawami lub roszczeniami 
uie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się ma- 
ace prawo było już może zapisane w da- 
wni+jsze księgi, było wiadome, z jakiej re- 
zolucji sądowej, lub jest może przedmiotem 
dochodzenia, wskutek podania lub skargi 
przed sąd wniesionej. 

Kraków, 81 grudnia 1898. 


Konkursa. 


KONKURS. 


W wykonaniu ustawy z dnia 2. 
lutego 1891 Nr. 17 Dz. u. kr., tudzież 
rozporządzenia z dnia 31. grudnia 1891 


L. 23/99 


dowej, jeśli nie mieszkają w oxręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż 83- 
dowi pełnomocmika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 


się d. 16 lutego 1899 o godz. 91/, przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 5 w Budzanowie licytacya realności 
whl. 444gminy Łaskowca cbjętej sziadającej 
się z domu i budynku na parc. bud. 63/1 i 
ogrodu p. grt. 58. 


Nr. 82 Dz. u. kr., rozpisuje Wydział 
powiatowy w Tarnowie konkurs na 
dwie posady akuszerek okręgowych, 
a mianowicie jednej z siedzibą w Skrzy- 
szowie a drugiej akuszerki okręgowej w 


L. 6732,96 (402 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Za- 
kładu kredytowego włościańskiego w kwocie 
14 rat po 11 zł. 76 at. w.a. z pn., zostanie 
realność lwh. 208 księgi gruntowej gminy 


Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 400 zł. 

Najniższa cena wynosi 266 zł. 67 et., 
w. a. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku, 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia itd ) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, Inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Budzanów, dnia 23 listopada 1898. 


L. cz. E. 410/98 (8) (174) 

Na żądanie Kasy zaliczkowej i oszczę- 
dności w Zółkwi odbędzie się dnia 16 iutego 
1899 o godzinie 10 przed południem, w są- 
dzie, niżej wymienionym, w biurze Nr. II 
licytacya 20/22 części realności objętej wyk. 
hip. 1. 395 ks. gr. gminy kat. Błyszczy wo- 
dy, Iwana Stecyka i Hnata Stecyka wiasnyh 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z bydła, zboża, i narzędzi gospodarczych. 

2: /22 części nieruchomości powyższej, 
wystawionej na lieytacyę, są ocenione na 

1820 zł. 92 ct. przynależności zaś na 424 
zł. 40 et. 

Najniższa cena wynosi 1496 zł. 90 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania lieytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 


hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 


mości. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 


Przemyśl, dnia 27 grudnia 1898. 


L. cz. E. 498/98 (4) 


i 116 w Sierakowie. 


Nieruchomości; powyższe, wystawione 


na lieytacyę, są ocenione: realność lwh. 25 


na 462 zł. 044, ct, realność lwh. 106 na 


78 zł. 40'/, et. i realność lwh. 116 na 334 
zł. 40 ct. 


Najniższa cena wynosi realności |wh. 


25 zł. 808 et. 1, realności lwh. 106 zł. 24 
ct. 47, realności lwb. 116 zł. 111 ct. 40, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
tutejszym, biuro Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie łicytacyjnyro, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Dobczyce, dnia 18 listopada 1898, 


L. cz. B. 664/98 (7) (267) 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Dębicy, odbędzie 
się dnia 16 lutego 1899 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 w Dębicy licytacya całej real- 
ności lwh. 12! gm. Kawenczyn, 184/280 
części realności lwh. 120 gm. Dębica i całej 
realności lwh. 368 gm. Dębica wraz z przy- 
należnościami, skłądającemi się z 3 krów 1 
świni. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 3850 zł. 08 et. 
wraz z przynależnością 

Najniższa cena wynosi 1667 zł. 67 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skntku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 


larny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia 


it. d) może każdy, mający chęć kupienia, 


Straszewice Stefana i Ewy Palkiewiczów 
własna, dnia 26 stycznia i 24 lutego 1899 
o godzinie 10 przed południem na pierwszym 
terminie tylko wyżej lub za cenę wywołania 
1883 zł., na drugim także niżej ceny wywo- 


Wierzchosławicach, z siedzibą w Rudco. 

Do okręgu Skrzyszów przydzielone 
są gminy i obszary dworskie: Skrzy- 
szów, Szynwałd, Pogorska wola, Trze- 


(217) 

Na żądanie Zofii Pudlik w Ostrawie 
morawskiej, odbędzie się dnia 16 lutego 1899 
o godz. 10 !/, rano w sądzie tutejszym, biu- 
ro Nr. 2 licytacya realności lwh. 25, 106 


łania sprzedaną. 
Zakład wynosi 188 zł. 30 et. 


O tem zawiadamia się niewiadomych 
wierzycieli do rąk kuratora p Maryana Wła- 
dyczyńskiego w Staremmieście i przez edykta. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Staremiasto, dnia 22 lutego 1897. 


L. ez, E. 109/98 5 
Sprostowanie edyktu licytacyjnego, 


Tusądowy edykt lieytacyjny z dnia 10 
grudnia 1898 |. cz. E. 109,98 3 do majętności 
tabularnej Pleśniany whl. 282 prostuje się 
o tyle, że majętność ta z przynależytościami 


ocenioną jest na 123.259 zł. 85 et. w. a. 
Najniższa cena kupna przeto wynosi 
82.178 zł. 24 et w. a. 
C. k. Sąd obwodowy, oddział I. 
Złoczów, 81 grudnia 1898. 


Księgi gruntowe. 


L. ez. II. 57/66. 2/1. (282. 3—3) 

C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zawiadamia, że projekty uzupełnienia księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Zdżary, w 
okręgu sądu powiatowego w Pilznie przez 
dopisanie parcel w tej gminie położonych 
a dotąd przedmiotu księgi gruntowej nie 
stanowiących i utworzenia z tych parcel o- 
sobnych ciał hipotecznych w wykazach od 
l. 245 do l. 263., a mianowicie parcel grun- 
towych l. kat. 1576, 1579|1, 1579/2, 1579/3, 
1577/1, 1577,2 1277/3, 1581/1, 1581/2,15818, 
1578/1, 1578 2. 1578/38, 1580/1. 1580/2, 1580/3, 
15%2/1, 1552/2, 1582/3, 1585, 1586,1, 1587, 
1588, 1589, 1590/1, 1592,2, 1590/2, 1592/1, 
1594, 1597, 1508, 1599, 1600, 1601, 1602, 
1608, 1604, 1605, 1607/2 zostały wygotowa- 
ne i że wpisy w tych wykazach hipotecznych 
poczynając od dnia 15 stycznia 1899 będą 
mieć skutek wpisów hipotecznych, że od te- 
goż dnia wolno powyższe wykazy przeglądać 
w sądzie powistowym w Pilznie, jak również, 
że od dnia tego wszelkie nowe prawa wła- 
sności, zastawu iinne prawa hipoteczne, od- 
nosżłące się do nieruchomości tymi wykazami 
objętych, jedynie przez wpisanie tyeh wy- 
kazów mogą być nabyte, ograniczone, prze- 
niesione lub wykreślone 

Wprowadzając zarazem postępowanie 
sprostowawcze erlem ustalenia powyżej wy- 
mienionych wykazów hipotecznych, 

C k. sąd krajowy wyższy wzywa: 

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa przed otwarciem tych nowych 
wykazów hipotecznych nabytego, chcieli u- 


zyskać jaką zmianę wpisów hipotecznych, 


odnoszących się do stosunków własności lub 
posiadania a to bez różnicy, czyby ta zmiana 


(395 1—3) 


meśna i Łękawica. 

Do okręgu Wierzchosławice, z sie- 
dzibą w Rudce, przydzielone są gmi- 
ny i obszary dworskie: Wierzchosławi- 
ce, Ostrów, Komorów, Mikołajowice, 
Rudka, Bobrowniki małe, Siedlec i 
Głów. 

Do tej posady przywiązana jest 
płaca rocznych 100 złr., płatnych w 
ratach miesięcznych, z dołu, z obowiąz- 
kiem udzielenia bezpłatnej pomocy każ- 
dej ubogiej. | 

Do podania o nadanie posady do- 
łączyć należy : 

a) świadectwo z odbytęgo kursu 
w szkole położniczej, 

b) świadectwo moralności, 

c) poświadczenie dostatecznej fi- 
zycznej zdolności, i 

d) świadectwo znajomości języka 
polskiego. 

Podanie, zaopatrzone marką stem- 
plową na jedną koronę, należy wnosić 
do Wydziału powiatowego w Tarnowie 
do dnia 15 lutego 1899. 

Z Wydziału powiatowego. 

Tarnów, dnia 7 stycznia 1899. 

Prezes: 
Dr. Bronisław Brzeski. 


L. 5173 (388 1—3) 
, KONKURS. 

Niniejszem ogłasza się konkurs 
na posadę prowizeryczną sekretarza 
przy „Magistracie miasta Wieliezki, do 
której przywiązaną jest płaca roczna 
w kwocie 700 zł. a. w. 

Panowie kompetenci ubiegający się 
o te posady obowiązani są wykazać 
się kwalifikacyą przepisaną rozporządze- 
niem Wysokiego Wydziału krajowego 
z dnia 29 maja 1891 dz u. kraj, Nr. 
67 w wieku nieprzekraczalnym 35 lat. 

Podania należyci: udokumentowane 
wraz Z świadee«wem dotychczasowego 
zajęcia wniesione być mają do Magi- 
strata miasta Wieliczki w terminie nie- 
przekraczalnym do 15 lutego 1899. 

Wieliezka, dnia 12 stycznia 1899. 

Burmistrz. 


L. 18 (887 1—3) 
KONKURS. 

Miasto Tuchów ogłasza konkurs 
do 31 stycznia 1899, na posadę sekre- 
tarza gminnego mającego zarazem peł- 
nić funkcye kontrolora kasy, z roczną 
płacą 600 zł. a. w. 

Kandydat musi mieć kwalifikacye 
określone rozporządzeniem Wydziału 
krajowego z 20 maja 1898 l. 25422 
ogłoszonem w dzienniku ustaw i roz- 
porządzeń krajowych z 27 październi- 
ka 1895 Nr. 88, nieprzekraczalny 40 
rok życia. 

Posada niniejsza będzie nadana 
rok prowizorycznie, po roku nastąpi 
stabilizacya. 

Tuchów, {© stycznia 1899. 

Burmistrz 
K: ogulski. 
L 203/99 (889 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady budo- 
wniczego miejskiego rozpisuje Magi- 
strat m. Złoczowa konkurs z terminem 
wnoszenia podań do końca lutego 1899. 

Oa kandydatów wymaga się: 

a) wykazania siy z odbytych stu- 
dyów technicznych i Świadectwem ze 
złożonego egzaminu na budowniczego 
w myśl $. 23 ust. przem. z d. 20 gru- 
dnia 1895 dz. pp. Nr. 227, względnie ce- 
sarskiego rozporządzenia z d. 6 wrze- 
saja 1588 dz. pp Nr. 147 lub konce- 
syi na budowniczego : 

b) wykazania dotychczasowej pra- 
ktyki, ewentualnie zajęcia; 

c) znajomeści języków krajowych 
i języka niemieckiego w mowie i piśmie; 

d) nieprzekroczonego wieku lat 40. 

Posada ta, do której przywiązaną 
jest płaca rocznych 800 zł. 25%, do- 
datek aktywalny i prawo do poboru 4 
dodatków pięciolecia po 100 zł., nada- 
ną zostanie na rok jeden prowizorycznie, 
poczem stabilizacya nastąpić może. 

Magistrat miasta. 

Złoczów, d. 11 stycznia 1899. 

Burmistrz. 


L. Prez. 87 
KONKURS. 

Celem obsadzenia opróżnionej przy 
sądzie obwodowym w Rzeszowie posady do- 
zorcy więźniów z płacą 800 zł. i 25 proc. 
dodatkiem aktywalnym i umundurowaniem, 
rozpisuje się konkurs z terminem do 31 
stycznia 1899. 

Podania wnosić należy w powyższym 
terminie do Prezydyum e. k. sądu obwodo- 
wego w Rzeszowie. 

Rzeszów, 7 stycznia 1809. 


(817 3-8) 


L. Prez. 46 6/99 (368 2—3) 
Sąd powiatowy w Jordanowie poszukuje 

rutynowanego dyetaryusza za miesięcznem 

wynagrodzeniem w kwocie 26 zł. 

Zgłoszenia ze świadectwami do końca 
stycznia 1899. 

Jordanów, dnia 14 stycznia 1899. 

(362 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W myśl rozporządzenia Wysokiego e. k. 
Ministerstwa Wyznań i Oświaty z dnia 16 
grudnia 1898 1. 5918 rozpisuje się niniejszem 
konkurs na posadę pomocnika werkmistrza 
przy c. k. Zawodowej szkole  ślusarskiej 
w Bwiątnikach. 

O powyższą posadę, do której przywią- 
zaną jest roczna płaca w kwocie 600 zł., 
mogą się ubiegać wyzwoleni ślusarze, którzy 
udowodnią, że posiadają odpowiednie uzdol- 
nienie do wykonywania ślusarstwa artysty- 
cznego. , 

Podania należycie ostemplowane i za- 
opatrzone w potrzebne dokumenta, należy 
wnosić na ręce podpisanej dyrekcyi naj- 
później do dnia 1 lutego r. b. 

Dyrekcya c. k. Zawodowej szkoły ślusarskiej 

w Świątnikach, dnia 15 stycznia 1899. 


Upadłości. 


L. cz. S. 6/98 (271) (411) 

Do powzięcia uchwały ogółu wierzy- 
cieli po myśli $. 146 ust. konk. i do oświad- 
czenia się krydetarynszy w masie konkurso- 
wej firmy Lauterbach i Stern o jej jawnych 
spólników względem zrealizowania lub po- 
zbycia wierzytelności do masy należących 
wyznacza się dzień 1 lutego 1899 godz. 10 
z rana w izbie Nr. 21, na który się ogół 
wierzycieli i krydataryuszy pod tym rygorem 


9 


wzywa, że nie stających uważać sąd będzie | 


za przystępujących do wniosku wydziału wie- | 
rzycieli zawartego w protokołach jego posie- 
dzenia z 10 lipca 1898. 
0. k. krajowy cyw. Oddział VII. 
Lwów, dnia 9 stycznia 1899. 
Cicimirski 
komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 8/98 (34) (398) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, że w sprawie konkur- 
sowej Berla Berglasa wyznaczony na 28 sty- 
eznia 1899 termin likwidacyjny, który w 
c. k. sądzie powiatowym w Radomyślu miał 
się odbyć, niniejszem zostaje odwołanym i 
że w tej sprawie konkursowej wyznaczonym 
zostaje nowy termin likwidacyjny na 30 
stycznia 1839 o godzinie 9 przed południem 
który się odbędzie w c. k. sądzie obwodo- 
wym w Tarnowie. 

C k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 26 grudnia 1-98. 


4 £ 2 yu ary <br 3 5 | 
AUR GLCIE. 
L. ez. Ne. IV. 221/98 (1) 
Uznani umysłowo chorymi: 
1. Stanisław Dudziński, 2. Markus Gott- 
fried, 3. Wanda Spacar, 4. Jakób Buchsbaum 
recte Regen, 5 Marya Dirrigl, 6. Roman 
Witoszyński, słuchacz szkoły lasowej, 7 Ka- 
rol Szczerba, 8. Wiktorya Podgórska, 9. A- 
dolf Ellner, 10. Albin Wolański, 11. Rozalia 
Muszyńska, 12. Tadeusz Szamejt, 18 Hersch 
Schulz, 14. Jan Szatkowski, 15 Franciszek 
Winczura, 16. Kug-nia Rosenberg, 17. Jan 
Bieniarz, 18. szułim Leichten, 19. Michat 
Owikiewicz. 

Kuratorem ustanowiono dla 
Pierwszego Zygmunta Delmanowieza, 
drugiego Ozyasza Ores, 
trzeciej Aleksandra Sponara 
czwartego Dawida Buchsbaura 
piątej Kazimierza Dubrowoiskiego, 
szóstej Zdzisława Zarewieza, 
siódmego Jana Kałahurskiego, 
ósmej Michała Podgórskiego, 
dziewiątego Rachmiela Weissa, 
dziesiątego Leopolda Wolańskiego, 
jedenastej Władysława Martiniego, 
dwunastego Stanisława Kułakowskiego, 
trzynastego Józefa Frankla, 
czternastego Feliksa Szatkowskiego, 
pietnastego Walentego Rożańskiego, 
szestnastej Mojżesza Dawida Rosen- 

berga recte Schwarz, 
siedemnastego Jana Stysia, 
ośmnastego Jakóba Klaftena, 


(379) 


dziewiętnastego Władysława Ostro- 
wskiego. 
C. k. Sąd powiatowy S. I. 
Lwów, 26 listopada 1828, 
L. cz. P. 39/48 (2) (325 1—3) 


Anna Kuczabowa recte Kuczabińska 
uznaną została marnotrawną, kuratorem usta- 
nowiony Antoni Kuczaba. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Muszyna, dnia 37 listopada 1898. 


L. L. 5/98 (5) (342 1—3) 
Marcin Skoczylas ze Słupca został u- 
znany marnotrawcą, kuratorem tegoż jest 
Jan Liśkow z Wadowic ad Radomyśl. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dąbrowa, 28 października 1898. 


L. cz. IV. 282/97 (8) (343 1—3) 
Władysław Chrabąszcz z Maniowa u- 
znany za głupkowatego. 
Kuratorem Józef Flisowski z Maniowa. 
C. k Sąd powiatowy. 
Dąbrowa, dnia 3 września 1898. 


L. cz. L. 4/28 (5) (234 1—3) 
Jędrzej Kot z Czerny uznany umysło- 
niedołężnyr i. 
Kuratorem jest Floryan Kot z Czerny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krzeszowice, 232 lipca 1893. 


L. cz. IV. 112 95 (3) (305 1—3) 
Dla Jana Dudka uznanego marnotrawcą 
ustanowiono kuratorem Józefa W nętrzaka go- 
spodarza z Łękawicy. 
C. k. sąd powiatowy, Oddział I 
Slemień, dnia 27 października 1898, 


L. ez. IV. 1109/97 (4) (265 1—3) 
Tacyaans Nahorną z Korsowa uznaną 
została umysłowo chorą 
Kuratorem Michał Nahorny w Kor- 
sowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dnia 18 września 1898. 


L. ez. L. 6/98 (7) (269 1 —3) 
Zawiadamia się, że Woiciech Piękoś 
z Łęk z powodu, marnotrawstwa pod kuratele 
został oddanym. 
Kuratorem dla niego ustanowiono Ma- 
cieja Łabę z Łęk. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, 21 października 1898. 


L. cz. P. 188/98 (1) (273) 
Onufry Czajkowski i tegoż żona Ana- 
stazya z Ozajkowskich Czajkowska z Kurdwa- 
nówki uznani zostali marnotrawcami a ku- 
ratorem dla nich ustanowiony Jan Czajko- 
wski z Kurdwanówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Buczącz, 16 grudnia 1898. 


L. cz. IV. 29113 (250 1—3) 
Maryan Banrowicz syn ś. p. Walentego 
Baurowicza ze Lwowa, uznany marnotrawcą, 
kuratorem ustanowiony Feliks Fehński we 
Lwowie. 
U. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział IV. 
Lwów, dnia 9 stycznia 1899. 


L. ćz. A. V. 255,98 (21) (890 1—3) 
Dla zawiadowywania interesami głu- 
choniem»j Małki Lei Rosner ustanowiono 
kuratorem Uhaima Izaka vel Ignacego Ro- 
snera. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., oddz. V. 
Lwów, dnia 22 grudnia 1898. 


L. ez IV. 59/95 (5) (875 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu Od- 

dział I. ogłaszs, że Marciń Wnęk z Lipnicy 

górnej uznany umysłowo chorym, Wojciech 

Trojanowski kuratorem ustanowiony. 
Wiśnicz, 3 listopada 1898, 


L. ez. L. 7/28 (6) (374 1 8) 

C. k. Sad powiatowy w Wiśniczu o- 
głasza, że Michał Brożek z Tarnawy z po- 
wodu marnotrawstwa pod kuratelę oddany 
został. 

Kuratorem ustanowiony Piotr Mazur z 
Tarnawy. 

Wiśnicz, 8 grudnia 1898. 


L. cz. L. 10/98 (5) (366 1—8) 
C. k. Sąd powiatowy oznajmia, że An 
na Cieślakówna ze Samocic została uznaną 
za umysłowo chorą. 
Kuratorem jej Franciszek Misiaszek z 
Łęki samockiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 11 stycznia 1899. 


L. cz. IV. 4/97 (1) (401) 
Józef Koza z Gwozniey dolnej uznany 
marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiony 
Michał Janusz z Kątów luteckich, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Strzyżów, dnia 29 grudnia 1898. 


Rozmaite sbwieszczenia. 


L. 4984 (320 3 —8) 

C. k. sąd powiatowy miej. del. w Sa- 
noku zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Fedora Balowskiego, że Jan Izdebski 
wniósł przeciw niemu pozew pto 50 zł., na 
który do rozprawy drokiazgowej termin na 
dzień 27 stycznia 1899 wyznaczono, dlań 
zaś kuratorem Waśka Balowskiego ustano- 
wiono. 


Sanok, 15 lipca 1897. 


L cz. E. 118/98 2. (3419 3-3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi- 
szni ustanawia w postępowaniu licytacyjnem 
Ogólno - rolniczo kredytowego Zakładu dla 
Galieyi i Bukowiny w likwidacyi we Lwo- 
wie przeciw Wasylowi Iwaśków z Wołezysz- 
czowie o 97 zł. 40 et. w. a. z pn., celem 
strzeżenia praw dłużnika, z życia i miejsca 
pobytu nieznanego, kuratorem p. Ludwika 
Dellera, c. k. notaryusza z Sądowej Wiszni. 
Rzeczą jest kuratora, kuranda swego w po- 
wyższem postępowaniu lieytacyjnem tak dłu- 
go zastępywać, dopóki on sam się nie zgłosi 
lub sądowi innego zastępcy nie wymieni, 
albo dopóki jego interes nie przestanie wy- 
magać zastępstwa. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Sądowa Wisznia, dnia 12 grudnia 1898. 


L. cz. ©. XI. 1617/98. 8 (378 2—3) 

Przeciw Józefowi Łęguwskiemu, przed- 
siębiorcy budowlanemu we Lwowie, którego 
obecny pokyt jest nieznanym, wniósł do ©. 8. 
sądu powiatowego S. I. we Lwowie Maksy- 
milian Szpondrowski przez adw. dr. Mary- 
nowskiego we Lwowie skargę o zapłatę 251 
zł. 50 et. w. a. zpn. Na tę skargę wyzna- 
czono rozprawę na 28 stycznia 1649 o godz. 
91a rano w oddziele XI. tegoż sądu. 


Dla ochrony praw pierwpozwanego Jó- 
zefa Łęgowskiego, ustanawia się kuratorem 
adw. dr. Godlewskiego, polecając mu zastę- 
pywanie pierwpozwanego na tegoż niebez- 
pieczeństwo i koszta, dopóki pierwpozwany 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie wymieni. 

C. k. sąd powiatowy S. I. 
Oddział XT. 
Lwów, dnia 27 grudnia 1898. 


L. 1108 [232 3—3] 
WEZWANIE 
do e. k. oficyała podatkowego przy c. k. głó- 


wnym Urzędzie podatkowym w Kołomyi 
Michała Żupnika. 


i Ponieważ e. k. oficyał podatkowy Michał 
Zupnik w Kołomyi sprzeniewierzywszy 40/, 
list zastawny galie Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego Ser. II Nr. 3574 na 10.000 koron 
z depozytów sądowych, zbiegł z swego miejsca 
służbowego i nie doniósł o miejscu swego 
pobstu, wzywa się go niniejszem w myśl 
Najwyższego postanowienia z dnia 24 czerwca 
1835, ogłoszonego dekretem byłej kamery 
nadwornej z dnia 9 lipca 1835 1. 28.289 
(Zor norm. sk z r. 1885 str. 151), aby 
w przeciagu sześciu tygodni, licząc od dnia 
ogłoszenia niniejszego wezwania w części 
urzędowej Gazety Lwowskiej, powrócił do 
miejsca Swego przeznaczenia  słu:bowego 
i zgłosił się w e. k Starostwie w Kołomyi, 
gdyż w razie przeciwnym uważać się go 
będzie, jak gdyby wystąpił zesłużby rządowej 
i wykresli się go ze stanu osobowego urzę- 
dników, względnie ofiecyatów podatkowych. 
0. k. krajowa Dyrekcya Skarbu. 
Lwów, dnia 9 stycznia 1898. 


L. 467. pr. (309 1—3) 

W tych dniach wyszedł nakładem e. k. 
Namiestnietwa szematyzm Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem na rok 1699. 

Podręcznik ten, obejmujący 71 arkuszy 
druku, można nabyć w Administracyi Ga- 
zety Lwowskiej i we wszystkich e. k. Staro- 
stwach po ustanowionej cenie 2 zł. 50 ci. 

Lwów, dnia 12 stycznia 1899. 


L. ez. ©. II. 358/98 1 (322) 

Przeciw Jerzemu Menżykowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Jakóba Dyndę pozew o 269 zł. 85 et. 
w. à zpn. Na podstawie pozwu z dnia 7 
grudnia 1596 wyznaczono audyencyę na 16 
lutego 1899. 

(elem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Jerzego Menżyka, ustana- 
wia się Pana adw. dr. Sterna w Gorlicach 
kuratorem. Tenże kurator zastępywać będzie 
Jerzego Menżyka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 7 grudnia 1508. 


L.. ez. ©. III. 363/98 1 324) 

Przeciw Wojciehowi Szelcowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Krośnie 
przez Stanisława OCzekaja w Głowieńce po- 
zew 0 część pare. gr. lk. 825384 w Kro- 
ścieńku niżnem względnie o zapłatę 376 zł. 
80 ct. w. a. Na podstawie pozwu wyzna- 
czono w tutejszym sądzie audyencyę na dzień 
18 lutego 1599 o godz. 8 rano w sali roz- 
praw Nr. 9. 

(elem strzeżenia praw nieobecnego 
Wojciecha Szelca, ustanawia się Pana Jakóba 
Frączka w Krościeńku niżnem kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie nieobecnego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krosno, dnia 19 grudnia 1898. 


L. czśĆ. II. 2,99. 1 (376) 

Przeciw niewiadomemu z życia i miej- 
sca pobytu Joslovi Menker wniesionym zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Zborowie 
przez Izraela Szabas i Ohaję Szabas w Zbo- 
rowie pozew o uznanie własności połowy 
ciała hipotecznego, objętego whl. 551 ks. gr. 
gm. Zborów. Na podstawie pozwu wyzna- 
czono audyexcyę do ustnej rozprawy proce- 
sowej dnia 6 lutego 1899 o godz. 9 przed 
połud. do tego sądu, biuro Nr. 8. 

Celem strzezenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Josla Menker, usta- 
nawia się Pana e. k. notaryusza Józefa Zubka 
w Zborowię kuratorem. Tenże kurator zastę- 
pywać będzi- pozwanego w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt 1 niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zborów, dnia 7 stycznia 1899. 


L. 4862. 
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Wykaz 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. stycznia 1899. 


Epizoocya Powiat 


Nosacizna 


Kamionka 
Kraków 
Husiatyn 
Skałat 
Bóbrka 
Bochnia 
Dąbrowa 
Gródek 
Horodenka 
Husiatyn 
Jaworów 
Kolbuszowa 
Lisko 
Mielec 
Mościska 
Nadwórna 
Nisko 
Podhajce 
Przemyśl 
Rawa 
Ronatyn 
Skałat 


Pomór świń 
Stubno. 


Śniatyn 


Sokal 
Tarnobrzeg 
Tłumacz 
Wieliczka 
| Żydaczów 
Lwów 
Zaraza pyskowa | Rohatyn 

i racicowa | Turka 
Zydaczów 
Przemyśl 
Ropczyce 
Lisko 
Lwów miasto 


Ruda. 


Parchy Solina. 


Berbeki (ob. dw.). 

Pleszów ob. dw.). 

Rudki ad Suchostaw. 

Sorocko. 
Borynicze, bryńce Aagórne. 

Niepołomice (Zakościele), Szarów, Targowisko. 

Żelechów (ob. dw.). 

Bar, Rodatycze. 

Rakowiec. 

Suchostaw. 

Czernilawa, Młyny. 

Werynia, (ob. dw.), Wola Raniżowska. 

Smolnik ad Baligród (ob. dw.). 

Gliny Małe (ob. dw.). 

Laszki Gościńcowe, Małnów, Moczerady, Wiszenka. 

Przerośl. 

Przędzie! (Borowina), Rudnik, Zarzecze, (Bukowina). 

Hajworonka, Mużyłów. 


Miejscowość 


Korczmin. 

Knihynicze, Zagórze Knihyniekie. 

Czerniszówka, Iwanówka, Kałaharówka, Łuka Mała, 
Poznanka Hetmańska. » 

Ilińce, Lubkowce, Oleszków, Sniatyn, Stecowa, Woł- 
czkowce. 

Chłopiatyn. 

Wrżawy (Goczałkowice). 

Krzywotuły Nowe, Petryłów. 

Słedziejowice (ob. dw.). 


Hermanów (ob. dw). 
Demianów (ob. dw.). 
Kondratów. 

Lachowice Zarzeczne. 
Drohobyczka (ob. dw.). 
Latoszyn (ob. dw.). 


Lwów dzielnica IV. 


o; Mościska Sokole, 
£ Wścieklizna Przemyśl Przemyśl. 


Z e. k. Namiestnietwa. 


L. cz. ©. II. 2/99. 1. (372) 

Przeciw Fedkowi Witczymiszyn, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do 6. k. sądu powiatowego w Nowem- 
siole przez Iwana i Justynę Plejtutę pozew 
o uznanie prawa własności do całego ciala 
hip. whl. 151 gminy Klebanówka. Na pod: 
stawie pozwu wyznaczono audyencyę do ust- 
nej rozprawy na dzień 18 marca 1899, o go- 
dzinie 9 rano. 

(elem strzeżenia praw Fedka Witczy- 
miszyn ustanawia się Pana Hnata Czerniaw- 
skiego, wójta w Klebanówce, kuratorem Tenże 
kurator zastępywać będzie Fedka Witczymi- 
szyn w rzeconej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nowesioło, dnia 11 stycznia 1899. 


L. cz. Cg. I. 151/98. 1 (341 8) 

Panu Wojciechowi Jachymiakowi który 
przed laty do Węgier na robotę wyjechał, 
w procesowej sprawie toczącej się przed 
c. k. sądem obwodowym w Nowym Sączu 
przeciw niemu o zapłacenie kwoty 8640 zł. 
w. a. zpn. ma być doręczony pozew z dnia 
26 grudnia 1898 liczba czynności 0g. I. 
152/98. 1. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Wojciech 
Jachymiak przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
Pana adw. dr. Tadeusza Gałkiewicza w No- 
wym Sączu. Tenże kurator zastępywać będzie 
Wojciecha Jachymiaka w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I 

Nowy Sącz, dnia 26 grudnia 1898. 


L. Prez. 188 18/99 (391) 

Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie zamianował na pierwszą 
zwyczajną z dniem 1 marca 1899 rozpocząć 
się mającą kadencyę Sądu przysięgłych, przy 
c. k. Sądzie obwodowym w Tarnowie, prze- 
wodniczącym Trybunału Sądu przysięgłych 
Prezydenta Sądu obwodowego w Tarnowie 
Radcę Dworu Stanisława Dolińskiego, zaś 
zastępcami przewodniczącego Wieeprezyden- 
ta dr. Władysława Zaksikę, tudzież Radców 
Sądu krajowego Stanisława Dembowskiego, 
Michała Gołąba i dr. Karola Windakie- 
wieza. 

Tarnów, 15 stycznia 1899. 


L. cz. ©. 1451/98 (1) (396) 

Przeciw Lipie Herman, Wolfowi, Jo- 
slowi i Małce Kupfermann, Manie i Alte 
Ruckenstoin, tudzież Janklowi Samsonowi 
dw. im. Hagen i Ozyaszowi Kohn, których 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. Sądu powiatowego w Stani- 
sławowie przez Jakóba Beer Weidenfelda, 
pozew o uznanie prawa własności do sumy 
17% zł. 65 ct. i wydanie takowej z depozyt: 
sądowego. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała audyencya na dzień 25. stycznia 1899 
o godzinie 9 rano, w sądzie tut. biuro 
Nr. 42. 

Celem strzeżenia praw pozwanych u- 
stanawia się p. adw. dr. Jurkiewicza w Sta- 
nisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezrieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stanisławów, dnia 17 grudnia 189. 


L. cz. O. III. 2/99 (1) (400) 
Przeciw Mojżeszowi Storehowi z Dą- 
browy niewiadomemu z miejsca pobytu 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe- 
go w Dąbrowie przez Reriseba Siłberberga 
z Dąbrowy pozew o 184 zł. 55!/, et. wa. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 31 stycznia 1899, 

Celem strzeżenia praw Mojżesza Stor- 
cha, usianawia się p. adw. dr. Wiktora 
Schancera w Dąbrowie kuratorem. 

Tenże kurator zsstępywać będzie Moj- 
żesza Storcha w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział TII. 

Dąbrowa, dnia 13 stycznia 1898. 


L. ez. ©. II. 1/99 (1) (403) 

Przeciw Jakóbowi Rothaugowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu powiatowego w 
Sokołowie przez Józefa Najowicza z Rani- 
żowa pozew o własność parceli l. kat. 1190 
w Raniżowie kuratorem. 

Na podstawie pozwu wyznaczono) au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 31 stycznia 1899. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Jakóba Rothauga, 
ustanawia się p. Gottfrieda Hartfeldera w 
Ranischau. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z pobytu Jakóba Rothauga w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokołów, 2 stycznia 1899. 


L. ez. ©. 4/99 (1) 


Zaleszczykach, przez p. Wandę 
kowskich  Jabłonowską, 
Winiatyńce. pozew o uznanie kaucyi dzier- 


żawnej w sumie 7750 zł. za przepadłą. 


Na podstawie pozwu wyznaedoną 20- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
8 lutego 1599 o godzinie 9 rano w sali 


rozpraw nr. 6. 


(elem strzeżenia praw p. Stanisława 
Łukasiewicza, ustanawia się p. dr. Schauera 


adw. w Zaleszczykach kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie p. 
Stanisława Łukasiewicza w rzeczonej spra- 


wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 


póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zaleszezyki, dnia 12 stycznia 1899. 


L. 1914/98 (407 1—8) 


C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- 
wa wszystkich, którzyby mniemali, iż w 
myśl pierwszego ustępu $. 25 ust. not. pre- 
tensyom ich na kaucyi służbowej ś. p. dr. 
Władysława Bodyńskiego, byłego e. k. no- 
taryusza w Złoczowie przysługuje na mocy 
ustawy prawo zastawu, by pretensye swe w 
przeciągu sześciu miesięcy do tutejszej e. k. 
Izby zgłosili, w przeciwnym bowiem razie 


po upływie tego terminu bez względu na 
ich pretensye orzeczonym zostanie zwrot tej 
kaucyi, osobie, do której ona należy. 
C. k. Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 31 grudnia 1898. 
Prezydent. 


L. 1948/98 

Niniejszem wzywamy wszystkich tych, 
którzyby mniemali, iż w myśl ustępu 1 §. 
25 ust. not. przysłuża im prawo Żądania z 


tytułu ustawowego prawa zastawu zaspoko- 


jenia swychzpretensyj z kaucyi służbowej śp. 
dr. Henryka Zatheya, byłego e.!k. notaryusza 
najpierw w Brodach, a następnie w Stani- 
sławowie, aby te swoje pretensye w prze- 
ciągu sześciu miesięcy od dnia ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu w tutejszej Izbie tem 
pewniej zgłosili, ileże w razie przeciwnym, 
bez względu na możliwe ich pretensye, 
zwolnienie tej kaucyi i zezwolenie na jej 
wydanie udzielonem zostanie. 
C. k. Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 31 grudnia 16983. 
Prezydent. 


L. cz. Firm. 175/98, 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Jaśle zawiadamia, że Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie, na wniosek tu- 
tejszego sądn, przeznaczyło na rok 1899 
urzedową „(Gazetę Lwowszą* i wiedeńską 
„Wiener-Zeitang* jako organa do umiesz- 
czenia ogłoszeń wpisów do rejestrów ban- 
dlowych, tudzież wpisów do rejestrów spółek 
zarobkowych i gospodarczych. 

0. k. Sad obwodowy, Oddział III, 

Jasło. dnia 29 grudnia 1898, 


(8400) 


G. Z Firm. 160/98. Gen. I 958, (889 <) 

Das k. k Kreis- als Handels-Gericht 
in Brzeżany macht bəkannt, dass am 17 l 
M. im hg H ndelsregister für Genossen- 
schafts firmen bei der Firma „Creditanstali 
in Podhajce registrierte Genossensehaft mit 
beschränkter fünfacher Hafung“ dia Aende- 
rung der $$ 22, 38, 45, 47 lit. g. 51 Abs. 
2, 52, 58, 54, 63 u. 67 u. die gänzliche 
Anfhebung d-r $$. 34, 64 u. 70 der Statu- 
ten angemerkt wurde. 

K. k. Kreis Gericht, Atheil. TV, 

Brzeżany, am 24. Oktober 1898. 


L. cz. ©. III. 347 93. 1 (370) 

Przeciw Szymonowi Grzesikowi którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Krośnie 
przez Stanisława Głowackiego w Piotrówce 
pozew o 150 zł. w. a. Na podstawie pozwu 
wyznaczono w tutejszym sądzie audyencyę 
na dzień 18 lutego 1899 o godzinie 8 rano 
w sali rozpraw Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw nieobecnego 
Szymona Grzesika, ustanawia się Pana dr. 
Roberta Pawłowskiego, adwokata w Krośnie 
kuratorem. Tenze kurator zastępywać będzie 
nieobecnego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 5am 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krosno, dnia 12 grudnia 1898. 


L. cz A. 89/98 8 [8325 1—8] 
Niewiadomego z życia i miejsca pobytu 


Nykołę Fedyn z Bohorodczan zawiadamia 
się o przypadłym nań spadku po Kościu Fedyn 


zmarłym w Bohorodczanach dnia 2 kwietnia 


(405 1—3) 

Przeciw p. Stanisławowi Łukasiewiczo- 
wi, dzierżawcy dóbr w Winiatyńcach, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
z hr. Bor- 
właścicielkę dóbr 


(406 1—3) 


1896 i wzywa się go, by w ciągu roku do 
spadku tego się zgłosił, inaczej spadek ten 
z ustanowionym dlań kuratorem Janem Ernest 
pertraktowanym będzie. 

Bohorodczany, 28 listopada 1898. 


L. ez. Ów. 1384/98 8 (8322) 

Przeciw ŚSzyji Seligmanowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Natana Lustmanna kupca w Rzeszowie 
pozew o zapłacenie 150 zł. w. a. 

Na podstawie pozwu z daty Rzeszów 
dnia 14 października 18981. ez. 0w. 1384/98 (2). 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Szyji Seligmanna, ustanawia 
się pana dr. Krogulskiego, adw. w Rzeszowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa swego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IT. 

Rzeszów, dnia 12 grudnia 1898. 


L. cz. Ćw. II. 8702/98 8. 8304 

Przeciw Maurycemu Hilfsteinowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do c. k. Sądu krajowego w Kra- 
kowie przez Towarzystwo zaliczkowe w Kra- 
kowie pozew o 900 zł. 

Oelem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Maurycego Hilfsteina, usta- 
nawia się p. adw. dr. Leopolda Caro w Kra- 
kowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Mau- 
rycego Hilfsteina w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział II. 
Kraków, dnia 18 grudnia 1898. 


L. cz. Cw. 807/98 2. (8361) 
Przeciw Abrahamowi Landau, ostatnimi 
czasy w Dukli zamieszkałemu, którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
Scheindłę Weinberger pozew o wydanie weks- 
lowego nakazu zapłaty kwoty 200 zł. w.a. 

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Abra- 
hama Landau, ustanawia się pana dr. Igna- 
cego Steinhausa, adwokata w Jaśle, kara- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie te- 
goż Abrahma Landau w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo , dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocni- 
ka nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Jasło, dnia 14 grudnia 1888. 


L. cz. E. 165/98 (2) (8382) 

Panu Markusowi Riegelhauptowi w o- 
statnim czasie w Łącku zawmieszkałemu w 
egzekucyjnej sprawie toczącej się przed tut. 
sądem przeciw „niemu i Maryi Riegelhaupto- 
wej o 750 zł, ma być doręczona uchwała 
z dnia 10 marca 1898 |. ez. E. 165/98 L, którą 
dozwolonoł na rzecz Efroim» Rossmana w 
t zorsztynie egzekucyi przez zarntabulowanie 
prawa zastawu Co do połowy realności whl. 
161 ks. gr. gm. kat. Łącka objętej dłużników 
właSnej. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie p. Markus 
Riegelhaupt przebywa, ustanawia się mu w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
Pana adw. dr. Szajera w Starym Sączu. 

Tenże kurator zastępować będz'e p. Mar- 
kusa Riegelhaupta w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. ¥ 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Stary Sącz, dnia 21 listopada 1898. 


L. cz. w. IV 8198/98 1. 1) 
„. Przeciw Adolfowi Distlerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu krajowego jako handlo- 
wego we Lwowie przez p. Leisora Mandel- 
bauma we Lwowie pozew o 600 zł. w. a. 

Na podstawie pozwu nakazano pozwa- 
nemu, by do 8 dni zaskarżoną sumę z pn. 
pod rygorem egzekucyi zapłacił, lab swe Za- 
rzuty wniósł, 

Celem strzeżenia praw Adolfa Distlera, 
ustanawia się p. dr. Szafrańskiego, adwokata 
we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

Ò. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 


Lwów, dnia 17 grudnia 1898. 


Wyroki prasowe. | 


L. cz. Pr. 4/99 (2) [412] 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$. 489 i 498 
p. k. i $ 37 u. pr., że treść artykułu umie- 
szczonego w Nr. 14 czasopisma: „Kuryer 
Lwowski“ z dnia 14 stycznia 1899 pod na- 
pisem: „Samobójstwo ucznia Zupnika* w 
ustępach od słów: „Tak jak postępuje* do 
słów: „każdego pedagoga“ od słów: „Miałem 
sposobność* do słów: „p. Piątkiewiczowi* i 
od słów: „Zanim się to stanie* do słów: 
„bezkarność dyrektora“ zawiera znamiona 
występku z $. 300 u. k., zatem usprawie- 
dlhwioną jest zarządzona przez e.,k. Proku- 
ratora rządowego konfiskata tego czasopisma. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 17 stycznia 1899. 


BL. 3 (92) 
Jm Namen Seiner Majeftät des Natjera! 
Das É t. Landesgericht Wien al8 Prep- 
gericht hat auf Antrag der f É Staatõan- 
waltjchajt ertannt, dag Der Anhalt deg Artitel8 : 
„dus Nah und Fern” in der Stelle von „Itur 
[eider ift” bi8 „dusbeutungsopfer erzeugt” tn 
Nummer 16 der periodjhen Drudjdhrijt: „Neue 
Bolfstrbiine” vom 29 December 1898 dag Ber- 
gehen nach $ 65a St. ©. begründe, und es 
wird nah § 493 St. P. D. bag Verbot der 
Writerverbreitung diefer Drudjhrift ausgerpro- 
chen, die von der f. £. GStaatganwaltichaft ver- 
fügte Bejhlagnapme nah $ 459 St. P D. 
beftätigt und nadh $. 87 Pr G. auf die Ber- 
nichtung der faifirten Cremplare erfannt. 
Wien, am 30 December 1898 


Dag t F Rreiz- ni8 Prekgeriht in 
Eger hat mit dem Crtenntmfie vom 28 De- 
cember 1898, Pr. 251/2, die Werterverbreitung 
der Hummer (UL der getjhrijt: „Egerer Jach 
richten“ pom 24 Julmonds .8*8 wegen Dee 
drcitelg: „Cine reihspeurjche Simme iber 
Dejterreich" nach $$ 58e und 596 Gt. © 
verboten. 


Dag t f Rreiz- al8 Prekgeriht m 
Eger hat mit dem Grfenntnijje vom 28 De- 
cember 1898, Pr 252/2, die Weierverbreitunu 
der Nummer 101 der Beitjchrjt: „galtenau- 
Königsberger Bolfezeitung“ vom 24 Fulmonds 
1598 wegen Des Arctifelg: „Cine retchódeni|che 
Gtimme über Defterrech" nah $$ 556 und 
59c Gt © verboten 


Dag l. t Rreiz- al8 Pregąertht in 
Eger kat mit dem Ertenntutjje vom 28 Decem- 
ber 1398, Pr. 253/2, Die Weiterverbreitung Der 
Nummer 90 der Żeitjchrijt: „MNeudrder Ytach: 
richten”, bom 24 Julmonds 1298 wegen des 
Murifels : „Eine rethzdeutjche Etimme iiber 
Defterreich” nach $$ 586 und 596 St. © 
verboten. 


Dag t. T. Kreiz- al Prekgerihł in 
Qeitmerig hot mit dem Erfenntnifje vom 19 
December 1898, Pr 233, dte Weiteroerbreitung 
der Beilage: „Z jarma“ der Nummer 71 der 
Beitjhrift: „Hlasy z Podripska* vom 15 De- 
cember 1898 wegen deg Mrtifels: „Prohlaseni“ 
nach $ 65b St. Œ. verboten. 


Dag É É Rre- al8 Preggeriht in 
Qeitmerig hat mit bem Crienntniffe vom 20 
December 1898, Pr. 235, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 33 der Zeitjhrijt: „Bolłśe 
redt” vom 24 November 1898 twegen des 
Aurtifel8 : „Die Novize” nah $ 308 St. G. 
verboten. 


Dag T E Rreiz- als Treggericht in 
Ung.-Hradifh gat mit dem Grfenntnijje bom 
26 December 1898, Pr. 22, die Weiterver- 
breitung der Nummer 25 der in Kremfier er- 
fcheinenden Beitjchrift: „Moravsky Obzor“ vom 
22 December 1698 wegen deg Leitartifeis: „Na 
nvazenou — k dobe vanocni“ nach $. 493 Gt. 
W. D. verboten. 


[4 (118) 
Am Namen Seiner Majeftät des Kaifers ! 
Dag É. f. Saxbeggericht Wien als Prep- 
gericjt hat auf Nntrag der f. E. Staatganwalt= 
jdjaft erfannt, dap der Inhalt der Roman- 
Beilage żur Nummer 884 der periobijchen Drud- 
fórijt: „Exrtrapoft“ bom 2 Jänner 1899 mit 
der Ueberjchrijt: „Pariz“ (Fortjegung deg No- 
maneg „Paris“ von Emile Bola) in der Stelle 
„e3 war eine” bis „Liebe gengen wir” (Seite 
182) dag Bergehen nah $ 303 St. ©. be- 
gründe, und e3 wird nah $ 493 Gt. P. O bas 
WBerbot der Weiterverbreitung Diejer Drudjdyrift 
ausgejprochen, die von der É. f. Staatżanwalt= 
ihaft verfügte Bejchlognagme nach $ 489 Gt. 
P. D. beftätigt und nah $ 37 Pr. ©. anf die 
Vernichtung der faifirten Eremplare ertannt. 
Wien, am 2 Jänner 1899. 
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bas tihehifhe Truggymnafium” und „KRauft| w Radomyślu pozwy wekslowe o 700 zł. Cw. 


Im Namen Seiner Majeftät des Kaifersl 

Da3 T. T. Landeżgerihi Wien als Prek- 
gericht Bat auf Antrag der £ f. StaatZanwalt= 
icdhaft eréannt, bag der Snuhalt deg in der Num- 
mer 3591 ber periobijchen Drudjchrift: „Deuts 
ihes Bolfsblatt” (Abend-Mu8gabe) vom 31 
December 1898 auf Seite 1, Spalte 1, enthal- 
tenen Artitelg mit der Aufjchrift: „Nieder mit 
dem Syfteme der Frivolität!” mit diefen Worten 
und in der Stele bon „Sie muğ Bald” bis 
„Rataftrophe entgegenfiihrt" das Berbrechen nach 
$.65a Ot GW Begriinbe, und e8 wird nach 
$. 498 St. P. D. bag Berbot der Weiter- 
verbreitung diejer Drudidrift ausgejprochen, die 
von der t. £ Staatsanwalt|(chaft verfügte Be- 
jdjlagnafme nah $. 489 St V D. beftätigt 
und nadh $. 37 Pr. ©. auf die Bernihtung 
der faifirten Cgemplare erfannt. 

Wien, am 2 Sinner 1899. 


Dag T. t. Qandeg- al8 Prekgerihł in 
Prag gat mit bem Erfenntniffe vom 19 December 
1898, Br. 500, bie Weiterverbreitung Der 
im Berlage von Frang Dezef in Róniginkoj 
erichiereren Drudjrbrifł: „Obrana spirirismu 
Sepsal Martin Havel“ nah $ 303 St. © ber- 
boten. 


Dag É. f. Qande- al3 Wreggeriht in 
Broq hat mit dem Erfenntniffe vom 21 De- 
cember 1898, Pr. 510, die Weiterverbreitung 
der Nummer 2a der in Chicago JO in Ame- 
rifa erfcheltendrn Bettichrijt: „Amerika“ vom 
15 September 1898 wegen ber Arte. „Ra- 
konsko-Ubersko* nnd „Krnty osud eisarovny 
rakouska Alzbity* nah $$ 64 unb 305 ©t 
©. verboten. 


Dag t. £ Qandes- al3 Pregkgericht in 
Prag Bat mit dem Erlenntniffe vom 21 Decem- 
ber 18 8, Pr 518, Die Weiterverbreitung Der 
Nummer 51 ber Reitfirift: „Nove Listy“ 
vom 17 December 1848 wegen der Mrtifel: 
„Vanocni nakup“ und „Zidovska loyalita“ 
nah $$ 302 und 63 St. ©. verboten. 


Dag £ f Sanbeśe alg Mregaericht iv 
Prog kat mit dem Erfenntnifje vom 21 Decemhe: 
1308, Pr 512, bie Weiterverbreitung der 
Rummer 51 der Aeitichrift : „Der deutjche Bolf8- 
bote“ vom 18 December "878 wegen bes Mr- 
titel8 : „Wie oft? nah $ 63 St. ©. verboten. 


Das l. f Rreiz- al8 Prekgeriht n 
Sicin hat mit bem Grtenntnifje vom 24 De- 
cember 1898, Br X 48, bie Weiternerbreitung 
ber Nummer 51 Der in Trautenan erjchelnienbden 
Beitichrift: „STrautenaner Zeitung" vom 17 
December 1598 wegen deg AUrtifel8: D utjche 
Hausfrauen” nah $ 302 St O. verboten. 


Das £ f Rreiz- als Wrekgeriht in 
Qeitmerig hat mit dem Erfenntnijje vom !6 De- 
cember 1898, Pr. 231, die Weiteroerbreitung 
her im Berlage der „Hlasy z Podripska“ in 
Raudnig erihienenen Drudjhrift: „Epistely 
Hiasu z Podrip-ka, cis 5. Svuj k svemu. 
Casovy prispevek k objasneni boje firmy 
„Heinrich Franck Söhne“ proti Ceske vy- 
robe. Napsal V. H. Tiskem A. Marese (Hof- 
rychtra) v Roudnici n/L. Nakladem Hlasu 
z Podripska“ nach $ 302 St Œ. verboten. 


Das f. f. Rreiz- al3 Prepgeriht in Pijet 
gat mit dem Erfenntuiffe vom 27 December 
1898, Pr. 38/1, bie Weiterverbreitung der im 
Berlage des deutjhen Handwerfer-Bereines in 
Prachatig erfhienenen Drudidrift: „An unjere 
deutjhen Stammesgenoffen”, gedrudt bei Karl 
a in Pradhatig, nah $ 302 SŁ ©. ver- 

oten. 


Das £ f. freis= als Prekgeriht in 
Reichenberg Bat mit bem Erfenntnijje bom 28 Dee 
cember 1898, Pr. 80, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 36 der in Gabloną erjHeinenden Heit- 
jdhrijt: „Der Gebirgabote” vom 24 December 
1898 wegen der Mrtifel: „Cine Confiscation’, 
not Hannover”, „Das Abgeordnetenhaus”, 
„Der Bezirfshauptmann Rapprih und „Une 
feren Austrigern zur Beachtung” nach $$ 300, 
302, 491, 498 Gt. 6. und Mrt. V des Ge- 
fege3 vom 17 December 1862, Nr. 8 R. ©. 
BL ex 1863, verboten. 


mas f. f Rreiz- alg Prekgeriht in 
Ung.-Hradijh hat mit dem Crfenntnijje vom 
28 December 1898, Pr. 23,8, bie Weiterverbrei= 
tung der Nummer na ukażku der in Rremfier 
erfcheinenben Żeit|chrift: „Ceskoslovanska Mo- 
rava“ bom Dezember 1898 wegen deg Yrtitel8 : 
„Ze soudni sine Kromerizskeho c. k okre- 
sniho soudu“ nach $ 493 St. P. O. verboten. 


Dag É f Sandee al8 Prekgeriht in 
Troppau gat mit dem Erfenntnijje bom 27 
December 1898, Pr. IX. 42/2, die Beiterbere 
breitung ber Nummer 108 der Beitjdrijt: 
„Deutjdhe=Wehr" vom 24 December 1898 wegen 
der Artifel: „Gin traurigeż Julfeft", „Gegen 


nur bei Deutjchen'" nach $$ 65a und 302 St. 
©. verboten. 


Da3 f. ý. Qande8- al8 Prekgeriht in 
Bara hat mit bem Grfenntniffe vom 22 De- 
cember 1898, Pr. 47, die Weiteroerbreitung 
der Nummer 33 der Beitjchrift: „Hrv -tska 
Kruna“ vom 20 December 1898 wegen deg Mr- 
tifef8: „Biograd 2. Prosinca“ nah § 493 St. 
P. D. verboten. 


Daz l. t. Kreis- al8 Prekgerihł in Znaim 
bał mit bem Grfenntniffe vom 27 December 
1898 Br. VIII 13/4, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 308 der Reitfdrift: „Bnaimer Tag- 
blatt” bom 24 December 1898 wegen des Artie 
fets: „Jn flammenden Born” nah $ 493 St. 
B. O. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Cw. III. 2815/98 (1) (6) 
Przeciw Simonowi Sesslerowi, którego 
miejste; pobytu jest nieznane, wniesionym, 
został do c k. sądu krajowego w Krakowie 
przez Hermana Lieblicha w Krakowie pozew 
o nakaz zapłaty sumy 150 zł. w. a. z pn. 

Na podstawie pozwu wydany został na- 
kaz zapłaty z dnia 26 listopada 1698 (w. 
II 28'598 (1) 

Celem strzeżenia praw Simona Sesslera 
niewiadomego z miejsca pobytu ustanawia 
sę pana dr. Adama Bogusza adw. w Kra- 
kowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pana 
Simona Sesslera w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 
Kraków, dnia 25 listopada 1398. 


L. ez. firm. 1610 poj. I. 63 (3) 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma Ludwik br. Watt- 
mann została dnia 14 listopada wpisaną do 
"ejestru dla firm pojedynczych i że przytem 
uwidoczniono że siedziba firmy jest w Rudzie 
(pow. Cieszanów), ża właścicielem firmy jest 
Ludwik br Wattm:na, że przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest dzierżawa propinacn 
w Uhnowie zastawiu, Dyniskach starych 
nowych i Magdalence. 

C- k. Sąr: krajowy jako handlowy 

Oddział TV. 
Lwów, dnia 17 grudaia 1898. 


L. cz. Ćw. III 3162/98 1 (42) 

Przeciw p. Józefowi Goldblumowi i spól. 
którego miejsce pobytu jest niezuaue, wnie- 
sienym został do c. k. sądu krajowego jako 
handl. oddz III w Krakowie przez p. Abra 
hama Mandelbanma właściciela restaura y 
w krakowie pozew o 600 zł., 600 zł., 60 
sł., 600 zł, 600 zł. czyli łączną sumę 3000 
zł. w. a. 

Na podstawie pozwu z dnia 30 grudnia 
1898 Cw. III 3162/98 (1) został wydanym nakaz 
zapłaty z dnia 30 grudnia 1898 Gw. III 
3162/98 1. 

Celem strzeżenia praw p. Józefa Gold- 
bluma, ustanawia się pana dr. Grossa adwo- 
kata w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego kuranda p. Józefa Goldbluma 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd krajowy jako handl., Oddział LIT. 

Kraków, dnia 30 grudnia 1898. 


L. cz. Firm 715. Spół LI. 588 (9) 

C. k sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowych firmy „J. Stein et Söhne“. 

Siedziba tej spółki jest miasto Podgó- 
rze. Jawnymi spólnikami firmy są: Józef 
Stein, Schulem Stein, Aron Stein, Mozes 
Stein i Abraham Austern, wszyscy w Pod- 
górzu zamieszkali. Przedmiotem przedsiębior- 
stwa jest fabrykacya i odczyszczanie pierza. 
Spółka ta zaczęła się od dnia 1 listopada 
1898. 

Do zastępowania spółki i do podpisy- 
wania firmy upoważnieni są wyłącznie ja- 
wni spólnicy Józef Stein ze Schulemem Stei- 
nem lub z Mosesem ŚŃteinem, którzy firmę 
w ten sposób podpisywać będą, iż pod sło- 
wami J. Stein et Sóhne stampilią wyciśnię- 
temi JSzef Stein albo z Schulemem Steinem 
albo z Mozesem Steinem położą własnoręczne 
podpisy J Stein, S. Stein, lub M. Stein. 

Kraków, dnia 10 grudnia 1868. 


L. cz. Ów, 6/99 (1) (99 1—2) 

Przeciw Leizorowi Gutwirthowi w Ra- 
domyślu, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane wniesione zostały do c. k. sądu obwo- 
dowego w Tarnowie przez Towarzystwo kre- 
dytowe oszczędności dla handlu i przemysłu 


6199 i o 225 zł. Ow. 7/99. 

Na podstawie pozwów tych wydano 
przeciw Leizorowi Gutwirthowi na kary za- 
bezpieczenia. 

Celem strzeżenia praw Leizora Gutwir- 
tha ustanawia się pana adw. dr. Offnera w 
Tarnowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Lei- 
zora Gutwirtha w rzeczonych sprawach na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 2 stycznia 1899. 


L. cz. Cw. 3309/98 (4) (98) 

Markusowi Schaji z Radomyśla w spra- 
wie toczącej się przed e. k. sądem obwodo- 
wym w Tarnowie przeciw Markusowi Schaji 
i spóln. o 150 zł. ma być doręczony nakaz 
zapłaty z dnia 3 grudnia 1898 l. cez. Ow. 
3809/98, (1), którym mu polecono zapłacić 
sumę 105 zł. z pn. na rzecz Towarzystwa 
wzajemnego kredytu w Dębicy. 

Ponieważ Markus Schaja umarł a ma- 
sa spadkowa po nim nie jest objętą to usta- 
nawia się jej w celu strzeżenia jej praw ku- 
ratora w osobie Pana adw. dr. Rappaporta 
w Tarnowie, 

Tenże kurator zastępywać będzie rze- 
ćzoną masę spadkową w rzeczonej sprawie na 
jej koszti niebezpieczeństwo dopóki ona nie 
będzie objętą. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 17 grudnia 1898, 


L. cz. firm. 828 poj. I. 466 (97) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie podaje do wiadomości, że usku- 
teezniony został wpis w rejestrze handlowym 
dla firm pojedynczych firmy „Dzierżawa pro- 
pinacyi miasta Pilzna Zygmunta Jordana“ 
a w języku niemieckim „Pachiung der städ- 
tischen Propination ın Pilzno des Zygmunt 
Jordan“, której dzierżyri-lem jest p. Jordan 
Zygrmwnt, właściciel dóbr, w Wojniczu za- 
mieszkały. 

U. k. sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 10 grudnia 1598. 


L. ez. Ow. IV. 3185/98 (1) 

Przeciw Adolfowi Diestlerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k sądu krajowego jako handl. 
we Lwowie przez p. Leiztra Mandelbauma 
we Lwowie pozew o 6:0 zł. w. a. z pn. 

Na podstawie pozwn nakazano pozwa- 
nemu by do 3 dni zaskarżoną sumę Z pn. 
pod rygorem egzekucyi zapłacił, lub swe za- 
rzuty wniósł. 

Celem strzeżenia praw Adolfa Diestlera 
ustanawia się pana dr. Szafrańskiego, adw. 
we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieezeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zawianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 16 grudnia 1898. 


L. cz. Cw. III 2768/98 1 

Przeciw p. Simonowi Sesslerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu krajowego w Krakowie 
przez p. Hermana Lieblicha, kupca w Kra- 
kowia pozew o zapłacenie sumy wekslowej 
w kwocie 100 zł. w. a z pn. 

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty z dnia 28 listopada 1898 Ow. 
DI 2768,98 1 

Celem strzeżenia praw p. Simona S-ss- 
lera, ustanawia się pana dr. Adama Bogusza 
adw. w Krakowie kuratorem 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, oddział III. 

Kraków, dnia 28 listopada 1898. 


L. 11940 (24) 
C. k. Sąd powiatowy w Skolem zawia- 

damia niewiadomego z miejsca pobytu Herscha 

Edelsteina, że cełem doręczenia mu uchwały 

tabularnej z dnia 28 stycznia 1896 1. 804, 

ustanowiono dlań kuratorem ad actum dr. 

Józefa Morawieckiego, adwokata w Skolem. 
Skole, dnia 12 listopada 1896. 


L. cz. Firm. 708, pojed. II 877 (8) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra- 
kowie poleca wpisanie do rejestru dla firm 
pojedynczych firmy: „A. Nebenzahl, handel 
zboża i mąki w Bochni*, którą używać będzie 
Aron Nebenzahl jako własciciel handlu zboża 
i mąki w Bochni, podpisując takową „A. 
Nebenzahl“. 

Kraków, dnia 10 grudnia 1898. 
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i | „li Wspierajcie przemysł krajowy BE, 
Ządajcie wszędzie tutek Niemojowskiego 


ndznaczonyeh dwoma medalami zasłum 
magg” Należy strzedz się przed naśladownietwem. "== 


LPE BRB BBR RB BRB 


Resztki chedników i wysortowane 
dywany, porty ery, firanki, kapy, 

koce, dery na konie, gobeliny i różne 
Pr a dekoracyjne po cenach baje- 
8 cznie tanich poleca s 


Skład dywanów „AU LOUVRE“ 


wów, ul. Sykstuska 6 (Pasaż Hausmana) 2 
% Także f na raty bez podwyższenia cen. 
Dla prowincyi cenniki gratis i franko. 


BEREERRRRERERRE 


f Także i na raty bez podwyższenia § 
A cen dywany, portyery, chodniki, kołdry PR 
Ø watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, $ 

d dery na konie, jakoteż wszelkie artykuły $% 

potrzebne do urządzenia domowego s 

w składzie dywanów 835 B 

i »TEPPICHHAUS AU LOUVRE“ p 
3 Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pasaż Hausmana) $ 


5| Na prowincyę wysyła się cenniki gratis i franko. $ 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 17/, centa, tłustym 
petitem dwa centy. 


prt Kuryłowicz, dyetaryusz sądowy z 
egzaminem tabularnym i kancelaryjnym, z kil- 
kuletnią praktyką sądową, poszukuje posady przy 
powiecie lub obwodzie. Lwów, Janowska 24. 


A 
pposnkuje miejsca u księdza osoba młoda 

znająca sią na gospodarstwie i kuchni, od 1go 
stycznia. Adres: J. M. poste restante via Dębica 
Zamek. 


Łyżki z alpaki po zł. 6.50, z chińskiego 
srebra złr. 14.—, Łyżeczki do kawy z alpa- 
ki złr. 3.25, z chińskiego srebra złr. 7.— 
za tuzin, poleca 
Piotr Chrząstowski 
handel żelazny, we Lwowie, plae Kapitulny 1 
(naprzeciw katedry). 


a ww | 
Dywany perskie i portyery | | 
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- 

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania 


L. 1577 355 


Edykt. 


Zwierz-hnośsć gminna miasteczka 
Podwołoczyska podaje niniejszem do 
„ | publicznej wiadomości, że dnia 23 sier- 
pnia 198 znaleziono w Podwołoczy- 
skach książ-czkę wkładkową Zakładu 
kredytowego w Podwołoc'yskach na 
2000 zł. opiewającą, i wzywa właści- 
ciela, by celem odbioru takowej, po 
wykazaniu swych praw, się zgłosił. 
Podwsłoczyska, 10 stycznia 1899. 
Nawrocki. 


set stolet nte coż oe det 


Skłed dywanów „AU LOUVRE“ 
Lwów, ul. Sykstuska l. 6. 
Ulgi w spłatach wedle umowy. 


Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowana 
senniki darmo i opłatnie. 35 


Ogier 
czteroletni czystej krwi arabskiej oraz 
ogierki roczne i młodsze są na sprze- 
daż, p. Suehostaw w Jablonowie. 

Zarząd dóbr. 
Nowości w futrzanych towarach 2 
kapeluszach, bluzach, rekawi czkach, 2? 


firanek i chodników, 


Wystawa ogólna 835 

welonach, koronkach i wstążkach Erainn gn M 
K Rask SAR; SZERZEJ cy owyc 
Ț po zadziwiająco niskich cenach. SES a, E 


otwarta przez wały 
dzień, w nocy zaś 
przy  elnktrycznem 
pśw:etlenie ` Wstęp 
wolny. Zdumiewają- 
» co tanie ceny są na 
cą  szystkich towarach 
s A łokładnie uwidocz- 
re A) nione. Ulgi w spła- 


ka NU 
PA ach wedle umowy 


Uprasza się każdego 
kto coś zakupić pra- 

gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę. Na prowincyę 
cenniki darmo i opłatnie. Listy adresować należy: 
Skład dywanów „AU LOUVRE“, Lwów, 
ul. Sykstuska (Pasaż H»usma*a), 


Medal Złoty — Hors Conoonrs z 


JASTHMA i KATARY| 


Leczą się przez użycie i 
ek i Proszku § 


3 „Maison de Nouveautes“ Madame 
Berta Fiedler, 845 B 
Lwów, plac Kapitulny 1. 8. © 
ARAE AA 


Folwark 


ładnie zagospodarowany, obszaru %0 
morgów, korzystnie do sprzedania. — 
Bliższa wiadomość w kancelaryi adwo- 
katów Lisiewiczów, Lwów, Wałowa 28 
(Bernardyńska 3). 


Do P. T. Właścicieli koni. 55 
„ „Jeżeli Wielmożny Pan 
dł [zamierza dobre i tanie 
<ż | dery na konie 
= kupić, zechce Wielmo- 
AT) żny Pan udać się do 
sto | składu dywanów 
$l AU LOUVRE 
Lwów, Sykstuska 6. 
Tamże znajdzie Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 
niskich cenach. 
„ss Na prowineyą wysy- 
ice lamy na żądanie nasze 
o tslieurowane uuoiki gratis i franko. 


QLIK 


DEE eA * uj: a KE 


COygaret 


55 DUSZKOŚĆ 
KASZEL, ZAKATARZENIE, REWRALCIE 


A  Fumigator piersiowy ESPIC do nakadzaała kj 
M josi zajwkutaozniejszym środkiom dn pokonania | 
4 niabodoł organów oddachawych. >, 
= Gzgaretki EAPIC'a byly pierwzze która przepisy- 8 
M wano przeciw Aztmie i jedyna których rozgłos utrwaliło Ą 
E szażódriasięcioletnie powodzenie. i 
Przyjęte w szpitalach francuskich i zagranicznych I upa- 
M wadniona spocyalnia w Gesarstwie Roszyjskiem z nastąpującą HE 
ĘĄ wzmianką : + 
| «Ruda Lekaraka Cesarstwa, biorąc na uwagą ta 8 
u gar eika przeciw Aztmie Eapio's są rzeorywidole Și 
jjeskutaczna w xwapadaob Astmy, upoważnia p 
Gj uwprowradauanie tago spacyfiku do Raacyi » z 
Proarok antyastmatyczny ESPIC'a składający się z tych 
samych roślin co cygaraika, zalecany jest szezególnie osohom 
aor którym z trudnością przychodzi używanie tych ją 
astatnich. y 


Do „Gazety Lwowskiej“ 
OGŁOSZENIA 


przyjmuje wyłąeznie 3 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Pasaż Hausmana 9, 
gdzie można nadawać także inseraiy do 
wszystkich miejscowych, 4amiejscowych i za- 
granicznych dzienników. 
po cenach najprzystępniejszych. 


Aa gi REJ z sg a D 
pa A kiir X ASBŁ p 
o I EEE 
aż) J Wa b 3 
z) > I) 0 3, N 


|| Wz WSZYSTKICH ZNACZNYCH APTEKACH FRAKCYI | taGRAKICĄ. Ed 


Sprzedał hurtowu: 20, ul. Saint-Lazare, w Parytu, zi 
Wymagać własnoręczny podpia jak wyłej. 
i "TYPE EE W RE t ES 


„EAU N A* 


drugi numer 
wyszedł. 
Do nabycia w Ajencyi dzienników Pasaż Hausman 9. 


P ULSI- 


Najznakomitsze wyroby warszawskiej fabryki Fryderyka Pulsa, ma- 
jacej wyrobioną światową sławę w dziale perfumeryi I mydeł toaletowych, 
reprezentuje wyłącznie na Galicyę i Wschód 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Schellenbergowej Telefon Nr. 569, 


Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów 
przyborów Szkolnych i Kkancelaryjnych, oraz towarów 
wchodzących w zakres paienia, jest sklep 733 


S. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 8. 


Szczegółowe cenniki rozsyła się franko. 


©90020000990000000000000000006 
Apteka pod „Gwiazdą“ 
Piotra Mikolascha we Lwowie 


poleca 
Wina lecznicze dra Karola Mikolascha , odznaczone najza- 
szczytniejszemi Świadectwami znakomitych powag lekar- 

skich w kraju i zagranicą; 


Wody gazowe lecznicze, przewyższające w skuteczności 
rodzime wody mineralne; 


Srodki specyficzne i uniwersalne krajowe i zagraniczne; 


Przyrządy chirurgiczne francuskie, angielskie i niemiec- 
kie pierwszej jakości. 565 


G66G6666666606666666666666666 


Do99S9999999999DS48 
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| Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczay 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudal'a. » 
Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności 


DEDA 


Ruckera, Ehrbara; w Krakowie, w aptek. PP. Wiszmewskiego, Redyka 


i Trauczyńskiego; w Poznaniu, u P. Glahisza i w Czerwonej aptece, etc. 

NENG + 

KUFRY wielkościach, torby z urządzeniem toaletowem, 
torbeczki na rzemykach, paski do pledów, 

poduszki, flaszki, koszyki z wządzenem itp. artykuły 

do podróży, oraz wielki wybór mowości poleca Magazyn 
specyalno-galanteryjny pod firmą: 


990T 


kuferki ręczne, torby zwykłe w różnych 


(Magasin au ben Marche) Késmárky & llles Następca 


Władysław Ciechulski 


Lwów. róg placu zuj, zdał i ul. Teatralnej 1. 2 


dom rapitulny)- 


Ogłoszenie. 


Zaprasza się P. T. Ozłonków stowarzyszenia na 


Zwyczajne walne Zgromadzenie 
które się odbędzie w dniu 4 lutego 1899 o godzinie 6-ej wieczór w biurze 
Towarzystwa, 
Porządek dzienny: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1898. 

8. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z czynności Dyrekceyi za czas od 1 
stycznia do 81 grudnia 1893 i udzielenie tejże absolutoryum m czynności za 
czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1898. 

4. Wybór ezłonków Rady nadzorczej. 

5. Wniosek eo do rozdziału zysku. 

6. Wnioski członków. 

Rada nadzorcza Towarzystwa zaliezkowego. 

Kołaczyce, dnia 16 stycznia 1899. 

Prezes: M. Wolf. 


©głoszenie. 


Zawiadamia się P. T. Ozłonków Towarzystwa zaliozkowegg y Jpdlowy, że 
Walne Zgromadzenie 

odbędzie się w biurze Towarzystwa dnia 2 lutego 1899 o godzinie 11 rano, 

na które się Szanownych P. T. Członków zaprasza. 


Porządek obrad: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za czas od 1 stycznia do 31 gru- 
dnia 1898. 

2. Sprawozdanie komi yi rewizyjnej z czynności Dyrekwvi za czas od 1 sty- 
cznia do 81 grudnia 1898 i postawienie wniosku o udzielenie Dyrekeyi abso- 
lutoryum z czynności za czas od 1 styczaia dv 31 grudnia 1898. 

3. Rozdział zysku. 

4. Wnioski czł nków. 

Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Jodłowy, stowarzyszenia zareje- 
strowanego z nieograniczoną poręką. 
Prezes: Ohaskel Rik. 


8. W. Niemojowski 
Główna sprzedaż w handlu S$. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 1. 8, 
oraz w pierwszorzędnych handlach lwowskich, krakowskich i prowincyonalnych. 


Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 880 
(Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


